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Dwaj kandydaci na stanowisko 
Wysokiego Komisarza Palestyny

Londyn. 29. 10. ŻAT. Wobec zapowiedziane­
go ustąpienia Wysokiego Komisarza Palesty­
ny, stała się aktualna sprawa jego następcy na 
tym stanowisku. Nominacja Wysokiego Komi­
sarza jest obecnie rozpatrywana przez rząd bry 
tyjski i jak zapewniają w sferach dobrze poin­
formowanych, wysuwana jest na to stanowisko 
kandydatura feldmarszałka sir Philipsa Het- 
woda i sir Johna Andersona. Sir Philips Het- 
.wod brał udział w kampanii wojennej w Pale­
stynie i w Syrii i uchodzi za znakomitego zna­
wcę stosunków palestyńskich. Drugi kandydat 
sir John Anderson był gubernatorem Bengalu 
w okresie najsroższego ruchu ter roi y styczne­
go w tej prowincji. W kołach politycznych w 
Londynie sądzą, że współpraca sir Andersona 
z jego dawnym kolegą administracji bengalskiej 
sir Charlesem Tegardem, ówczesnym superin- 
tendentem policji w Kalkucie, a obecnym do­

radcą rządu palestyńskiego do sp-aw bezpie­
czeństwa publicznego, dat! może dobre rezulta­
ty w zakresie przywrócenia ładu i porządku w 
Palestynie.

Jak ŻAT-na już doniosła, Wysoki Komisarz 
Palestyny opuścił w tych dniach klinikę chorób 
ocznych i zgodnie z zapowiedzią mmistra kolo­
nii ma powrócić do Palestyny w połowie li­
stopada. gdzie jeszcze pełnić będzie swe funkcje 
do końca 1937 r.

Sir Artur Wauthope, czwarty Wysoki Komi- 
barz Palestyny powołany został na to stanowi­
sko w lipcu 1931 i objął urzędowania w listo* 
padzie tegoż roku. W październiku 1936 po wy­
gaśnięciu jego 5- letniej kadencji została ona 
przedłużona na dalszych 5 lat do roku 1941. 
Ustępujący Wysoki Komisarz liczy obecnie 63 
lat.

Pierwsza enuncjacja nowego dowódcy
wojsk w Palestynie

Jerozolima, 29. 1U. ŻAT. Naczelny dowódca 
Bił zbrojnych w Palestynie generał Weaveil prze 
prowadził dziś inspekcję pułku, który przybył 
niedawno do Palestyny i wygłosił przy tym do 
żołnierzy brytyjskich przemówienie, które by­
ło jego pierwszym publicznym wystąpieniem w 
Palestynie. Generał Weavell oświadczył, że gdy 
przed 22 laty zwiedził Palestynę, w miejscu, 
gdzie teraz jest Tel Awiw, były tylko same pia­
ski. Najgorszą rzeczą w Palestynie jest brak 
bezpieczeństwa i zadaniem żołnierzy brytyj­
skich będzie przywrócenie spokoju w kraju. 
Generał \Veavell z uznaniem wyraził się o uspo­
sobieniu ludności arabskiej zaznaczając, że w 
95 proc. ludność arabska składa się z ludzi u- 
sposobienia spokojnego, szanujących ustawy, 
natomiast 5 proc. ludności nieci niepokój i nie­

ład w kraju. W  końcu generał Weavell zazna­
czył, ze nie chce się wdawać w politykę i sy­
tuację w kraju, wyjaśnią żołnierzom oficero­
wie.

Nieudaty zamach 
na sędziego

Jerozolima, 2y. 10. ŻAT. Gdy sędzia brytyj­
ski komandor Bodilly jechał autem na pograni­
czu Jalfy i Tel Awiwu, dopędzony został przez 
inne auto, w którym znajdowało się 4 Arabów. 
Jeden z Arabów wsaazał na bodillego i zawo­
łał: oto właśnie on. Policjant, który w tym 
miejscu pełnił służbę, wycelował z karabinu do 
Arabów', którzy jednak zdołali się skryć.
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SUKNIE

ł a n  dioną przez Starostwa Orodikia w  Krakowi* dnia 
21. X. 1937 i wykonaną Jrsas S tn ioe.w o Orodikl* w 
K rakowie dnia 21. X. 1987 konfiskatą czasopism a ..N o­
w y Dziennik" Nr. 389 w ydanie V, IV , II I . I I , I , a 
daty 21. X . 1937 z powoda treści:

1) artykułu  zam ieszczonego na stronic 2 p. t. „Po.ska  
i Europa" w  ustąpię ou słów  „Ocf Francji" do atCw 
dem okratycznych Zachodu" od słów ,,-Iskie inaczej" do 
słow  „gosp idarczy kraju" od słów  „Trudno jąst" Jo 
iłów  „w  stanie zrozumieć" albowiem  treści tyoh ustę­
pów zaw iera ipam io-ia w yst. z  art. 170 kk.

II . Zakazuje sią dalsz rozszerzania skonfiskowanej 
treści pow yśszyoh artykułów , a  zakat ten ma być oglo . 
ezony w przepisanej form ie w  najbliższym  nnm erje cza. 
sopi ma „N ow y Dziennik" i  w  D zienniku IJrządowym.

III. C ały. nakład skonfiskow ego druku n a  być zni. 
szczony.

Protokolant Przewodniczący
ani- Pławomirski W iceprezes Sądu Okręgowego

Dr. K rupiński

1 Dziś na str, 2
/ . SchwarzLurt: O Kongres samopo* 
mocy Żydów w Polsce.

na str, 4
■ D. L.: Puicgminie z Wauchope‘m.

1 na str, 5
I S. L. Schneidermaim: Spotkania * 
1 AntonowenrOwsiejenką. Dalszy ciąg i pamiętników Storrsa (Rutenberg, 
1 Usyszkin Ben Jehuda i in.).

na str, 7
I Albert Londras: Szanghaj.

na str, #
DZIAŁ LITERACKI.

na str, 12
1 INFORM ATOR GOSPODARCZY.

Min, Beck przyjęty przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej

WTarszawa, 29. 10. PAT. P. P rezy d en t Kze

zagrana cznych Józefa Becka.

Prot. Burckhardt nie przyjął 
delegatn Żydów gdańskich

Gdańsk, 29. 10. PAT. „ K uj icr Bańyoki" 
ogłosił informację, według której wysoki 
komisarz Ligi Narodów prof. dr. Buuck- 
hardt miał przyjąć w zv iązuu z ekscesami 
antyżydowskimi delegację Żydów tutejszych 
i oświadczył im, że nie może interweniować 
w tym wypadku dlatego, że nie ma prawa 
mieszania się do spraw wewnętrznych W. 
Miasta.

Jak się dowiaduje P. A. 1 ., informacja la 
pozbawiona, jest wszelkich podstaw. Wy s o ­
k i  Komisarz żadnej delegacji Żydów nie 
przyjmował.

Formowanie nowego 
gabinetu belgijskiego

Bruksela, 29.10. PAT. De Man, któremu Jtrijl 
powierzył misję utworzenia gabinetu, przyjął 
dziś Vanderveldego, leadera partii socjalistycz­
nej, Moyersona i Huysmansa, przewodniczą­
cych izt oraz Hoyoisa i Verbista, przewodców 
belgi jskego bloku katolickiego.

Marcel Jaspar, liberał, b. minister kolei, któ­
remu De Man zaproponował współpracę, udzie­
lił odpowiedzi odmownej.

Następnie De Mar przyjął przedstewicieii 
prasy/którym oświadczył, że akcja formowa­
nia gabinetu ma przebieg pomyślny. Zapytany 
w sprawie ewentualnego rozszerzenia ram obe­
cnej większości, odpowiedział De Man, że pro­
wadzi pertraktacje jedynie z trzema stronnic­
twami: socjalistami, katolikami i liberałami.
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: t Kongres samopomocy Żydów w Polsce!
Przed kilku tygodniami daliśmy na tym 

miejscu w artykule „Sedno sytuacji” — wy­
raz zapatrywań, że społeczeństwo żydowskie 
w Polsce nie powinno tracić energii w bez­
owocnym rozpaczaniu i w bezpłodnej polemi 
ce, lecz że zorganizować się musi dla wewnę­
trznej samopomocy.

Od owego czasu sytuacja żydów w Polsce 
stała się jeszcze bardżiej ponurą i trudną. A 
tym sam>m konieczność szybkiego zorganizo 
wania tej samopomocy stała się jeszcze bar­
dziej naglącą. Pętla walki gospodarczej prze 
ciw Żydom zacieśnia się coraz bardziej, dys­
kryminacja staje się z każdym dniem — po­
wiedzmy —  śmielszą, a akty gwałtu docho­
dzą czasem do tak potwornych form — po- 
wiedsmy — zatraty człowieczeństwa, jak na 
paść na chirurga żydowskiego przystępują­
cego do operacji dziecka albo — jak oblanie 
benzyną i podpalenie dziecka żydowskiego 
w wózku dziecięcym.

Z Jrufriej strony możemy stwierdzić sta­
nowcze nasilenie akcji protestacyjnej tej czę 
ści społeczeństwa polskiego, która potępia 
antysemityzm. Do względów polskiej racji 
stanu przyłącza się ostatnio coraz częściej 
nuta człowieczeństwa jako takiego, w oder­
waniu od wszelkiej polityki. Przyjdzie może 
czas, że wysokie moralno • polityczne zna­
czenie tych głosów i uchwał nabierze znaczę 
nia także rialno - politycznego. Cokolwiek 
się stanie z rydwanem polityki polskiej wo­
bec nas, my, Żydzi, nigdy nie zapomnimy 
tych głosów, bo wiemy, ile odtwag:' i kartu 
przekonań trzeba, aby się przeciwstawić la­
winie. Choć jest nam niezmiernie źle, choć 
gorycz wzbiera w nas z każdym dniem, choć 
ludz'4 bunt sp;ętrza w nas emocjonalna siły  
to jednak —  odpowie Iziahu politycy żydów 
scy 'wiedzą, jaki na nach ciąży obowiązek w 
tej krytycznej chwili. Wiedzą oni o tym, że 
mimo wszystko ster muszą dzierżyć w dło­
ni pewnie, silnie, spokojnie i rozważnie, bo 
kwalifikacje sternika okrętu zdać muszą 
egzamin podczas — burzy, a nie wtedy, gdy
— morze jest spokojne. Głosy tej części spo­
łeczeństwa polfkiego, która tak godnie, tak 
po ludzku, tak —  po polsk„ przeciwstawia 
się rozszalałej aberaoji antysemitów, właś­
nie te głosy są w tych strasznych dla nas 
dniach nie tylko moralnym oparciem, alo 
one podtrzymują w nas wiarę w Polskę —  
lepszego jutra, lepszego dla Niej i wszyst­
kich jej ■■bywateli.

Podkreślaliśmy już nieraz na tym miejs­
cu, że dla żywego naiodu nie ma sytuacji
— beznadziejnej. Może zaistnieć sytuacja 
zła, ciężki., potwornie niesprawiedliwa, okro 
sowo psychicznie „nie do zniesienia” — ale 
w sensie społeczno politycznym nie ma sy­
tuacji — beznadziejnej. Nie jest to frazes, 
jeśli powiemy, że dla nas Żydów, zahartowa 
nych w cierpieniach zmiennych losów na­
szych dziejów — tym mniej nie ma sytuecji 
beznadziejnej. Średniowiecze już raz było i 
przyszły później — hasła wolności, i rów­
ności, głoszone przez rewolucję francuską, 
istotnym zagadnieniem obecnej epoki jest 
tylko la  troska, czy obecnie gromadzące się 
siły reakcji barbarii i niepohamowanego żad 
ną etyką szowinizmu przepędzone zostaną 
na drodze — pokojowej czy też będzie do te­
go otrzeźwienia potrzebną straszna — woj­
na. Około tego zagadnienia mocują się ze 
sobą w tej chwili siły ludzkie .  antyludzkie, 
biły moralne i amoralne. Nikt nie jest dziś w 
stanie przewidzieć, na jakiej Irodze rozegra 
się to starcie. Polska została wciągnięta w 
orbitę tego mocowania się sił ze sobą i dla­
tego cierpienia nasze na ziemiach Rzeczy­
pospolitej są ściśle związane z pytaniem, po 
której stronie barykad stanie ostatecznie Pol 
ska w tym  ogólno cywilizacyjnym boju.

Oczywiście, że na to pytanie da odpowiedź 
przede wszystkim sam naród polski. Po któ­
rej strome stanie naród żydowski, to jest

jasne. Wynika to nie tylko z jegc ideowego 
nastawienia, ale i z jego instynktu samoza­
chowawczego. Ale rola nasza w układzie mo­
cujących się sił jest z racji naszej pozy­
cji jako mniejszości - -  wszędzie drugorzęd­
na. Chcę przez to powiedzieć, że byłoby nie- 
przeba. żalnym błędem, gdybyśmy całą naszą 
nadzieję skoncentrowali o k o Io  nadziei, że sza 
la walki sił politycznych przechyli się na stro 
nę postępu, demokracji i sprawiedliwości, bo 
w spełnieniu się tej nadziei odgrywamy właś 
nie rolę —  drugorzędną.

Obok tej nadziei musimy — zorganizować 
nasze przetrwanie. Aż do granic maksymal 
nych, jakie właśnie są obiektywnie możliwe 
w lealnych warunkach.

Jedno Dowiem jest pewne i bezsporne. Roz 
bite. rozbijające się ze sobą partie żydows­
kie są najlepszym sprzymierzeńcem tych sił, 
które marzą o naszej zagładzie. Jeśli to jest 
pewnym, to równie pewnym jest wniosek, że 
maksimum poprawy naszej sytuacji w okre­
sie przejściowym osiągnąć możemy tylko w 
drodze zeenl ralizowania, zdyscyplinowania, 
a zatem zorganizowania naszych sił dla wew­
nętrznej samopomocy.

Na tej drodze dochodzimy do wniosku, że 
Kongres Żydów w Polsce jest dla zorganizo­
wania tej samopomocy rzeczą nieodzowną, 
bo jak można inaczej stworzyć autorytet, 
któryby był emanacją woli możliwie całego 
żydostwa. Postulat ten dojrzewa i prżyoble-

IEDYNA DROGA DO SZCZUCIA
prowadzi pize.- io s z kolektury

BRACIA SflFIER ,  Rynęk fet. 6 .

ka się w realne kształty i po zakończeniu 
pewnych prac przygotowawczych przez Cen 
tralny Komitet organizacyjny z pojedynczy­
mi dzielnicami, może już w najbliższych 
dniach będzie można ogłosić termin zamierzo 
nego Kongresu. Społeczeństwo żydowskie 
winno już teraz żywo zainteresować się spra 
wa tego Kongiesu, gdyż może on stać się 
konstruktywnym zdarzeniem me tylko pod 
kątem widzenia wewnętrznej samopomocy ży 
dowskiej alo i interesów Państwa.

Oczywiście, że żaden Kongres nie jest ce­
lem samym dla siebie. Kongres to tylko in- 
rtrument, droga do spełnienia realnych za­
dań. Do tych realnych zadań powrócimy —  
jest ich moc — gdy tylko termm Kongresu 
zamierzonego będzie ogłoszony i gdy dojrze­
ją warunki (dla rozpoczęcia pełnej propagan 
dy i akcji.

Na dziś —  godzi się, aby całe społeczeńst­
wo żydowskie aktywnie złączyło się około 
idei Kongreyu i solidarnie dopomogło do je­
go realizacji,

Jeśli od wielu nue3ięcy sprawa Kongresu 
z takim trudem dojrzewa za kulimajmj., to 
przede wsz/stKim dlatego, bo Komitet orga 
nizacyjny pragnie oprzeć Kongres na podsta 
wie jak najszerzej, możliwie ogólno żydow­
skiej. Znaczna większość społeczeństwa ży­
dowskiego złączyła się już zasadniczo oKoło

OSTATNIA WYCIECZKA DO WIEDNIA!
„ARGOS

tO . X£. — . 3 .  XI.
II Warszawa, Wierzbowa 6, — tel. 334-34 

Kraków, Szczepana ita 7, — tel 159-bS

idei Kongresu i wyborów demokratycznych 
na Kongres, ale dwa ugrupowania, na skraj­
nie przeciwległych biegunach, odgraniczają 
się od Kongresu: Eund i Aguda.

Jest to skaza na ogólnym charakterze ak­
cji kongresowej, ale ostatecznie będzie trze­
ba mimo tej trudności przystąpić do realiza­
cji Kongresu.

Bund ma oczywiście swoje zastrzeżenia 
zasadnicze. Jak zawsze. Nie chce ze stronmec 
wami mieszczańskimi zasiąść do wspólnego 
stołu (zresztą nie chce także z innymi ży­
dowskimi partiam. socjalistycznym:-). Burd 
wlazł pod klosz swojej doktryny, a jeśli ży­
cie ją przekreśla, to — tak powiada Bund 
— tym gorzej dla — życia... Z terenu amery 
kańskiego Bundu i jego Związków zawodo­
wych nadejdą może juz wkrótce wiaidlomości, 
wskazujące na to, że tamtejszy Bund umie 
brać nauki z —  życia, skoro sam —  życia 
nie był w stanie według swojej teorii prze­
mienić... No, ale „Bund ’ w Polsce jest —  
dogmatyczny, jak... Aguda...

A Aguda...? Ma swoje — zasadnicze zas­
trzeżenia. Przede wszystkim: prawo wyoor- 
cze kobiet w życiu wewnętrzno żydowskim 
jest dla niej — Tabu. Nie z przyczyn politycz 
nych, ale — religijnych. No, ’vięc walcz tu 
z takimi poglądami

Tam .skostniały upgmat klasowy, tu ukost 
nifiły dogmat —  „religijny”.

Alc jest różnica między stanowiskiem 
„Bundu” i „Agudy”, bo Aguda nie neguje 
potrzeby zwarcia szeregów, ani wspólnej re­
prezentacji i wspólnej semopomocj i dlate­
go może w końcu, albo jeszcze przed Rongre 
sem albo po nim znajdzie drogę do wspólnej 
reprezentacji i  wspólnej pracy...

I choć jest to bezsprzecznie faktem pożało­
wania godnym, że dwa ugrupowania nie bio 
rą udziału w wyborach na Kongies — jak 
sprawy w tej chwili stoją — to jednak dla 
tego faktu nie można poświęcić sprawy zor­
ganizowani? pomocy dla całego społeczcńst- 
wa żydowskiego...

Jeśli Kongres stworzy fakty konstruk­
tywnej pomocy dla żydostwa i podniesie res 
pekt dla niego pi zez stworzenie wspólnej^ 
harmonijnie współpracującej reprezentacji,, 

zdobędzie także zwolna opornych i — złami* 
dogmaty.

O ile tych dogmatów przedtem ńie złamii 
wymowa — życia...

Lepiej by oporni nie czekali aż na tę ewen­
tualność...

Sytuacja jest zbył poważna. I dlatego złą 
czenie sił przez Kongres żydowski dla zorga­
nizowania samopomocy gospodarczej i spo­
łecznej żydostwa polskiego jest palącym na­
kazem dnia.

Biada narodowi, który nie umie lub nie 
chce sam, o własnych siłach się ratować...

„Doceniając doniosłość 
akcji11...

W arszaw a, 29. 10. PA T. J a k  to  już  p ra sa  po­
daw ała, B ank  G ospodarstw a K rajow ego prze­
znaczył 2 0 0  tys. zł. na  pom oc finansow ą d la ku- 
p iectw a polskiego ziem  zachodnich, o sied la ją ­
cego się n a  w schodnich  ziem iach polsk ich . Kwo 
ta  ta  bardzo  szybko zosta ła  w yczerpaną, co sk ło  
n iło  organizacje kupiectw a polskiego do zw ró­
cenia się do B anku  o pow iększenie k redytów .

D oceniając całkow icie doniosłość przedsię-

Prezes N. I. K. u premiera
W arszaw a, 20. 10. PA T. P a n  prezes R ady m i­

n is tró w  gen. S ław oj-Składkow ski p rzy ją ł dn ia  
29 bm. p rezesa N ajw yższej Izby K ontro li gen. 
d r  Ja k u b a  K rzem itusk iego  w spraw ie p ro jek tu  
now eli do ustaw y  o k o n tro li państw ow ej.

wziętej p .zez  kupiectw  o ziem  zachodnich akcji, 
przeznaczył B ank G ospodarstw a K rajow ego na  
ten  cel dalsze 2 0 0  tys. zł., k tó re  rozprow adzone 
są za pośredn .c tw em  ap ara tu  B anku  Z w iązku 
Spółek Z arobkow ych.
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Żydzi! Syjoniści!
Jutro, 31 października 1937, obchodzimy pierw- 

teą rocznice zgonu Ozj&sza Thoma. Mija rok od 
tragicznego popołudnia, gdy O. jasz Thon 

odazedł od n* i na zawsze.
Gdyśmy przed rokiem odprowadzali doczesne 

szczątki Ozjasza Thona na miejsce wiecznego spo­
czynku, byliśmy tak wstrząśnięci bólem, ie  nie po­
trafiliśmy zdać sobie w całej pełni sprawy z ogro­
mu straty, którą ponieśliśmy.

W miarę upływu czasu odczuwamy coraz do­
bitniej, czym był dla nas Ozjass Thon, czym mógł­
by być dla źydootwa polskiego w  obecnych tragi­
cznych chwilach, które przeżywamy.

Ubył iydostwu polskiemu najwyższy autorytet 
moralny, utraciliśmy W oda i Nauczyciela narodu, 
ku któremu zwracaliśmy wzrok, -lekroć u io  o 
decyzję i kierunek działania.

Oz jasz Thon przez całe Swe życie podkreślał wie­
czyste wartości tydootwa. W skarbach kultury na- 
rodowej widział podstawę naszego od .-c dr aa la. Ma- 
fzył o renesansie tydootwa w  najpełniejszym tego 
■fowa zmaczaniu, nie tylko na polu politycznym, 
kle i duchowym. Takiego nas tsż uczył syjonizmu. 
P taki wyzwoleńczy syjonizm walczył Swym świe­
tnym piórem, Swą darującą i porywającą wymo- 
Wą.

0 . jasz Thon wiódł n£z tt§ aeaoU, szla­

ki problemów i z tgadnie$, które rozwiązywał i 
nam rozwiązywać nakazywał w  duchu najszczer­
szego patriotyzmu i prawdziwego humanizmu.

Nauczył nas Ozyasz Thvn również i świadomo­
ści, że syjonizm, to jak gdyby wielka współdzia­
ła |Pca ze sobą rodzina, którą po przez wszystkie 
drobne różnice łączy jeden wielki cel, jedno osta­
teczne zagadnienie, które spełnić potrafimy tylko 
społem, zjednoczeni duchem braterskim.

Tej spuścizny Ozjssza Thona chronić nam wy­
pada, a krocząc Jego drogami, możemy liczyć na 
ostateczne iw j eięstwo!

Towarzyszel Pierwszą rocznicę śmierci Ozjae-za 
Thona poświęcimy pamięci Tego, która naa w  na­
szej dzielnicy dla syjonizmu wycho—at, który był 
nam drogowskazem 1 Przywódcą. Wezwijmy w  
dniu tym maay żydowskie, by -ziarna pozostały 
ideałom syjonistycznym, zaprzysięgnijmy wieczrą 
wierność Cieniom Ozjasza Thona!

Towarzysze! Tych kilka najbliższych dni wyko- 
wystać również musimy dla najistotniejszej pracy 
na nsees akcji uczczenia pamięci Ozjasza Thona. 
Natężcie wszystkie siły! Dopomóżcie nam stworzyć 
wielkie dzieło ,godne pa mięci Ozjasza Thona.

CENTRALNY KOMITET L CZCZENIA PAMIĘCI 
.OZJASZA THONA.

Program uroczystości żałobnych
ku czci błp, Dra Ozjasza Thona

Program Uroczystości Żałobnych, które odbędą 
się w  dniu jutrzejszym, dnia 31 października 1937 
jest następujący;

Godz. 12 Nabożeństwo Żałobne yr Synagodze 
Postępowej.

Godz. 13 30 Uroczysto odsłonięcie nagrobka na 
cmentarzu żydowskim przy ul. Miodowej.

W godzinach popołudniowych odbędzie t{e w  
Wielkiej >ali żyd. Gminy Wyzn. Akademia Żałob­
na a udziałem Senatora’ Prot. Mojteasa Boh ora i 
Dra Szymona Feldlluma.

Godz. 1830 Manifestacja Żałobna tydoftwu kra­
kowskiego w  podwórzu realności pp, Sflsserów 
przy ul. Krakowskiej L. 13. ,

■ ł  e

Centralny Komitet Uczczenia' Pamięci Dra Oz­
jasza Thona wzywa społeczeństwo żydowskie

Krakowa do ozdobienia okien podobiznami błp. 
Dra O. Thona. • •

•
Org młodzieży 1 tiowairzyczenia, które biorą 

ln corpcra udział w  Uroczystościach, zbiorą się 
o goć 12.15 przed Synagogą Postęmową od stro­
ny ul. Miodowej, akąd wyruszą na cmentarz ży­
dowski.

Poczty aztandarowe Orgaiitoacy] 1 Stowarzy­
szeń zbiorą *ię także o  godz 12 15 przed Syna­
gogą Poetępo—ą.

Komitet wzywa porządkowych, aby atawlli się 
na cmentarzu żydowskim o  godz. 1130 przećpoł.

• •
•

Dziś w soboto, dnia 30 bm. o godz. 639 wlecz, 
odbędzie się w lokalu Łgz. Org Syjon. (Dietla 107) 
poetoćzenie delegatów Org młodzieży eyjońsklej.

Niemcy odmówiły udziału 
w konferencji bruksetskiej

nie może wziąć udziału w obradach nad za­
stosowaniem tego paktu.

Niemniej jednak zaznacza rząd niemiecki, 
iż każdorazowo skłonny jest wziąć udział w 
akcji, mającej na celu pokojowe załatwienie 
konfliktu, ieśli zostanie stwierdzone, iż 
istnieją niezbędne do tego założenia.

Berlin, 29. 10. PAT. Niemieckie biuro in­
formacyjne donosi: Odpowiedź niemiecka
udzielona rządowi belgijskiemu brzmi na­
stępująco:

„Rząl niemiecki ma zaszczyt potwierdzić 
Otrzymanie od królewskiego belgijskiego 
poselstwa noty werbalnej z dnia 28 bm., w 
której rząd niemiecki został zaproszony do 
wzięcia udziału zwołanej na 3 listopada do 
Brukseli konferencji sygnatariuszy paktu 9 
mocarstw.

Rząd niemiecki uznaje w pełni usiłowa­
nie, któremu dano wyraz w nocie, położe­
nia możliwie najszybciej kresu pożałowania 
godnemu konfliktowi na Daiekun Wscho­
dzie.

Rząd niemiecki wnioskuje jednak z zapro 
szenia, że obrady belgijskie oubywać się bę­
dą na podstawie 7 artykułu paktu 9 mo­
carstw i że ich przedmiotem będzie zastoso­
wanie tego paktu.

Ponieważ Niemcy nie uczestniczyły w pa­
kcie 9 mocarstw, uważa rząd niemiecki, że

(Pierwsza wersja o odmownej odpowiedzi 
Niemiec podawała jako przyczynę- odmowy 
równoczesne zaproszenie Z. S. R. R. — Red,)

Udział m.nistrów w konferencji
Rzym, 29. 10. PAT. Minister spraw zagr. 

hr Ciano uczestniczyć będzie osobiście w 
konferencji brukselskiej i spotka się tam 
z min. Edenem.

Londyn, 29. 10. PAT. Min Eden opuści w 
towarzystwie sir Alekasndra Cadogana w 
ponindziałek wieczorem Londyn, udając się 
do Brukseli. W Ł\m samym czasie wyjedzą© 
tam Malcolm MauDonałd, minister domi­
niów.

Damaszek, 29. 10. PAT Burza, szalejąca 
w pustyni na wschód od Damaszku wyrzą­
dziła znowu szkody w  rejonie Dmeir, gdzie 
w dniu wczorajszym uległo zniszczeniu 130 
domów, wskutek czego 3 tys, osób pozostało 
bez dachu nad gkxwą. Kanclerz króla Ibn

Sauda, szeik \u sse l \assin , który wyjechał 
wczoraj do Bagdadu, musiał przerwać w no 
cy podróż Wobec ulewnego deszczu. Wyso­
ki komisariat francuski i rząd syryjski wy­
dały zarządzenia celem przyjścia mu z po­
mocą.

j e s t  t a k  p i ę k n y .

Każdego pociąga ładny uśmiech—olśnie­
wające idaie zęby. Wiele osób, ale 

odznaczających się zresztą specjalną pięk­
nością, nosiada duzy wdzięk dzięki ładnym 
zęoom. .'eżeli nie masz białych zębów, nie 
airuć się. Jest na to prosta rada.'

Lekarze-Dentyśct zalecają pastę Colgate 
dla Jej podwójnego działania. Po pierwsze 
Jej przenikająca piana dociera dc rajbar- 
dziej ukrytych miejsc między i ęoami, gdzie 
rozpoczyna się ich psucie. Usuwa ona 
przyczynę tego psucia: małe cząsteczki 
pożywienia, kfóryc i szczoteczką nie można 
dosięgnąć. Po drugie Jej łagodna piana 
poleruje zęby delikatnie i bezpiecznie, przy­
wracając im olśniewającą bia osć 1 piękno.

O połączenie trzech 
towarzystw asekuracyjnych

War&zawa, 29. 10. (Sin) V. dniu wczoraj­
szym w Państowym Urzędzie Kontroli Ubez 
pieczeń odbyła uę konferencja przedstawi­
cieli ubezpieczonych w 3 zagroź t-nych towa­
rzystwach asekuracyjnych: Feniks, Europa i 
Przyszłość. Na konferencji tej wysunięto 
rlam połączenia tych 3 towarzystw w jedno 
w formie zakładu ubezpieczeń wzajemnych, 
gdyby podjęte próby usanowania tych Iowa 
szystw zawiodły Po wczorajszej konferen­
cji w Urzędizie Kontroli wyłoniono specjal­
ną komisję porozumiewawczą, _ złożoną z 6 
mężów zaufania wyżej wymienionych towa­
rzystw.

Skazani za zniszczenie 
fresku w To w. Kr, Ziem,

Warszawa 29. 10- (Sin.) W dmuu dzisiejszym 
zapadł wyrok w procesie o zniszczenie fresku, 
znajdującego się w Towarzystwie Kredytowym 
Ziemskim, a przedstawiającego cara Aleksan­
dra I. Sąd uznał winę 3 spośród oskarżonych, 
którzy też pi/y^nali się do winy, lub zostali 
rozpoznani przez świadków. Skazani zostali! 
komendant Legionu Młodych Woioczewski aa 
miesiąc aresztu, student S. G. G. W. Sitkie-- 
wicz na 2 tygodnie aresztu i student Politecn- 
niki Grasiewicz na 3 dm aresztu z zawiesze­
niem wykonania kary.

Nie ma posad na kolejach
Warszawa, 29. 10. PAT. Ministerstwo Komu­

nikacji zawiadamia, że wybór kandydatów do 
służby kolejowej został już dokonany, wobec 
czego jest niecelowe nadsyłanie dalszych pedań
0 przyjęcie. W szczególności zaś nie będą roz­
patrywane dalsze podania kandydatów z wy­
kształceniem średnim (handlowym i ogólnym)
1 niższym.' Kandydaci, którzy wnieśli podania 
o pi zyjęcie i którzy w ciągu li stopada i grudnia 
b. r. nie otrzymają wezwań z okr. dyrekcji kolei 
państw., winni uważać, iż podania ich nie zo­
stały uwzględnione. Osobistych zawiadomię^ 
Min. Kom. nie będzie rozsyłało, ani też nie bę 
dzie udzielało odpowiedzi na dalsze zapytani^ 
w sprawie przyjęć.
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przebudowana i zakłócenia również w zupełności 
ustały. Obecnie przyszła kolej na źródła zakłóceń 
będące w posiadaniu drobnego przemysłu, rze­
miosła i gospodarstwa domowego. Tymi źródła­
mi są: małe motorki, aparaty dentystyczne i elek­
tromedyczne, aparaty fryzjerskie, odkurzacze, 
wentylatory itp. L>la walk; z tymi zakłóceniami 
konieczne są wyraźne przepisy prawne, I tak, np. 
wojewoda krakowski wydal zarządzenie w spra­
wie zwalczania przeszkód radiowych. Zarządze­
nie daje egzekutywę jedynie przeciw rejestrow a­
nym lub koncesjonowanym zakładom i przedsię­
biorstwom handlowym i przemysłowym nie daje 
dostatecznej egzekutywy przeciw właścicielom 
źródeł' zakłóceń znajdujących się w mieszkaniach 
prywatnych czy gospodarstwach domowych. Po­
mimo to, na skutek interwencji referatu zakłó­

ceń P. R. w ciągu b. roku zablokowano około 
1 2 0 -tu małych, lecz tym nie mniej dotkliwych źró­
deł zakłóceń.

Na temat poruszonych spraw rozwinęła się ży- 
wa dyskusja, która dotyczyła szczególnie sprawy 
najistotniejszej dla rozwoju radiofonizacji t. j. 
kwestia ceny odbiorników. Jak się okazuje, naj­
istotniejszą spraw ą jest cena samych lamp, które 
wyrabiane są pizez skartelizowane fabryki za­
graniczne, utrzymujące ceny pewnej stałej wyso­
kości. To też tylko obniżka cen lamp mogłaby 
spowodować zniżkę aparaow, a tym samym 
wpłynąć decydująco na rozwój radiofonizacji 
kraju.

Nowy konsul czechosłowacki 
obiat urzędowanie

Do Krakowa przybjl i objął urzędowanie no- 
womianowany konsnl Republiki Czechosłowackiej 
p. Vladimir Znojemsky.

Zniesienie urzędu skarbowego 
w Ropczycach

Izba Skarbowa komunikuje: IW związku z roz­
porządzeniem Rady Ministrów z dnia S III. 1937 
fc o zniesieniu powiatu ropczyck-ego j utworzeniu 
powiatu dębickiego w  województwie krakowskim 
i rozporrdzeniem Ministra Skarbu z dnia 13 paź­
dziernika 1937 r. został zniesiony z dniem 13 paź­
dziernika 1937 r. Urząd Skarbowy w Ropczycach, 
a na jego miejsc* utworzony nowy Urząd Skar­
bowy w  Dębicy z  zakresem terytorialnego dzia­
łania na pow:at dębicki. Działająca dotychczas w  
Dębicy w  sprawach katastralnych Ekspozytura 
Urzędu Skarbowego w  Ropczycach zostaje zlik­
widowana, a agendy jej przehnuje nowo utwo­
rzony Urząd Skarbowy w  Dębicy.

Pokłady rudy pod Gorlicami
W Woli Zuzańskiej w powiecie gorlickim od­

kryto pokłady rudy żelaza. Natychmiast zawez­
wano komisję rzeczoznawców, która określi głę­
bokość i grubość pokładów rudy, oraz jej w ar­
tość eksploatacyjną. Nadmienić należy, że przy 
kopaniu szybów naftowych w  powiecie gorlic­
kim często napotyka się w  ziemi bryły rudy że­
laza, a mianowicie syderytu.

0 obrazę państwa polskiego
Na stacji kolejowej w Trzebini doszło do incy 

Rantu między Stanisławem Szrubarczykiem a 
dwoma posterunkowymi P. P. W czasie incyden­
tu Szrubarczyk miał się dopuścić obrazy pań­

stwa polskiego i zniewagi wojska polskiego. Sąd 
I-szej instancji zasądził go za ten czyn na 1 rok 
więzienia.

Obecnie sprawa znalazła się w apelacji, gdzie 
wczoraj zapadł wyrok uniewinniający.

Tragiczny epilog kłótni wśród dzieci
IV czasie gwałlownej kłótni 15-letni Edward 

Wcisło z Zimnoćola pow. olkuskiego uderzył w 
głowę 10-letnią Stanisławę Mączkę tak silnie, że 
ćoznała ona pęknięcia czaszki i w groźnym stanie 
odwieziona została do szpitala olkuskiego.

— MY POLACY w Malines, w  Belgii, uważa* 
my gil^y „Aitesse” za najlepsze i jesteśmy Ich 
zdecydowanymi zwolennikami. Kupiec, który nam 
je dotąd dostarczał ofiaruje nam obecnie gilzy 
innej f.rmy, jakościowo znacznie gorsze. Wobec 
tego prosimy nam bezpośrednio dostarczyć gilzy 
,,Altosse”, klóre będziemy stale pobierali. — Ta­
deusz Z! .vicz. Malines, Belgia.

CZAR CYGANERII JAN KIEPURA i MARTA EćGERTH
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Co dalej?

W y w md płk. Koca nie wywołał na ogół silniej­
szego odgłosu. Większość prasy stwierdza, że 
chodzi tu raczej o posunięcie czysto wewnętrz­
ne, związane ściśle z odpiawą Zv iązkit legio­
nistów, która ma się odbyć dziś tv prezydium  
Radv ministrów z udziałem Marszałka Śmigłego 
Rydza. Wedle opinii jednego z pism, płk, Koc 
chciał mieć „czysty stół“ i uprzedzić ewentualną 
krytykę kół legionowych upoi ządkowaniem pe­
wnych spraw, które domagały się uregulowania. 
Przytaczamy poniżej najhardziej charakterysty­
czne głosy prasy. Na marginesie wywiadu pisze 
„Czas":

W arto zaznaczyć, że w związku z omówio­
nym wywiadem, w kolach politycznych mówi 
się, iż jest on wyrazem rezygnacji Ozonu z t. 
zw. konsolidacji ,,wielkiej" na rzecz konsoli­
dacji „małej" czyli ograniczonej jedynie do 
ram  obozu legionowego.

Jeśli sądzić na podstawie nastrojów', to taka 
interpretacja odpowiada raczej życzeniom orga­
nu konserwatyumego, niż rzeczywistości. M. Nie­
działkowski w .,Robotniku  4 .powraca do swo­
jego caeterum censeo, wzywając płk. Koca no 
„udeptaną ziem ie" tzn. do uczciwych i demo­
kratycznych wyborów, Zwraca prsytem  uwagę 
na niezwykłą form ę wywiadu:

Nie umiem zrozumieć skąd się wzięła w pew 
nych kołach nawet legionowych ta jakaś dzi­
waczna maniera ustawicznego kłaniania sie 
w pas. Wszystko jest „hołdownicze"; depesze 
,,hołdownicze"; formułowanie pytań w wywia 
dzie dziennikarskim — „hołdownicze". Po kie­
go licha? Komu to do szczęścia potrzebne? po­
co to odgrzebywanie zwyczajów z epoki sa­
skiej? Piłsudski — pamiętam doskonale — 
wręcz nir znosił tego swoistego „bizantyniz- 
mu" — bez poczucia taktu, bez poczucia sma­
ku i... bez sensu.

To ,.kłamanie się po pas" było tym bardziej 
uderzające, że rozmowę prowadzili dwaj pułko­
wnicy a zarazem dwaj dziennikarze. Daleko idą- 
ce wnioski z  wywiadu wyciąga organ przem y­
słu, „Kurier Polski''.

To znaczy, że działalność ta rozwijać się bę­
dzie według zasad um iaru społecznego, które 
przecież wyłączają sięganie do arsenału total­
nych, czy Innych radykalnych ekstremów.

Byłoby nad wyraz pożądane, aby O. Z. N. 
przystąpił co rychlej do rozwijania takiej wła­
śnie działalności i to nietylko w  dziedzinie 
organizacyjnej. Nieraz pisaliśmy, że życie na­
sze cierpi dotkliwie na brak umiarkowanych 
rozwiązań. Dotyczy to zwłaszcza sprawy ży­
dowskiej, oraz sprawy zliberalizowani! na­
szych ntosiunków politycnzych społecznych i 
ekonomicznych w sensie ograniczenia sfery 
wpływów urzędnika, a rozszerzenia sfery 
wpływów obywatela. Brak umiarkowanych 
rozwązań w tych dziedzinach przyczynia się 
w niemałym stopniu do spiętrzenia radykal­
nych fal na peryferiach życia, zatruwających 
jego atmosferę i tamujących normalny bieg, 
a w jego centrum — do rozrostu apatii, dezo­
rientacji i marazmu.

Głos ten, podobnie jak wiele innych głosów, 
świadczy o tym , że każdy czytał w wywiadzie to 
co sam głosi, czy też to co sam chciałby wi­
dzieć. Prasa zagraniczna, a w szczególności pro­
sa hitlerowska, reasumując ostatnie poęsynania 
na terenie Ozonu, upatruje w nich dalszy zwrot 
ku prawicy.

Klęska iantaronady 
i nieuctwa
1 Do najczęściej nadużywanych nazw w publi­
cystyce polskiej należy niewątpliwie słowo ma- 
soner. z. Słowem tym  oznaczają pewne kola ja­
kiś zespól ludzi o bardzo liberalnych poglą­
dach, związany ideą braterswa, nieuznającą 
granic państw i narod\w . Na temat roli maso­
nerii, k tórej przypisuje s ię  wszystkie nieszczę­

ścia ostatnich czasów, wypisano już mnóstwo 
atramentu. A znaleźli się także pseudonaukow­
cy, którzy rozszerzyli zasięg działania masonem  
wstecz i zaczęli tłumaczyć peune zjawisko hi­
storyczne wpłrwami masonerii- Mistrzem takiej 
pseudo-nauki był p. M. Morawski, publicysta en­
decki, który napisał „dzieło", upatrujące przy­
czynę rozbiorów Polski w działalności maso­
nów, no i Żydów-. Zabrała głos oficjalna nauka 
polska a przede icszystkim najlepszy dziś w 
Polsce znawca wieku XVHT. były poseł ende­
cki, prof Władysłaio Konopczyński, który o 
mawiając pracę p. Morawskiego stwierdził, że 
w książce tej dobry jest tylko... styl. Była to 
dostateczna krytyka i należyta ocena działal­
ność- naukowej p. Morawskiego. Ale p. Mora­
wski nie dał za wygraną i oto niedawno odbyła 
się publiczna dyskusja pomiędzy p. Morawskim  
.7 prof. Konopczyńskim. Dwaj członkowie en­
decji dyskutowali na temat masonerii, R7 dy­
skusji prof, Konopczyński ostro skrytykował 
trywody p. Morawskiego, stwierdzając m, in- 
tak donosi „I. K. C.“ , że:

w rozumowaniu p. Morawskiego nie można 
odróżnić pewności od prawdopodobieństwa. 
Za mało dowodów', za to bardzo wicie aluzji, 
sugestii, wmawiań...

Jednym z walnych błędów dra Morawskiego 
jest to, że identyfikuje loże XIX wieku z łoza­
mi o 1 0 0  lat wcześniejszymi. Tymczasem róż­
nica między nimi jest ogromna, podczas gdy 
loże z XTX stulecia istotnie bardzo silny 
wypływ wywierały na politykę, to w znacznie 
mniejszym stopniu można to zauważyć w dzia 
lalności lóż z XVIII wieku, A naiważniej.we: 
w masonerii z wieku XVIII Żydzi wogóle nie 
działali, ponieważ nie byli dopuszczani. Dopu­
szczono Śydów do związków masońskich do* 
piero w XIX wieku!

W ywody prof. Konopczyńskiego podolitli* 
tak gen, Kukiela streszcza! v się w żądaniu do­
wodów, na co p. Morawski mógł tylko przy­
toczyć mniemania, aluzje i poglacfy. Tak więc 
gastała zburzona iluzja na temat olbrzymich  
wpływów masorerii w przeszłości« I  to ręką to­
warzysza ideowego p. Morawskiego —• pro/, 
Konopczyńskiego, Endecja została pozbawiona 
-laskuteki wystąpienia wybitnego uczonego i  
do tego członka partii, jednego, jakże chętnie, 
używanego argumentu.

Z  cyhtu: milionerzy 
żydowscy

W ubiegłym■ tygodniu można b' Io z au wazy a 
na łamach pewnej części prasy endeckiej ol­
brzymie klepsydry, donoszące o śmierci „króla 
bekonów“ p Oskarc Rabinsohna. Dało to „Ro­
botnikowi ‘ asumpt do następującej uwagi pod 
adr-sem endeckiego „Wieczoru Warszawskie•
g o“ :

„Redakcja na jeden dzień odłożyła na bok 
swój antysemityzm i stanęła na baczność przed 
milionami.

Ach, wdaśnie zapomnieliśmy zaznaczyć i« 
zmarły Robinson, poza tym. że był żydem był 
i ni Ilon er em, a nawet -  jak pisze „Wieczór 
W arszawski" — multimilionerem, a” to jest 
okoliczność mocno łagodząca..."

Najbardziej charakterystycznym przy *ym 
u srystkim  był fakt, że opinia iydov>ska dou ie• 
isiała się q istnieniu takiego „króla bekonów 1 

dc piero z klepsydr umieszczonych w  prasie,., 
endeckiej i kurierkowej.

— KOLO ABSOLWENTÓW Żydowskiej Sreć 
niej Szkdy Handlowej zawiadamia, iż walne ze 
branie odbędzie się dziś godz. 18.

— CKIPE MIZRACHI - BRURIA. Dziś S pop. 
kurs „Ein Jaakow ”.

... HEBRAJSKIE STUDIO DRAMATYCZNI* 
Zbiórka dziś 3 pop. ul. Grodzki ft,
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Ho:e spotkania z  Antonowem Owsiejenka 
w  Barcelonie

Jak wiadomo, został Antonow Owsiejenko 
nagle odwołany z urzędu komisarza spraw ie­
dliwości, który piastował zaledwie jeden mie­
siąc. Przed tą nominacją był Owsiejenko 
przez cały rok sowieckim konsulem general­
nym w Barcelonie. Komunikaty, które dono­
siły o nagłej dymisji starego rewolucjonisty 
nie zawierały żadnych szczegółów o dalszych 
losach Owsiejenki.

17 października 1936 r. pojawił się w Bar 
celonie pierwszy sowiecki statek z prowian­
tem. Cała ludność stolicy kataloóskiej zgro­
madzona w porcie przyjęła entuzjastycznie 
dar kobiet sowieckich dla kobiet i  dzieci mi­
licjantów kataloóskich.

N a zaimprowizowanej w porcie trybunie 
ujrzałem poraź pierwszy siwizną oprószoną 
głowę Owsiejenki. Mocno oparty o balustra- 

.dę, stał ten średniego wzrostu człowiek przed 
mikrofonem i z siłą wyrzucał ze siebie sło­
wa powitania, które natychmiast przekłada­
no na język kataloóski.

Cała prasa zamieściła szczegółową biogra 
fię Owsiejenki, zdobywcy „Pałacu Zimowe­
go’’, który to pałac wiele dzienników określi 
ło jako „carski Alkazrr”. Tylko trockistów 
ska „Batallia” zimno przyjęła Owsiejenkę. 
Oficjalne przyjęcie dla Owsiejenki odbyło się 
iw parę dni później w „Prłum Muzycznym” 
i  tu miał miejsce pewien incydent. Komisa­
riat propagandy rozesłał w związku z tym  
przyjęciem luksusowe zaproszenia z portre­
tem Owsiejenki i z głosami, omawiającymi 
jego zasługi ęUa rewolucji rosyjskiej. Było 
tam też kilka zdań pochwalnych Lenina, Łu- 
naczarskiego, a  wreszcie i Trockiego, który 
bardzo chwali „wyczyny” OwSiejemki w cza 
sie wojny domowej.

Owsiejenko podobno czernił z tego powodu 
zarzut komisarzowi propagandy. Jak się oka 
zało uczynił to pewien urzędnik trockista, 
który chciał w  ten sposób przypomnieć Ow- 
siejence jego dawniejszą przyjaźń z Trockim.

W owym czasie korpus dyplomatyczny w 
Barcelonie nie zjawiał się na żadnych przy­
jęciach. Jedynymi konsulami, których jed­
nak widywano na rozmaitych uroczystoś­
ciach rewolucji byli: konsul meksykański i 
sowiecki. Ten ostatńi —  w osobie Owsie­
jenki. I tak był Owsiejenko obecny na walce 
byków urządzonej dla marynarzy okrętu 
k,Zyrianin ’. Spotkałem go również na uroczys 
tości wręczenia sztandaru ludowego „batalio

nowi Thalmana”, któiy walczył jeszcze w 
swoim czasie na froncie aragońskim i był za­
wiązkiem brygady międzynarodowej.

Wielu dziennikarzy ubiegało się o wywiad 
z Owsiejenką, lecz poseł sowiecki me chciał 
udzielać żadnych wywiadów. Nie powstrzy­
mało mnie to jednak od tego, aby spróbować 
jeszcze raz. Budowałem przede wszytkim na 
tern, że Owsiejenko był kiedyś posłem w War 
szawie i, że Dędę z nim mówił po rosyjsku. 
Podziała to może na jego sentyment. Przewi 
dywania moje nie zawiodły. Zadzwoniłam i 
gdy tylko usłyszał z jakim trudem mówię 
po rosyjsku, pizeszea od razu na polski i 
wyznaczył mi godzinę. Koledzy amerykańscy 
zazdrościli mi niepomiernie i zamówili u 
mnie tekst wywiadu, który mieli zamiar prze 
telegrafować jwom (dziennikom. Gaj po nie­
jakim czasie przyniosłam Owsiejence wycin

Ovoma1tmę
w bm iouu  i  Cietie!

ki z wywiadem, wywiązała się między nami 
rozmowa na temat książki Andre Gide’* o 
Rosji Sowieckiej, która ukazała się właśnie 
w  owym czasie.

.— Są to rewelacje „estety”, który zetknął 
się poraź pierwszy w życiu z epizodami rze­
czywistości i  szybko spreparował je na te­
orię. K siążki ta  jest bardzo powie] zchowna 
i  nieścisła!

Bo naszej rozmowy wtargnął Luk am iat 
1 w tej samej chwili zadzwonił na stole tele­
fon.

Owsiejenko uśmiechnął się i  uspokoił oso 
bę, która telefonów ała, że to są strzały prób 
ne z pobliskiego parku artylerii.

—  To żona moja przyjechała wczoraj z

PRAWDZIWA ROZKOSZĄ DLA PALACZA
są  zw jk i do pap ierosów

„ALTESSE" - „PEŁH O W ATKf

P o  us£i^ .icciL ,.'. u a j i i i  k e i i : o . iC ie  
L o ł iu i  R e s ta u r a c j i !
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Kraków, Floriańska 19 — telef. 109-88
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Moskwy —  wyjaśniał mi —  przelękła się;, 
myślała, że to Bombardują miasto.

Zapytałem go, jak ocenia sytuację wojska 
wą w Hiszpanii. Zgarnął ze stołu gazety, 
któiych stos piętrzjł się przed nim, a spod 
szkła na biurku wyjrzała mapa Hiszpanii, 
Walki toczyły się wtedy pod Malagą, a  Ow­
siejenko wyrażał się bardzo sceptycznie o  
obronie tego miasta, które istotnie w  dwa 
tygodnie potem oadło. W kłębowisku zdarzeń 
w ciągłym spotykaniu śpieszących się nerwo 
wo - drżących ładzi, po całodziennym i cało­
nocnym przesiadywaniu w p; zapełnionych 
kawiarniach, gdzie uszy nasiąkły rozmaitego 
rodzaju wstrząsającymi nowinami, po tym, 
wszystkim była rozmowa z Antonowem Ow­
siejenką jakby wytchnieniem. W burzliwej 
Barcelonie widziałem w nim jedynego zrów­
noważonego człowieka, na którego twarzy 
nie znaczyły się wydarzenia grymasami ner­
wowych sensacji. Przyjmował wszystko z  
głębokim iilozohcznym spokojem, a spęd 
szknł wyzierały oczy, które z u/ miechem 
szły na spotkanie najbardziej nieoczekiwa­
nym wydarzeniom

Odniosłem wrażenia, że wypadki, o któ­
rych ja mówiłem z nerwowym drżeniem, 
przyjmował OwBiejenko jak słabe echa daw 
no już przeżytych zdarzeń. W ypjtywał mnie 
o moje obserwacje, które poczyniłem jeżdżąc 
po kraju i od czasu do czasu notował sobie 
jakia takt, który mu opowiedziałem.

Owsiejenko wspominał często w  rozmowie 
czasy swego pobytu w Warszawie i wypjdy- 
waf się o różnych dziennikarzy i pisarzy, któi 
rzy byli częstymi gośćmi na przyjęciach W, 
ambasadzie sowieckiej. Wśród gazet zagra­
nicznych zauważyłem też na jego biurku „Ga 
zetę Polską”. Rozmowy nasze prowadzone 
były przeważnie po polsku.

Okno gabinetu Owsiejenki wychodziło na

SIR RONALD SIORRS■................. i mswmi ifcsi

Sylwetki i profi
RUTENBERG

Muszę mówić jednym Icliem o Żabotyńskim 
i Rutenbergu, który jest może najdoskonalszym 
typem Rzymianina wśród Żydów7. Byłem nie­
gdyś zmuszony postawić obu tych ludzi wobec 
alternatywy: albo złożą broń, albo zostaną zaa­
resztowani. Rutenberg, to człowiek barczysty, 
który zawsze ubierał się na czarno. Ma ctużą 
głowę, silną jak skała, a mówi zawsze cichym 
szeptem. Jednakże spoza zębów jego, stale ści­
śniętych jak pięść, wydobywało się coś w ro­
dzaju trwogi. Twierzdził on, że nie jest polity­
kiem. Wszystkiego co żądał to „praca", a słowo 
to podkreślał z taką siłą ekspresji, że zdawało 
ci się, jak gdyby ktoś nakładał kajdanki na twe 
ręce. Czy on naprawdę nie jest politykiem? Czy 
nie współpracował z Kiereńskim w ostatnich 
dniach Rosji, przed nastaniem ustroju bolsze­
wickiego? Gdyby usłuchano jego rad i rozstrze­
lano przywódców sowieckich natychmiast, ma, 
żliwe, it. nie bolszew Izm władałby obecnią Ro-

3)

le palestyńskie
sją, lecz coś zgoła innego (może anarchia).

Jego zwolennicy twierdzili, że własnoręcznie 
udusił rosyjskiego prowokatora. Teraz eksploa­
tuje wody Jordanu dla zdobycia energii świetl­
nej i cieplnej, pokrywając całą Palestynę sie­
cią elektryczną. Powiadają, że gmach rząda pa­
lestyńskiego, który jest tajemniczy jak Sfinks, 
to właściwie postać Rutenberga wyrażona w 
kamieniu.

Rutenberg nie jest politykiem! Wystarczy, 
aby podniósł rękę w ciężkim dla Żydów okre­
sie, a natychmiast ciągnąć będą za nim wszyscy 
Żydzi palestyńscy, a może i sporo Arabów. Za­
trudnia on bowiem u siebie bez różnicy Żydów 
i Arabów. Rutenberg jest dobrym przyjacielem, 
ale zdaje mi się, że jest stanowczo niewygodnie 
mieć go za wroga.

LlSYSZKlN
P. Menacliein Usyszkin, to rozdział dla sie­

bie. Twierdzą o nim, że dużo zdziałał na rzecz

syjonizmu w Rosji i tym zasłużył na zdobycie 
miejsca w palestyńskim „Waad Hacirim". Czło­
wiek — tak jasny, jak słońce. Nie kryje się ni­
gdy ze swoimi myślami, ani nawet ze swoją 
taktyką. Nawet jego rodacy nazywają go „Me- 
nachem-Pasza". Nam przedstawiał się on raczej 
jako „Car Menachem". A Kiedy donosili mi, że 
wybiera się do mnie na audiencję, brałem na 
odwagę i przygotowywałem się jak mężczyzna 
na przebycie wyznaczonej mi kary, prosząc rów 
nocześnie boga, aby i moi współpracownicy 
zdołali tak samo opanować się jak ja.

BEN JEHUDA
Któż mógł nie uwielbiać Eliezera Ben Jehu- 

dy? Był niskiego wzrostu i słabego zdrowia* 
Miał ostre, wyraziste rysy iwarzy i tylko jedno 
płuco. Ten praktyczny prorok, który miał 
sobie dużo z geniuszu, wybaczał mi dużo grze­
chów dlatego, że w pierwszą rocznicę deklara­
cji Balfoura zdobyłem się na odwagę i wygło­
siłem przemówienie w języku hebrajskim, któ­
ry on właśnie, Ben Jehuda, ożywił na nowo i 
uczynił językiem potocznym. Lubiłem Elieze- 
sa Ben Jehudę i odwiedzałem go często, by mó­
wić z nim o jego pracy, specyficznej w  swoim 
rodzaju i nieśmiertelnej.

Irlandia i Węgry roznieciły przy pompęj
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D ziś w  k ln ie  „UCIECHA"
premiera filmu o św.atowym  

rozgłosie ZAGINIONY HORYZONT
reżyserii F r a n k a  C a p r y  w gł. rolach: R o n a l d  C o l m a n  i  . l a n e  W y a t t

Fantastycznie wspaniały temat, świetna technika i reżyseria, idealnie piękna idea, imponują widzom całego świata, wzruszają i zachwycają 
_________W programie — jak zawsze w Uciesze — świetne dodatki. Początek przedstawień codziennie o gpdz. 3-ciej popol.

Ogród pełen wspaniałych kwiatów, a z pob­
liskiego pokoju dochodziły nas elegijne tony 
muzyki szubertowskiej. To grał attache woj 
skowy Filipenko na Bechsteinie, który stał 
w salonie przyjęć dawnego pałacu jakiegoś 
markiza.

Sekretarz zapukał i zawiadomił, że nauczy­
ciel już czeka. Owsiejenko brał codziennie 
lekcje języka katalońskiego. Tym razem jed 
nak nie śpieszył się jakoś z przerwaniem roz­
mowy. W tej atmosferze zapomniałem zupeł 
nie o wojnie i o tym, że przede mną siedzi 
polityk i  żołnierz o tak burzliwej przeszłoś­
c i

Myślałem sobie w tej chwili, że dokładnie 
20 lat temu John Reed spotkał tego samego 
Antonowa Owsiejenkę grającego partię sza­
chów w kącie Smolnego Instytutu. Były to 
najburzliwsze dni rewolucji październikowej. 
Wielki reporter dał wtedy w krótkim opisie 

doskonałą charakterystykę tego zawsze 
zrównoważonego Owsiejenki, który ma już 
teraz srebrno - siwe włosy, a  wciąż jeszcze 
zachowuje spokój i prostotę.

Intymny ton rozmowy zacierał wszelki dya 
tana. Owsiejenko mówił o wewnętrznych spra 
wach Hiszpanii z serdeczną troską.

— Anarchiści ulegają dość szybkiej ewo­
lucji, gdyż stanowią wielki ruch masowy. 
Gorzej jest z małą grupką „P.O.UJM.-U” któ­
ra żyje tylko dzięki hasłom opozycyjnym.

W gabinecie Owsiejenki stała czerwono • 
czarna flaga rozpięta na miedzianej sztan 
dze zdobnej w fantastyczną ornamentację. 
Był to dar dla „sowieckiej dyplomacji” od 
anarchistycznego związku metalowców w 
Barcelonie. Był to dość przejrzysty znak ewo 
lucji anarchistów. Natomiast organ „P.O. 
U.M.’u” „Batallia” bez przerwy atakowała 
w tym samym czasie Stalina i reżym sowiec­
ki w ogóle.

Mniej więcej tę samą sentencję o dwóch 
opozycyjnych partiach wygłosił Owsiejenko 
W prywatnej rozmowie z korespondentem 
„Manchester Guardian”, znanym dziennika­
rzem angielskim Jelinkiem, który nie mógł 
Bię jednak oprzeć pokusie i treść tej prywat 
nej rozmowy opublikował w formie wywiadu. 
„Batallia" przedrukowała ten wywiad i przy 
tej sposobności zgodnie, ze swoją taktyką, 
mocno zaatakowała Owsie jenkę. Sprawa ta 
Stała się przedmiotem skandalu. Biuro praso 
we konsulatu Łowieckiego ogłosiło w prasie 
bracelońskiej komunikat, który stwierdza, 
że Owsiejenko nie udzielił Jelinkowi żadnego j 
Wywiadu, a wkrótce potem został korespon

dent „Manchester Guardian” odwołany z Bar 
cełony.

W niejasnych wieściach o dymisji Owsie­
jenki nadmienia się również, że starego rewo 
lucjonistę oskarżają o potajemny kontakt z 
opozycyjnymi grupami w Hiszpanii.

Ten zarzut brzmieć musi humorystycznie 
dla każdego, kto przeżył ostatni rok w Hisz­
panii. Ile razy wypadło mi zetknąć się z przy 
wódcami „P.O.U.M.-U” Ninem i Gorkinem, 
tylekroć słyszałem z ich ust słowa pełne go­
ryczy pod adresem Owsiejenki. To samo i 
najradykalniejsi anarchiści. W Madrycie zet­
knąłem się nawet ze starym wybitnym anar­
chistą francuskim, który brał udział w rewo 
lucji rosyjskiej i znał Owsiejenkę jeszcze z 
owych czasów. Stary ten anarchista konwul 
syjnie wykrztusił nazwisko Owsiejenki, wyra 
żając nadzieję, że jeszcze się kiedyś na nim 
zemści...

Poraź ostatni odwiedziłem Owsiejenkę po 
moim powrocie z Bilbao, Było to już po tra­
gicznych walkach ulicznych w Barcelonie. 
Przed, bramą konsulatu stała większa grupa 
„Guardia de Asałto” z automatycznymi ka­
rabinami na ramionach. W przedpokoju cze

kala grupa agentów w cywilnych ubraniach. 
Były to pozostałe ślady tragicznie minionych 
dni. Zauważyłem znużenie na twarzy Owsie­
jenki. Oczy miał spuszczone i przez cały czas 
rozmowy był głęboko skupiony w sobie. O 
ostatnich wydarzeniach mówił jak o nieunik 
nionej bolesnej operacji, która mogła się bar 
dzo tragicznie zakończyć. Z tą samą jednak 
niezachwianą uporczywością twierdził, że 

Franco w żadnym wypadku nie zwycięży i, 
że najcięższy kryzys wewnętrzny w partiach 
już minął wraz z owymi tragicznymi wyda­
rzeniami majowymi. W sprawie sytuacji mię 
dzynarodowej rzucił wtedy słowa, które się 
teraz sprawdzają.

Międzynarodowe konflikty polityczne prze 
niosą się z lądu na morze, a jeśli dojdzie do 
wojny światowej, to pierwszy huk armat 

rozlegnie się na Morzu Śródziemnym.
Jakby symbolicznym akordem, towarzyszą 

cyno naszej rozmowie było bombardowanie 
Barcelony tej samej jeszcze nocy. Na ulicach 
stolicy katalońskiej padło najwięcej ofiar od 
czasu wojny. To „nieznane” okręty ostrzeli­
wały miasto, które tonęło w najjaśniejszym  
świetle księżyca.

Najpiękniejsze Breiischwanz - Perskie i Karakuty
ś w ie ż o  nadojM > d a  F irm y

K. i R. MOOR, Kraków, Grodzka 13

Dalsze postępy Japończyków
w Szanghaju

Tokio, 29. 10. PAT. Agencja Domei dono­
si z frontu szanghajskiego: Oddziały japoń­
skie oczyściły całkowicie dzielnicę położoną 
na północny zachód od koncesji międzyna­
rodowej, od resztek oddziałów chińskich. 
W obecnej chwili Japończycy nacierają na 
południe od okopów chińskich, ciągnących

się wzdłuż Su-Gzeu. Z okapów Chińczycy 
już się wycofali. Dowództwo japońskie po­
stanowiło wyprzeć Chińczyków z Sitau (w  
zachodniej części Szanghaju), z Nantau (po­
łudniowa część Szanghaju) oraz ze stano­
wisk obronnych w chińskiej dzielnicy poło­
żonej na południe od Suczeu.

UNowe „państwo1

na Dalekim Wschodzie
Tokio, 29. 10. P A l . Agencja uom ei dono­

si: 28 ban. proklamoway został v  Sejuanie 
autonomiczny rząd mongolski. Szefem rzą­
du jest książę Jun, przewodna ligi momgol-

kongresów i ruchów społecznych ów święty j 
og’eń, który nigdy nie zagasł całkowicie, a | 
tylko w ostatnim czasie przygasał. Tu nato­
miast mieliśmy przed sobą innego zgoła czło­
wieka, który sam, o własnych siłach, wyrwał 
stary tajemniczy język z tysiącletniego snu — 
powiedziałbym nawet, że sprowadził go z za­
światów — wlewając weń nowego, żywotnego 
ducha. W ten sposób słowo proroków stało się 
słowem dziennikarza, piszącego artykuły wstę­
pne (tak wygląda współczesne proroctwo), sło­
dem  człowieka nauki i ucznia szkoły publicz­
nej, grającego w piłkę nożną. Ben Jehuda zmarł 
wśród pracy nad wielkim słownikiem języka 
hebrajskiego. Ale zmarł dopiero wtedy, kiedy 
nabrał przekonania, że jego dzieło doprowadzo­
ne zostało do końca.

BA FA ELI
Był jeszcze jeden sympatyczny i uczony Żyd, 

dórego pamiętam z pierwszych dni mego po- 
i»ytu w Jerozolimie. Zaprosił mnie, bym ogląd­
nął jego bibliotekę i jego zbiór starych monet. 
Otrzymałem od niego list następującej treści:

26 lutego 1918. 
g a t iAgmy ganię, dziś obchodzimy święto Pu-

rim, a ponieważ jest u nas zwyczajem, że w tym 
dniu przesyłamy sobie nawzajem podarki, ży­
wię więc nadzieją, że nie odmówi Pan przyję­
cia dwóch drobnych monet z mojego zbioru. 
Jedna z nich przedstawia Piłata, rzymskiego 
gubernatora w Jerozolimie, druga zaś, na któ­
rej widnieje znak palmy, pochodzi z czasów 
Szymona Barkochby, ostatnego władcy żydow­
skiego w Jerozolimie. Spodziewam się, że Pan 
przyjmie te dwie monety jako wyraz wdzięcz­
ności za radość, jaką mi pan sprawił swoją 
wczorajszą wizytą.

Z  pozdrowieniem S. Rafaeli.

Podziękowałem mu natychmiast osobnym li­
stem, zwracając te dwie monety i zaznaczając, 
że jak długo pełnię tu funkcje gubernatora, nie 
wolno mi przyjmować podarków od żadnej i- 
stoty żyjącej. Po trzech albo czterech latach 
Rafaeli zmarł. Nazajutrz po jego śmierci rodzi­
na jego wręczyła mi dwie małe koperty, zaa­
dresowane do mnie jego pismem i wyraziła 
przy tym nadzieję — tym razem nie mogłem 
sprawić jej rozczarowania — że teraz chyba 
już nie odmówię przyjęcia podarunku.

(C. d. n.)

skiej Ułąnczap. Kisąże mongolski Teh jest 
członkiem rządu. Rząd autonomiczny bę­
dzie tymczasowo zarządzał miastami Su- 
juan, Paotou oraz okręgami Ułamczap. Silin- 
gol i Ikczao. Zgromadzenie ludności mon­
golskiej z togo obszaru, które postanowiło 
proklamować autonomię Mongolii, powzięło 
również uchawę przemianowania prowincji 
Sujuan i Czahar na kraj Khokho. Miasto Su- 
juan jest przemianowane na Khokohkoto.

Z okazji zaręczyn p. ERNY UNGEROWNY z Panem  
WOLFEM WINDEM serdecznie gratu lują  
«S49g WSPÓŁPRACOWNICY

Koncentracja wojsk 
sowieckich w Mongolii

Tokio, 29. 10. PAT. „Niczd Niozi Szim- 
bun“ donosi na podstawie opowiadań po­
dróżnych, którzy przybyli do Charbiniu przez 
Syberię, o  koncentracji wojsk sowieckich vf. 
Mongolii zewnętrznej. Kolej syberyjska, jak 
opowiadają poidróżni, jest zapełniana trans­
portami wojskowymi, które kierują się w  
stronę Mongolii międizy Krasnojarskiem i  
Nowosybirskiem. Pociąg międzynarodowy 
w Krasnojarsku został umieszczony na bocz 
nym torze, gdzie stał przez 36 godzin. Po­
dróżnym zabroniono opuszczać wagony. W 
tym czasie przez stację przejechały liczne 
transporty wojskowe,
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ALBERT LONDRES

Szkic poniższy pochodzi z ostatniej podróży 
słj nnego reportera i pisarza na Wschód, z r. 
19*8/29. (Tłum.)

Opowiadano mi, że w Szanghaju rozmawiają 
tylko po angielsku. Jest to bezczelne kłamstwo. 
Język tego kraju nie składa się z liter, lecz z 
cyfr. Nie pozdrawia się tam ukłonem: „dzień 
dobry“, — „jak 'się pan miewa", lecz — 88.53, 
— 19.95, — 10.60. i3y stać się tam milionerem, 
nie musi się umieć czytać, — umieć liczyć, wy­
starczy.

Jest to tłuste złote cielę. Położone jest w Chi­
nach, nie jest to jednak miasio chińskie. Mie­
szka tam milion Chińczyków, ale to jeszcze nic 
nie znaczy. Tych milion Chińczyków równie 
mało tworzą Szanghaj, podobnie jak jeszcze 
nie tworzą konia tysiąc wszy na jednym koniu.

Sceny delirium tremens, które się zazwyczaj 
rozgrywają o 12-tej w południe na schodach 
giełdy paryskiej, są znane. W każdej europej­
skiej i amerykańskiej stolicy, która się za coś 
uważa, znajduje się podobne urządzenie dla u- 
żytku ubogich łajdaków, ofiar kapitalistycz­
nego opilstwa.

1 otóż pzwuego dnia zjawił się Merkury we 
.wszystkich tych świątyniach równocześnie, i 
obarczony wszelakimi darami doczesności, o- 
głosil: Uwaga, spokój! Oznajmię wam coś, co 
>varte jest platyny. — Przyszedłem bowiem w 
takim tempie, że gdybym zamiast skrzydeł miał 
koła u nóg, osie ich na pewno by pękły. Ale 
nie żałuję tego, albowiem przynoszę wam do­
brą nowinę. Więc posłuchajcie mnie!

Na dalekim Wschodzie znajduje się miasto, 
btóre się nazywa S z a n g h a j .  Przed obliczem 
jego leżą wszystkie morza, a za jego plecami 
400 milionów istot chce pić, jeść, bawić się, go­
lić i stizydz się. To miasto niech stanie otwo­
rem dla was, mecb będzie twierdzą wszystkich 
banków!! UwagaŁ

Powstała burza,
Z Nowego Jorku, Chicago, Manchester, Lon­

dynu, Lyonu, Hamburgu, Mediolanu. Amster­
damu, Barcelony, Tokio i Bagdadu ruszyła ar­
mia bankowców, domów towarowych. Wszy­
scy byli wzruszeni i opanowanf uszanowaniem 
dla przyrzeczonego miasta.

Tak zrodził się Szanghaj — z matki chiń­
skiej i amerykańsko-angielsko-francusko-nie- 
miecko-włosko-japońsko-hoiendersko-hiszpań- 
skiego ojca.

Banque, Bank, Banking, Banco! 
i Dziesięć, dwadzieścia, sto, dwieście, — nie 
ttia nic innegu!

Nie masz odwagi popatrzeć, idziesz szybko, 
Zawsze z ręką w portfelu, chodzisz stroną pra- 
,wą, bokiem, — spojrzysz: Banco, Banking, 
bank, Banque, jest ci może ile, siadasz na brze­
gu chodnika, ale już cię ktoś uderza laską po 
ramieniu. Nad tobą stoi wielki Hindus w nie­
bieskim uniformie, czerwonym turbanie i czar­
ną brodą.

Podskakujesz przelękniony. Co — powia­
dasz — znajduję sie w Indiach?

Nie. Znajdujesz się tylko w Międzynarodo­
wej Koncesji. A to jasst angielski strażnik. Nie 
wolno mi tutaj zostać, tamuję ruch, więc idę 
ialej, ciągle dalej, i oglądam się na moją kie­
szeń. Oczy mam utkwione w chodnik, gapię się 
w mozaikowy trotuar, co tutaj? Banking, Ban­
co, Bank, Banque, Bank, Bank, Banque! — U- 
ciekam. — Zatrzymuje mnie mały żółty poli­
cjant, prawdopodobnie nie biegłem pi awidło- 
wo, tak przynajmniej przypuszcza.

Nie do pojęcia! — mały żółty policjant, — 
wróciłem widocznie niespostrzeżenle do Toldo. 
Nie, mylę się, to tylko japońska Koncesja. Wy­
krzykuję: „Niech żyje Mikado", i mój strażnik 
mnie puszcza. Ruszam dalej, mam jeszcze na 
na tyle pieniędzy. Jeśli z tego piekielnego mia­
sta zawczasu nie wyrwę, zabiorą mnie jeszcze 
banki pod pozorem, by mnie wymienić. O, znam 
to ja dobrze. Od miesięcy czekają tylko na to. 
Później muszę zwracać się do mego konsula, 
który mnie wpakuje do dolnego podkładu o- 
krętu i wytransportuje do domu jak mięso kon­
serwowane. O nie! Lepiej już ucieknę. Bank, 
Banco, Banking, Banque!

Słabo mi, Bank, Banque, — wracam do przy-

S Z A N G H A J
loinności w ramionach anamijskiego policjan­
ta, klóry miał istny parasol na głowie.

Co?! — krzykną.em — jestem znowu w Ha- 
noi?

„Ty, nie Hanoi, ty Szanghaj, — francuska 
Koncesja".

Dziękuję ci kochany chłopcze z Tonkinu. A 
teraz pokaż mi, gdzie mój hotel.

„Łatwo znaleźć, na lewo między dwoma ban­
kami". — Wtedy bj łem już całkiem załamany.

Z jednego końca do drugiego, jest Szanghaj 
20 km. długi. Kto sobie nie potrafi wyobrazić, 
co synowie Sema i Jafeta zdołali wybudować 
na tym skrawku żółtej ziemi, ten nigdy nie bę­
dzie godzien zrozumieć elegancję kupy kamien­
nej. Są tutaj małe ogrody, i jeszcze mniejsze 
garbate kobiety, które noszą swe dzieci zaraz 
po urodzeniu na plecach. Czynią to prawdopo­
dobnie z zemsty. — To dzielnica japońska, a 
kobiety, to Japonki.

Nieco dalej marnieją za oknami mężczyźni 
i kobiety jak wykorzenione drzewa: Ulica ro- 
syjsi ich emigrantów. Następuje francuska Kon 
cesja, jest ona tu jedyna, inne położone są w 
Koncesji Międzynarodowej. 200.000 Chińczy­
ków żyje pod prawem francuskim. Mają swój 
magistrat, zupełnie jak w Pontoi lub Paryżu, 
mają swego konsula generalnego, Augustyna 
Wildena, którego w swoich pismach tytułują: 
„Wasza wysokość, panie pułkowniku", nawet 
„wasza świątobliwość"... A dopiero teraz: mia­
sto chińskie. Będzie ono szczęściem moich dni 
starości, to też mu teraz już dziękuję. Gdy będę 
znowu w Paryżu, zbiorę wszystkie klamry od 
bielizny, jakie tylko znajdę, późnej wrócę na 
ulicę Wang-Pu i urządzę sobie kiosk przy wej­
ściu do miasta chińskiego. Każdy przed wej­
ściem do tej części miasta kupi sobie mój mały 
instrument, aby sobie nim swój nos ścisnąć. —• 
A ja wrócę jako milioner.

Do tej mieszaniny należy opuścić jeszcze 
tyle aut luksusowych, ile sobie tylko wyobra­
zić można, całe stada dzikich koni, koleje elek­
tryczne bez toru, całe szeregi wozów, 30.00C ku­
lisów, którzy pętają się u nóg jak elektryczne 
zające, to wszystko należy przyprawić na go­
rąco.

To jest Szanghaj. Stała wystawa ras, zwy­
czajów, błędów całego globu. Grabież, gra, coc* 
taił — „milion dolarów" — nazwa coctailu 
szanghajskiego, — opium, morfium, kokaina, 
znajduje się w tym mieście wiecznej wiosny,

„Dzisiaj wieczór ma Pan złożyć pewną okre­
śloną sumę, na pewnym określonym miejscu, 
w przeciwnym razie do 8 dni bomba wyrzuci 
Pańskie biuro w powietrze. Jeśli zamiast pie­
niędzy znajdę policję, to pójdę wprawdzie do 
paki, ale inni się już postarają, by zamiast jed­
nej otrzymał Pan dwie bomby". Tak brzmi co­
dzienne pismo chińskiego łotra do banku, Ban- 
que, Banking, Banco.

Szanghaj ma tylko jeden cel* grać.

W idać, że ł ę |  
bieliznę p ra ­
no w Radior-e. 
Jest na wskroś 
czysta i d la­
tego idealnie 

biała.

PIERZE BIELIZNĘ „NA WSKROŚ*

WYRÓB SC HI C m l L£VJER S>, A.

Szef gra a la hausse, lub a la baisst, chłopiec 
gra w madżongą, kulis gra palcami. — Kwota 
nie odgrywa roli. Jeden przypadkiem wygrywa
10.000 talarów, drugi sapeke, ale jak chrześc- 
janie przy wieczerzy, wszyscy są równi. Fau 
udaje się do banku, by tam grać, podczar tęgo 
szofer gra na chodniku. A gdy znowu siedzą w 
aucie i przypadkowo obaj wygrali, uważaj pan, 
by ich nie spotkać. W ój rzaleje pijany rado­
ścią — przejeżdżają wszystkie psy na drodze.

Ale mużna z tego zwariować, a obłęd Szang­
haju odzwierciedla się w mało znanej iormie.

Nieszczęśliwi Szanghajczycy zrobili sobie wo­
zy, których stopień znajduje się prawie na wy­
sokości chodnika. Nad ranem wskakują weń, 
stoją, podczas gdy konik z rozpuszczonymi wo­
dzami rusza.

Słychać tylko na bruku tętent małego zwie­
rzęcia. Co 206 kroków zatrzymuje się konik au­
tomatycznie, uderzając o tylne pojazdy. Wóz 
staje za jednym pchnięciem. Człowiek wskaku­
je do banku, wychodzi j wsKakuje do wozu 
z powrotem. — Tę czynność powtarza od godzi­
ny w pół do dziesiątej do 12-tej i od 2-giej do 
czwartej, w szalonym tempie i zawsze stojąco.

Opowiadano mi. że to nie są wariaci, lecz ma­
klerzy giełdowi — „Brocker". Ja jednak w to 
nie wierzę, gdyż następnego dma uważałem 
specjalnie i widziałem, że to są jednak wariaci.

Gdy nastaje wieczór, ubierają się ci panowie 
w smokingi i chodzą do swych klubów sporto­
wych tańczyć. Podczas oszałamiającego tanga 
gaszą światła, by wzbudzić spóźnione natchnie­
nie miłosne. Ale to nic nie pomaga. Poznasz 
ich po znaku, gdy światło zapłonie: Na czole 
mają wszyscy dolara.

(tłum. Salomon Schwarz)

tajemnica Skoblina i jego żony
Paryż 29. 10. (A) Władze sądowe, prowa­

dzące śledztwo w sprawie zaginięcia gen. Mil 
lera, dokonały sensacyjnej rewizji w cerkwi 
rosyjskiej w miejscowości Ozoir la Falliere, 
gdzie mieści się willa, w  której mieszka] gen. 
Skobhn z żoną. W czasie rewizji znaleziono 
biblię, należącą do Skoblinów. Według przy­
puszczeń policji,

biblia ta krj je w sobie zagadkę szyfru
jakiego używał Skoblin celem porozumiewa­
nia się z  przedstawicielami GPU. Uwjagę 
francuskich władz sądowych zwrócił bowiem 
fakt, iż żona Skoblina, Plewickaja, przeby­
wająca w więzieniu, poczęła ostatnio

uporczywie domagać się dostarcze­
nia tej biblii.

To nasunęło domysły, iż Plewickaja chce o- 
trzymać egzemplarz tej biblii po to, by ze 
swej strony skomunikować się za pośrednict 
w cm znanego jej szyfru ze swymi protekto­
rami lub też by usunąć z biblii to wszystko,

co mogłoby naprowadzić na odkrycie szyfru.
„Le Joumai’’ informuje, iż pop cerkwi w  

Ozoir la Falliere, który ostatnio odwiedzi 
Plewicką w więzieniu w charakterze spo*„md 
nika,

podejrzany jest również o współpra­
cę z bolszewikami.

„Le Journal” kontynuując ankietę na te­
mat zaginięcia gen. Millera, ogłasza wiado* 
mość, iż w notesie gen. Skoblina znajdują­
cym się w posiadaniu władz sądowych, zna­
leziono szereg wskazówek, z których wyni­
ka, iż Skoblin projektował porwanie, poza' 
gen. Millerem

jeszcze jednego wybitnego przy­
wódcy emigrantów rosyjskich,

byłego generała, znanego pisarza wojskowe­
go. W notesie tym znaleziono bowiem plan 
rozkładu mieszkania tego generała z adresem 
Dziennik nazwisko generała zachowuje w ta­
jemnicy.
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K S IĄ Ż Ę  I Ż Y D Ó W K A
Dlaczego hitleryzm zatryumfował? Dlaczego 

zatryumfował, nie napotykając prawie na ża­
den opor? W jaki sposób społeczeństwo cywi­
lizowane i kulturalne nie zdobyło się na żadną 
obronę przeciw inwazji barbarzyństwa? Gdy 
faszyzm obalił we Włoszech demokrację, u- 
trzymywano w Niemczech powszechnie, że to 
się u nich nie powtórzy, że Niemcy nie są Wło 
oh Ani, Niemiecka klasa robotnicza była wzo­
rem dyscypliny. Nawet niemiecka demokracja 
mieszczańska nie była tak sparaliżowana, tak 
beznadziejnie apatyczna, jak nią było miesz­
czaństwo włoskie. Hitleryzm nie był też w 
Niemczech żadną niespodzianką, — wszak przy 
gotowywał się do swego startu dość długo, 
wszak w tych przygotowaniach były okresy na 
pływu i odpływu sił niszczycielskich. Dlacze­
go więc hitleryzm zwyciężył — oto problem, 
który stale bardzo żywo interesuje nie tylko 
niemiecką publicystykę emigracyjną, lecz i e- 
migracyjną beletrystykę.

Z tej powodzi książek, usiłujących odpowie 
dzieć na to pytanie, wyławiam kilka pozycji 
najbardziej może interesujących. Mam tu na 
myśli powieść Brunona Franka „Der Reise- 
pass“ t,wydawnictwo Querido w Amsterdamie), 
„Die Yersuchung" F. C. Weisskopfa i „Drel 
uber die Grenze“ niedawno wydaną dużą po « 
wieść Hansa Habe‘a, (wydawnictwo Editions 
Union w Genewie.)

Najbardzej znanym z tej trójki powieściopi- 
sarzy emigracyjnych jest bezsprzecznie Bruno 
Frank. Ma on w swym dorobku kilka drama­
tów, z których „12.000” oraz „Burza w szklan­
ce wody”, znane są też i publiczności polskiej. 
Napisał też śliczną powieść biograficzną o Ger 
yantesie. Nie jest to więc homo novus w litera­
turze niemieckiej, lecz ma jv niej Już rzetelnie 
zasłużoną pozycję.

W swej ostatniej powieści „Der Reisepass” 
przenosi nas Franek w środowisko rezydencji 
jakiegoś małego ksiąstewka memieekiego. Bo­
haterem jest młody książę, w którym widzieć 
możemy typowego przedstawiciela inteligencji 
niemieckiej. Nie jest żadnym orłem umysło­
wym, lecz jest przeciętnym obywatelem ze sfer 
intelektualnych niebardzo interesującym się 
polityką. Ojciec jego, który był aż do przegra­
nej wojny niemieckiej udzielnym księciem, in­
teresował się po amatorsku numizmatyką, bo 
rządy v  małym kraiku zbytnio go nie absor­
bowały. Detronizacji nie wziął sobie zanadto 
do serca, bo właściwie w sposobie jego życia 
nie nastąpiła żadna zmiana. Starszy jego syn, 
natura bardziej aktywna, zaciągnął się do sze­
regów hitleryzmu, spodziewając się w ten spo­

sób kiedyś dojść znow u do w ładzy. Młodszy 
właśnie bohater naszej powieści tych aspiracji 
nie posiada, interesuje się po dy le tancku  sztu­
ką, a to zainteresowanie się pod wpływem bliż 
szej znajomości z wielkim uczonym zaczyna się 
powoli przeradzać w głęboką namiętność. Na­
zizmowi nie przeciwstawia się, razi go tylko, 
że tak powiemy estetycznie, dorobkiewiczow- 
stwo polityczne i chamstwo umysłowe tego ru­
chu który mieni się „rewolucją narodową". Ale 
ten człowiek z gruntu porządny ale zupełnie 
bierny niezdolny do żadnego wysiłku, do żad­
nego protestu męskiego staje się mimowoli bo­
haterem, dając się użyć jako narzędzie grupie 
konserwatywnych monarchistów, którzy w re­
stauracji monarchii widzą jedyną drogę po­
wrotu Niemiec do rodziny narodów kultural­
nych. Niemcy muszą stać na baczność, wycho­
wani są do zginania karków, ni< chże więc sta 
ją na baczność przed monarchą, a nie przed 
kliką kondotierów i gangsterów politycznych.

Sprawa się wydala, spiskowców aresztowa­
no; księciu nic złego się nic stało, trzymano go 
bowiem tylko przez dobę w koszarach S. A. Ze
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wszystkich cel dobywały się jęki katowanych 
ofiar, a nasz bohater, bliski obłędu, zapoznaje 
się z praktyką hitleryzmu. Po tej lekcji poglą­
dowej odstawia się młodego księcia do Cze­
chosłowacji. Młody książę podejmuje jeszcze 
wielce nieuezpieczną eskapadę do Niemiec, by 
wyzwolić z obozu koncentracyjnego swego sta­
rego nauczyciela, inspiratora całego spisku. Pod 
czas tej swojej tak niebezpiecznej wycieczki 
poznaje książę zdrowy i niezatruty lua nie­
miecki, a to doświadczenie jest dla niego pew­
nego rodzaju ulgą duchową. Razem z ocalorym 
swym starym profesorem zaczyna teraz książę 
wędrówkę po świecie. Zaczyna się dla niego 
emigracja. Jest to pojęcie polityczne, ale za­
wiera w sobie olbrzymią moc goryczy. Czecho­
słowacja jest ojczyzną Masaryka, Francja jest 
krajem nie tylko dobrobytu, ale i dosytu kul­
turalnego. Najgłębsze jednak wrażenie wywie­
ra Anglia, kraj równowagi duchowej i praw­
dziwej wolności człowieka. A tam gdzi-S ist­
nieje jego ojczyzna, w której ludzie najlepsi i 
najszlachetniejsi jęczą w obozach koncentra­
cyjnych, gdzie gnębi się wolność ducha, a wła 
dzę dzierżą gangsterzy polityczni.

Druga część powieści jest cichą opowieścią 
miłosną. W bibliotece British Museum rozpo­
znaje książę w swej sąsiadce córkę dawnego 
antykwai iusza żydowskiego, przyjaciela jego 
zmarłego ojca. Młoda dziewczyna to człowiek, 
który stracił rację bytu, którego dusza zasty­
gła w bezruchu straszliwego cierpienia. Książę 
usiłuje tę dusz^ lamarzłą przywrócić do ży­
cia. Miłość tryumfuje nad śmiercią. Jest to sub­
telny poemat miłosny, który czyta się z naj­
głębszym wzruszeniem. Bez wielkich słów, bez 
uciekania sie do patosu opowiada nam autor 
dzieje powrotu do życia dwojga ludzi pięknych 
i szlachetnych. Stało się to w Anglii, w krainie 
równowagi i ukochania życia, gdzie wszelkie 
przewroty polityczne dokonywują się bez bru­
talności, gdzie dżentelmeństwo jest niejako ce­
chą wrodzoną każdego człowieka. Tym wyśpie- 
wem optymizmu kończy się piękna i wzru­
szająca ta powieść, która mówi nam między 
wierszami: Żyć jak ludzie wolni, można tylko 
poza granicami Trzeciej Rzeszy...

Inne podejście do sprawy ma Weiskopf. Ale 
o łym kiedy, indziej.

M. KANFER

ARTUR SANDAUER

Nowa książka 
Schulza )

Kilku pedantów i pseudoklasyków będzie ro z e  
żałowało nieskazitelnej formy „sklepów cynamo­
nowych", które są już dość stare, aby im się mo­
gły bezpiecznie pod-obać; będzie narzekało, że w 
nowej książce Schulza możnaby niejedno wyrazie, 
nie lepiej co prawda, lecz inaczej; będzie twierdzi­
ło wreszcie, że umiarkowana dawniej skłonność 
bohaterów Schulza do przemiany we wszelakie 
zwierzęta domowe stała się teraiz nałogiem. Cze­
muż jednak, zamiast boleć nad stratam i, nie cie- 
jzyć się tym, co zyskaliśmy? Czemuż nie przzynać, 
że jeśli „Sanatorium pod klepsydrą” w doskona­
łości szczegółów, w nieomylności chwytu poetyckie 
go pozostaje poza „Sklepami cynamonowymi", to 
poraź pierwszy jednak zasfasowuje dp większych 
całości te metody, które tam  były użyte tylko w 
obróbce fragmentów? Autor, dawniej poprzestają­
cy na cyzelowaniu drogocennych klejontów, tu zy- 
> . , * ***

J) ^Sanatorium pod Klepsydrą" LWyd. Roju.

skał zdolności architektoniczne i kompozycyjne; i 
jeśli najdoskonalsze nowele poprzedniego zbioru 
składały się tylko z fragmentów, powiązanych je­
dnością nastroju, to teraz operuje on potężnymi 
masami prozy; co najważniejsza, potrafi stworzyć 
akcję nierealistyczną.

Najciekawszą próbą tego rodzaju jest nowela 
„W iosna". Rzecz godna uwagi, że ta niezwykle 
miła i banalna pora roku już poraź któryś służy 
w literaturze jako pretekst do ekspery mentów. 
Wrystarczy zacytować Mallarmć‘go, Rimbauda, Tu 
winią... Widocznie piękno jej jest czymś tak natu­
ralnym  i ogólnie dostępnym, że da się ono wyrazić 
tylko w sposób ściśle osobisty i  nienaturalny, t. 
zn. zapomocą eksperj inentu. 1 to właśnie poszuki­
wanie wyrazią któryby był godny swego tematu, 
uczynił Schulz tematem swej noweli. Z niemożno­
ści znalezienia intrygi zrobił intrygę; z zagaduie- 
iria formalnego treść. Sądzę, że był to jodyny moż­
liwy sposób, by stworzyć m it wiosny. Bo wszak 
każdy konkretny tekst, każde libretto, które podło­
żylibyśmy pod jej kosmiczną melodię, wydawało­
by się meodpowiednim dla niej, która jest sama 
gorączkową pogonią za librettem, przerastaniem 
i wyprzedzaniem siebie samej w  pączkujących li­
ściach i w ćwierkających ptakach. Cechą wiosny 
jest właśnie to, że szuka ona tekstu, lecz go nie

posiada; że w ciął nawiązuje intrygi, plącze je i 
porzuca w poszukiwaniu lepszych i pełniejszych; 
że to, czego niema, zwycięża w  niej to, co jest, I 
taka jest właśnie akcja noweli Schulza: nieaołęz- 
żna i splątana, odrzucająca wciąż swoje w łasne« 
propozycje, przeganiająca Jebie ram ą i kopiują-'! 
ca w ten sposób zdyszany rytm  wiosny. Osiągnął 
u Schulz to naradoksalne stanowisko, gdzie wszyst 
kie braki utworu, pewna douywćzość stylu i kom­
pozycji, stają się zaletami, bo wszak oddają do­
kładnie niedokładności i bylejakość samej treści tj, 
wiosny, która również nie przebiera w środkach, 
me stylizuje, lecz plącze byłej ale na oślep. Nie 
znaczy to, ooeywista, jakoby kopiowanie cech te­
matu przez formę wychodziło zawsze utworowi na 
dohre, Homer, przedstawiając Nestora, który jest 
nudziarzem, nie czyni tego w sposób nudny; opis 
zdarzeń wulgarnych nie powinien być wulgarny; a 
wadą większości powieści współczesnych jest to, 
że opisują one ludzi przeciętnych w sposób prze­
ciętny. U Schulza jednak odbył się proces zgoła 
odmienny: tematem jego noweli stałe się poszuki- * 
wamie tematu; wskutek tego różnica między tre­
ścią a formą zatarła się, a wszystkie cechy jednej 
przeszły naturalnie na drugą. Osiągnął tu Schulz 
marzenie wszystkich wielkich artystów: zideniyfi 
kowanie ireśai i formy.
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Trzeci akord
Po pierwszych „Dwu akordach" Irmy Kauferó- 

way, akord trzeci („W mleczną droga" tom poezji) 
Jest czystszy i wdzięczniejszy. Uzyskała to dzięki
większemu opanowaniu poetyckiej formy. Oczywi­
ście, nie o t. zw. „słownictwo" tu chodzi. Pewien 
francuski poeta radzi lirykom — grzebać codzien­
nie jedno słowo... Pozostaną w końcu z zapasem 
najbardziej nieodzownym, a więc z takim, który 
będzie miał największe pokrycie. Nawet pewne — 
wynikające stąd — powtarzanie się, zyskuje urok 
konieczności wewnętrznej, obsesji. P o z a  „bogac­
twem" słów leży materiał poetycki, — tkwi w 
związkach, które ustala wśród nich rytm, dźwięk, 
kojarzenie obrazów i pojęć. Czynniki te albo się 
wzajemnie potwierdzają, albo zdradzają. Rytmicz­
ny zgrzyt zdemaskuje obraz, chybiona metafora 
wystrzępi muzykę wiersza.

Irm a Kanferówna umuzyczniła ostatnio swój 
wiersz i pogłębiła metaforę. „Okno (pociągu) prze­
de mną świat cały na krosno serca napina..." 
(„Podróż"). „Idę przez głos twój, przez srebrne 
pole"... („Tęsknota"). A w innym miejscu: „Ser. 
cem zdążają schody"... („Na śniegu"). Dziwne? 
ale celne. Przez wyczekujące serce p r z e c h o ­
d z ą  właśnie schody, odbijające niewiadome na ra­
zie kroki. W tym samym wierszu: „ciemnoskóre
radio murzyńskim rytmem gra"... t ł u m a c z y  

Diuze za wiele przymiotnikiem „murzyński", który 
Z „ciemnoskórego radia" mógł już dyskretniej wy­
niknąć, dając ciekawy przekrój jazzowości.

Środki formalne Kanferówny sięgają obecnie 
dwóch zupełnie odmiennych krańców: skamandry- 
tyzmu, ż typowym tuwimowskim: „słońca się ziel. 
nie naumieć"... („Gdyby taik") i t. p. — i pew­
nych dadaizujących prób, jak „...brodata koza bru- 
dnaw ą bruzdą brodzi" („Podróż") — które cofają 
ku Jasieńskiemu i Watowi. Należy się jednak 
zdecydować. Nie można tego rodzaju rzeczy trak­
tować l o k a l n i e ,  bo obie te metody wyrastają 
z dwóch zasadniczo odmiennych postaw w liryce. 
Dadaizowanie, to „malowanie" nastroju d ź w i ę- 
k  a m i, na ogół wbrew pojęciowym stosunkom i 
logice obrazów. Traktuje się tu  język jako suro­
wiec dźwiękowy, surowisko zgłosek, których od­
powiedniki ' dalekich nastrojów, i  to w materiale 
najpierwotniejszym, w bełkocie niejako i prymi. 
tywnym „języczeniu". Wyrosła ta metoda jako 
ostateczna konsekwencja długiego rozwoju liryki, 
Jako sztuki „słowa", w najbardziej senzualnym 
sensie. W przeciwieństwie do tego: ,.słońca się 
zielnie nauinieć"... to gracja Tuwima, owego re­
zolutnego ucznia zielnika natury, f i l o l o g a  na­
tury, który liść na — zgłoski rozłoży, w poszu­
kiwaniu jego rodowodu, — ale czyni to w myśl 
swojej kosmogonii swojej własnej i sobie tylko 
właściwej „historii naturalnej". Z atmosfery in­
nego skamandryty pochodzi też owo... „ręką nie­
dźwiedzicę chwycę i wyruszę w  mleczną drogę". 
(„W mleczną drogę"), chwyt, którego praźródłem 
Jest rimbaudowska „Bohemia".

Ogólny poziom tomiku, zarówno w utworach 
Własnych, jak i licznych, udanych tłumaczeniach 
[(Erick Mulisam, A. Śzloński, I. Manger), jesi zna­
cznie poważniejszy niż w pierwszym tomie, a to —

Jeśli' analizować nie kompozycję „Wiosny", lecz 
elementy, z jakich się składa, to możemy zauwa­
żyć, że są one wszystkie zapożyczone z romansów 
dla służących. Bianka, dziewica zagadkowa i chło­
dna, jej ojciec, zaplątany w tajemnicze intrygi 
dynastyczne, ucieczki nocne w karetach, pościgu 
pojudyld i samobójstwa — jakże znane nam jes{ 
to wszystko i jakie drogie. Ileż to razy żałowaliś­
my, że te urocze twory ducha ludzkiego są nasze­
mu smakowi zakazane, że nie wolno nam znajdo­
wać w nich upodobania. Tandeta może wzruszyć 
równie silnie jak arcydzieło: tylko, że aby być dla 
niej dostępnym, trzeba mieć (w duchu przynaj­
mniej) lat dwanaście. Dojrzały czytelnik, zamiast 
zachwycać się niewątpliwymi pięknościami tek­
stu, łowi w nim złośliwe błędy stylistyczne i ślady 
naiwności autora. Lecz, jeśli kłamstwem była poe­
zja, której kiedyś w nim dopratrywaliśmy się, lo 
prawdziwym jednak było nasze wrażenie i łzy, wy 
lewane nad losem niewinnych i uciemiężonych 
dziewic, „W iosna" Schulza wskrzesza to dziecięce 
wzruszenie i  przekłada na język wysokiej sztuki. 
Jest to arcydzieło, zbudowane z odpadków.

Jedną z głównych intencyj artystycznych Schulza 
wydaje się właśnie odnalezienie piękna nie w ołi 
tjalnych i  uznanych wspaniałościach tego świa- 

lec* w najcodzienniejszej i najpospolitszej ma-

Wśród nowych wydawnictw

Nasz udział w kulturze 
europejskiej

UDZIAŁ ŻYDÓW W KULTURZE, część L
Kraków, 1938, nakładem Związku Zawodowe­
go Nauczycieli szkół żydowskich w Krakowie.

W okresie ghetta ławkowego i ciągłych itaków 
na kulturę żydowską, wydała grupa inteligenlów 
żydowskich, zrzeszona w Związku nauczycieli 
szkół żydowskich! w Krakowie niewielkich roz­
miarów książkę mającą zobrazować udział Żydów 
w kulturze europejskiej. Jest to więc dzieło na 
czasie, dzieło aktualne, rzucające dużo światła na 
problem tzw. „niższości" kulturalnej Żydów i na 
„rozsadniczy" element kultury żydowskiej. Zawie. 
ra  ono 1 0  rozpraw, obejmujących udział Żydów 
w kulturze humanistycznej i stanowi pierwszą 
część szerszej publikacji, mającej objąć całość pro­
blemu.

Cechą charakterystyczną i powiedzmy odrazu 
niezwykle dodatnią tej publikacji jest unikanie a- 
pologetyki. „Udział Żydów w kulturze" nie ma nic 
wspólnego z odpowiedziami na zarzuty stawiane 
Żydom i nie jest w niczym podobny do tzw. „Ab- 
w ehrliteratur". Tu nie chodziło o odpowiedź na 
twierdzenia antysemitów, lecz raczej o zdanie so­
bie sprawy, jaki jest faktyczny wkład Żydów 

w  kulturze europejskiej. Nie chodziło o upiększe­
nie, czy uwypuklenie zasług żydowskich, ale o ści­
słą prawdę. Nikt z autorów nie polemizuje, ani też 
nie odpowiada na zarzuty stawiane Żydom na 
temat kultury, ale każdy usiłuje ściśle i jasno 
określić, jak wielki był ten wkład i na czym on 
polegał. Okazuje się np., że są dziedziny, w któ­
rych udział Żydów był niewielki, ale za to są dzie­
dziny, w których wpływ Żydów był przemożny. 
I  ten charakter sprawozdawczy książki uważamy 
za bardzo cenną i wartościową cechę.

Jest ona przeznaczona przede wszystkim dla 
użytku wewnętrznego, jest przeznaczona dla czy­
telnika żydowskiego, który szukając odpowiedzi 
na dręczące go pytania w  obliczu licznych zarzu­
tów stawianych obecnie Żydom, znajdzie w tej 
książce jasną, ścisłą i  niedwuznaczną odpowiedź. 
Nie jest to obrona Żydów, ale prawda.

Należy wyrazić szczere uzpąnie inicjatorom a 
w  szczególności redaktorowi tej książki drowi Ju ­
liuszowi Fełdhornowi za fakt skupienia wybitnych 
fachowców i za nadanie publikacji charakteru 
ściśle naukowego. Należy też wyrazić życzenie, by 
druga część omawiająca głównie nauki przyrod­
nicze ukazała się rychło zgodnie z zapowiedzią 
wydawców. Literatura żydowska w języku pol­
skim wzbogaciła się o poważną pozycję, mającą 
w  dzisiejszym czasie szczególnie doniosłe znacze­
nie. L. fi.
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jeśli się uwzględni nieduży odstęp czasu, — mówi 
wiel o rozwoju młodej poetki. H. W.

torii naszego widzenia: w sklepie bławalnym, w 
podwieczorku, ba! w chwastach przydrożnych i 
w śmietniku. Przypomnijmy sobie, że tematem je­
dnej z najbardziej kosmicznych jego nowel „Na­
wiedzenia" są dolegliwości żołądkowe. Kto wie — 
zdaje się mówić autor — ozy wielkie mity ludzko­
ści, czy medytacje starożytnych mężów nie były 
takim właśnie nadsłuchiwaniem odgłosów wlasne-4 
go wnętrza? Próbą podłożenia tekstu religijnego 
pod współczesność jest w zbiorze „Sanatorium 
pod klepsydrą" nowela „Martwy sezon". Akcja 
realistyczna, kłopoiy handlowe ojca. przybycie ko­
miwojażera z lirmy „Christian Seipl i S-ka“J 
wszystko to miesza się ciągle z dalekimi echami! 

biblijnymi i otwiera raz po raz spojrzenia na wie-J 
czną teraźniejszość mitu. *

Chciałbym jeszcze zwrócić uwagę na dwa klej­
noty poetyckie tego zbioru na ,,Emeryta” z jego 
cudowną atmosferą powrotnego dzieciństwa i na 
„Strażaków", gdzie klasyczna ironia France‘a ko­
jarzy się w sposób niezwykle uroczy z „kobol- 
dzim" spojrzeniem Schulza. Analogia między tymi 
dwoma pisarzami, leżąca w groteskowej imagiina- 
cji w niezdolności do realizmu, w poszanowaniu 
dla wszelkich fetyszów domowych, dla szaf, lamp 
i kucharek, analogia ta jest głębsza i istotniejsza, 
niż się wydaje powierzchownemu spojrzeniu.

DYWANY WEŁNIANE
Chodniki 

Kapy 
Narzuty 

Koce 
F.rankl 

Linoleum
5S98* Ceraty

w wielkim wyborze

„PRZEMYSŁ LINOLEUM”
K R U K Ó W , R Y N E K  G t .  1 0

Kronika literacka
--X-—

KSIĄŻKA O ,,HABIM1E“, W Tel Awiwie ukaza­
ła się pięknie wydana książka p. t. „Habima" — 
teatr hebrajski w  Palestynie”. Książka ta obejmu 

je artyiktily Bialika, Czernichowskiego, M. Gorki- 
ja, M. Stanisławskiego, Ryszarda Beer Hoffmanna 
, M. Bubera, oraz krótki zarys historyczny o roz- 
woju „Ilabimy" wraz z całym dotychczasowym re  
pertuarem. \V ksążcc zawarte są też zdjęcia nie­
których artystów oraz całego zespołu.

CZY ZBIERZE SIĘ 50,000 ABONENTÓW DLA 
NAKŁADU ŻYDOWSKIEGO? Kongres obrony kul 
tury żydowskiej, który niedawno zakończył swe 
obrady w  Paryżu, powołał do życia światowy 
związek kultury żydowskiej którego centrala mie 
ści się w Paryżu. Na ostatnich posiedzeniach u- 
chwalono przystąpić do realizacji uchwał kougre 
su, mianowicie do stworzenia nakładu książki ży­
dowskiej obejmującego 50.000 abonentów, ora* do 
organizacji nagród dla trzech wybitnych dzieł li­
terackich w  języku żydowskim.

KTO OTRZYMA NAGRODĘ LITERACKĄ NO­
BLA? Tegoroczne nagrody Nobla z dziedziny che 
mii i fizyki wyznaczyć ma Karoliński Instytut w 
Sztokholmie 11 listopada hr. Tego samego dnia 
wyznaczy szwedzka akademia literacka nagrodę 
Nobla Jako kandydatów d o  tej nagrody wymienia 
się Paw ła g a le ry ‘ego i  finlandzkiego pioetę Sillan- 
P a a .. ... ~ ' i .

SFILMOWANIE „GRANICY" NAŁKOWSKIEJ, 
Jedna z wytwórni warszawskich przystępuje do 
sfilmowania „Granicy" — ostatniej powleśći Zołif 

Nałkowskiej.
NOWY FILM RENEE CLAIR*A. Po przeszło 2- 

letniej przerwie pracuje obecnie Renee Clair nad 
nowym filmem z Chevalierem i Jackiem Buchana­
nem w rolach głównych

OSTATNI TOM ENCYKLOPEDII WŁOSKIEJ. 
W tych dniach wręczono' Mussoliniemuiu ostatni 
tom encyklopedii włoskiej, obejmującej 36 tomów,

KONKURS NA NAJLEPSZĄ SZTUKĘ TEA­
TRALNĄ NA TLE STOSUNKÓW KOLONIAL­
NYCH. Akademik-futurysta Marinetti zaprojekto­
wał nagrodę na najlepszą sztukę na tle stosunków! 
kolonialnych. Prem iera wedle tego projektu odbyć 
się ma.,, w Addis Abebie.
PLANY WYDAWNICZE GEBETHNERA I WOLfl 

FA. PIL informuje, że nakłuciem Gebethnera il

* » O 0 Z l E K O t t f A N K £
W P an i D r PA K O W SK IEJ, S traszew skiego 24 

i W P au u  SPERLIN G O W I, up r. techn. dent.,
J . Lea 22 a, za tra fn ą  diagnozę i szczęśliwe p rze­
prow adzenie  ciężkiego zabiegu ch irurg icznego  
w  jam ie  u stnej, serdeczne podziękow anie sk łada 

RÓŻA TISCH LO W ITZO W A

^ o d z i ę K o w a n i e .
JW P . D row i ED W A R D O W I M ACHAUFOW I, 

laryngologow i w K rakow ie za szczęśliwą ope­
rację , szybkie w yleczenie i o fia rn ą , bezin tere­
sow ną pom oc lek a rsk ą  sk łada  w yrazy  głębo­
k iej w dzięczności
6427k PILZER

Wolifa wyjdzie nowa powieść Andrzeja Strugą 
p. t. „M iliardy". Następnie uikażą się nowele po­
śmiertne Piotra Cboynowskiego p. t. „Opowiada­
nia szlacheckie". — Już w pierwszych’ dniach li­
stopada ukaże się książka min. Józefa Becka p, t. 
„Przemówienia, deklaracje, wywiady". W listo­
padzie ukaże się też książka Kadena Bandrow- 
skiego pt. „Życie Chopina”. Sensacyjnym debiu­

tem powieściowym będą „Korzenie" Stefanii Za­
horskiej. — Jarosław IwaszkidWiicz zapowiada 
współczesną powieść rozgrywającą się na tle je­
dnego z miast prowincjonalnych,

{s i l



lo „NOWY D ZlK N N Iił" sobota iii) października

Komunikaty teatralne i koncertowe
— DZIŚ PO POŁUDNIU „MADAME X”, W IE­

CZOREM „TAJEMNICA LEKARSKA” w teatrze 
żydowskim, gdzie Ida Kamińska ze swoim zespo­
łem kończą swe występy. Ostatnie występy są 
poświęcone przeglądowi najlepszych sztuk i kre­
acji artystycznych Idy Kamińskiej i wszystkich 
artystów jej zespołu. Po dzisiejszym przedsta­
wieniu „Madame X” (po południu — ceny najniż­
sze) i wieczorem „Tajemnica lekarska", jutro po 
południu i w  poniedziałek wieczorem po raz os­
tatni „Gluokel Hameln’’. Jutro wieczorem po raz 
ostatni „Tajemnica lekarska”. W poniedziałek po 
południu i we wtorek wieczorem (pożegnalne 
przedstawienie) klasyczna wstuka repertuaru ży­
dowskiego „Mirla E frc s '. Dziś przedsprzedaż w 
firmie Fischhab, Grodzka 46, w dni świąteczne 
przez cały dzień w teatrze.

— PREMIERA „W IELKIEJ MIŁOŚCI" MOL- 
KARA. Dziś pierwsze przedstawienie „Wielkiej 
miłości” Molnara, miłej komedii, w  Ltórej humor 
i sentyment walctzą o lepsze. Młody malarz pełen 
werwy, radości życia i ciętego dowcipu, którego 
przypadek postawił w  życiu dwóch sióstr, wznie­
ca gorące uczucie w  dwóch sercach, krzyżuje ro­
zważne zamiary i postanowienia starszej, a wo­
bec jej ofiary na rzecz młodszej, podąża z uko­
chaną po lepszą przyszłość w  daleki świat. Głó­
wną rolę starszej siostry g ra  Zofia Jaroszewska, 
młodszą będzie W. Niedziałkowska, malarzem M 
Węgrzyn, niedoszłym mężem Z, Modzelewski a 
dobrotliwą mlnlstrową J. Korecka. Obsady te] 
świetne] komedii dopełniają; Mrowińska, Rorno- 
wicz, Starkówna, Opaliński, Senowski. Sztukę ©- 
pracował scenicznie Józef Karbowski, dekoracyj­
nie K. Gajewski. — „Wielka miłość” powtórzona 
będzie jutro wieczorem oraz w  pouiedriaełk wie­
czorem.   Jutro po południu „MiHoner” komedia
W. Lichtenberga, w  premierowej obsadzie. — W 
poniedziałek po południu K. Ki amłowskiego „Ja­
skółka z wieży Mariackiej”.

S a la  S a sk a  n i .  i  »  J a n a  6  D z iś « s o b o tę  30  b m . 
o  g o d z . 3 .3 0  i  o  S .30  o r t "  w n lo d z io lę  31 b m .

NAOM1 LCAF 1 JÓ Z E F  GOLAND
powtarzają zmieniony program p. i

Palestyna śpiewa, tańczy, I bawi sie
Cony m t t o i i s

_  WESOŁO W BAGATELI fest na rewii p. t. 
„Jesienna sałatka”, któri j j oszczególne numery 
programu jak; „świtezianka”, „Rozśpiewane pod­
wórko”, „Kontrybucja” i „Dar Krakowa” zbiera­
ły  huczne oklaski. Dziś i ju tro  powtórzenie pro­
gramu.

— MANUELA DEL RIO słynna tancerka hisz­
pańska i gwiazda filmowa, k tóra przez swoją 
mistrzowską grę kastaniełami znana jest z licz­
nych płyt gramofonowych i transmisyj radio­
wych, wystąpi w  niedzielę 31 bm. w  Starym Te­
atrze. Publiczność krakowska będzie miała spo­
sobność zapoznania się z wysoką sztuką artystki, 
k tóra zyskała sławę światową, a którą prasa za­
graniczna porównuje ze słynną niegdyś Argentiną. 
W  wieczór se współdziałają znakomici artyści hi­
szpańscy, a to: J . Rtma, mistrz na gitarze i J . AI- 
fonso, świetny pianista.

— WOLF GRUNBERG, JAKUB PFEFFER - 
BERG I  ELISZE WEINTRAUB wystawiają w 
salach repr. 2. D. A. Przemyska 3 swoje prace 
malarskie, stojące na wysokim poziomie artysty­
cznym. W ystawa wzbudziła w Krakowie wielkie 
zainteresowanie, óc zym świadczy ilość zwiedza­
jących. W ystawa otw arta codziennie od g. 11—15. 
Dla członków wstęp wolny.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „W ódz czerwonoskóryrh" 1 „Z m iło­

ści dla ciebie”.
APOLLO: „Siódme niebo" (Sim one Simon, 

Henry King).
ATLANTIC: „Droga do Rio Janeiro" (Kate 

N agy) i „Postrach opery" (Borys Karloff, 
W arner Oland).

BAGATELA: „Maroko" (Marlena Dietrich), na 
scenie rewia „Jesienna sałatka".

MUZEUM: „Bohaterowie Sj’biru" (Brodzisz, 
Bodo, Stępow ski).

PROMIEŃ: „Koncert dworski".
STELLA: „Burłak z  nad Wołgi".
SZTUK \r  „Detektyw z  Honolulu" ( afrier 

O land).
UCIECHA: „Zaginiony horyzont" (reż. Frank 

Capra).
JVANDA: Czar Cyganerii (Jan Kiepura, Mar-
k tę  Eggerth).

„SIÓDME M E B O iiDZIŚ, sobota 30. bm. p rem ie ra  w k in ie  „APOLLO*4 
P rz epyszny  rom ans film ow y, pełen  ognia i po. 
ezji — p u lsu jąc y  uczuciem  i nam iętnością
B arw n a  opowieść o m iłości siln ie jsze j jak  śm ierć! C zar P a ry ża !  C uda techn ik i! N astró j! S en tym en t! M uzyka! 
Zespól n a jśw ie tn ie jszy ch  sław  ek ran u , n a  czoło k tó ry ch  w y b ija  się rew elacy jn a  gw iazda w iośn iana urocza 
i su b te ln a  SIM ONE SIM ON niezapom niana  boh a te rk a  film u „Matura**. oraz JA M E S  STEW A RT — JE A N
HERSH O LT — i w ie lu  innych. R ealizow ał — słynny  reżyse r: H EN R Y  KINGo F ilm  ten  u zyskał z ło ty  p u h a r

n a  w ystaw ie w W enecji.
PO R A N K I ,  powyższego f ilm u : sobota 30. X . o godz. - P °P - n iedzie la  81. X .  o godz. 10 1 18 przedp. pon le .

działek  1. X I. o godz. 10 i 12 przedp. Ceny m iejsc  od 50 gr.

SOBOTA, 30. października 
Kraków 6.15 A udycja porauna: 11.15 A udycja dla szkół 

„Śpiewajm y piosenki" — audycje prowadzi prof. T. 
Mayzner; 11.40 Muzyka z p łyt; 11.57 Sygnał czasn, H ej 
nal; 12.03 A udycja południowa, w przerw ie o godzinie 
12.20 dziennik południowy; 13.45 Koncert życzeń z p łyt; 
14.«5 W iadomości bieżące 14.50 Muzyka z p łyt; 15.15 P o. 
fadanka aktualna; 15.25 Lokalne wiadomości goapedar. 
iłe; 15.80 Z W arsz.i wiadomości gospodarcze; 15.4* Teatr 

W yobraźni dla dzieci: słuchowisko p. t. „O Janku co 
psom szył buty" w g. bajki Słowackiego w radiofonl. 
zacji Józefa M ayena: 16.15 „Fantazje na tem aty zna. 
nyoh pleśni" — w ykona orkiestra pod dyr. Adama H er. 
mana; 18.45 Pogadanka aktualna; 17.00 „Jak król jego. 
meśó podróżował po Pińszczyżnio i zwiedzał kanał O giń. 
skiego" — odczyt, w ygł. dr. K rystyna PioraCka; 17.15 
„Od Aten do Bayreuth" (m igawki z dziejów opery) 
„MontoTerdl" w  opr. prof. dr. Łucjana K am ieńskiego  
W yk.! L K am ieńska (sopran), M. Janowska.Kopozyńska  
(alt), E. Mańczakówna (sopran), J. Bieńkow ski (tenor). 
Tekst 1 akomp. prof. L. K am ieńskiego; 17.50 Nasz pro. 
gram; 18 00 Z W arszawy: wlad imoścl sportowe; 1810 Lo. 
kalne wiadomości sportowe; 18.15 „Kraków wozorajszy  
l dalslejsay"! „W netrae grobów królew skich no W awe. 
In". —i pagadanka, w ygłosi dr. K arol Łukaszewłoz; 18,80 
P ieśn i Wl. Ormickiego w  wyk. A ntoniego W olaka (ba. 
ryton), pray fort. W l. Ormiekl; 18.55 Program  n a  dzień 
następny; 18.00 A udycja dla Polaków aa granleąt a) 
andrela dla dsieel „K ukiełki fląsk ie" , b) „Zaduazkl" 
audycja lltarscko muryozna; 19.50 Pogadanka aktualna  
20.^0 „Baz — to mało" — najładniejsze m elodie z paź. 
d slem ika, w  przerw ie o godzinie 20.45: dzsennlk w ieczór, 
ny 1 pogadanka aktnalna; 21.45 „Po amerykańska" — 
skecz Jerzego W łodygi; 22.00 Koncert popularny w  wyk  
orkiestry P. B. pod dyr. G F itelberga z udziałem  Marli 
Firenza (sopran) i  Ladisa K iepury (tenor); 2250 O statnie  
wiadomości dziennika wieczornego, przegląd prasy i ko. 
munika* m eteorologiczny; 2AOO 23.32 Muzyki z p łyt.

W arszaw , 0.15 — 18.10 p. A l. kóv ; 18.10 Pogadanka spo. 
leczna; 18.13 P łyty: 18.30 Program; 18.35 A udycja dla 
w si; 19.00 — 23.30 p. Kruków.

Lwów 6.15 — 15.20 p. Kraków; 15.20 Skrzynka technl. 
czna w opr. inż. M ińskiego; 15.30 — 18.10 p. Kraków; 
18.10 K oncert kam eralny; 18 35 Pogadanka aktualna; 
18.50 — 23.30 p. Kraków.

Katowice 6.15 — 13.00 p Kraków; 13.00 Koncert życzeń; 
13.15 Koncert rozryw kowy; 13.55 Chór m ęski „Echo"; 
14.25 W iadomości bieżące; 14.33 W iadomości giełdowe: 
14.35 P ły ty ; 14.45 — 18 15 p. Kraków: 18.15 „W spom nie­
n ia  z nad Morza Czarnego" — felieton: 18.80 P łyty;
18.45 Pogadanka ik tu aln a; 18.55 — 23.80 p. Kraków.

Łódź 615 — 15.27 p. Kraków; 15.27 Łódzkie wiadomośol
giełdow e; 15.80 — 18.15 p. Kraków; 1815 „Pasażerow ie  
nu gapę" — pogad popularna M. Zydlera; 18.25 P ły ty :
18.45 Rozmowę s radiosłuchaczam i przepr. dyr.- Paw ło. 
wicz; 18.55 — 23.00 p. Kraków: 23.00 Tr. z kawiarni „Eu. 
ropę jakiej 23.30 Koncert życzeń.

PROGRAM ZAGRANICZNY 
W iedeń 12.00 Koncert rozrywkowy; 15.15 Koncert crk. 

m andolinlstów; 18.00 U czym y się p ieśni ludowych i  mu. 
ayki kamera’nej: 19.36 „Fatinitza" — operetka Suppego; 
21.48 Recital w iolonczelow y! 21 20 Muzyka taneezna.

Rzym  20.00 „G łosy, które zam ilkły" — andycja a p łyt; 
21.00 „Frasęulta" — operetka Lphara.

Radio Parls 18.00 A udycja dla dzieci; 21.80 Konoert 
sym foniczny.

Oroltwlch lo 45 Muzyka lekka; 20.80 „Dziś wieczór w  
Londynie"; 21.80 Koncert sym foniczny ■ Queen‘s Hallu, 
dyr. Toscanlnl; 28.15 Muzyka rozrywkowa.

Praga 17.55 Koncert M ozartowskl; 19.20 Śpiewajm y  
w szrscy razom; 19.40 M uzyczny program rorrywkowy; 
20.55 Koncert galor, y — m nzyka czeska; 22.80 Muzyka 
taneczna.

Luksemburg 18.00 Muzyka rozrywkowa; 20.45 Audyoja
luksembur«ka; 22.00 Koncert sym foniczny z udz. pianistki
Bóży Etkin.M oszkowskiej.

WIECZÓR KOMPOZYTORSKI STANISŁAW A  
LIPSKIEGO.

W ubiegłym  n i *  ąou m uzy a polska poniosła stratę  
przez śm ierć zimnego kompozytora krakowskiego STA. 
NIRŁAWA LIPSKIEGO. Miasto nasze, a którego ży . 
ciem kulturalnym  był zm arły śc iśle  złączony złoży mu 
hołd w koncercie nadanym przez R ozgłośnię krakow. 
ską do Lwowa w dniu 3. X I. o godz. 18.20. W ykonawca, 
mi tego wieczoru kompozytorskiego dającego obraz 
twórczości Lipskiego będą pp. Olga Martusiewicz, Ma­
ria Bieńkowska, Stanisław  M ikuszewski oraz chór Krak. 
To r. Śpiew ,Echo“ pod dyr. B olesław a W allek.W a. 
lewaklego.

* * «
N iezw ykle piękne a rzadko gryw ane Trio fortepianowe 

Jana Brahm sa E s.ndr op, 40 usłyszą radiosłuchacze 
na fa li krakowskiej dn. 8. X I. o godz. 20.00. W ykonaw. 
cami tego koncertu kameralnego będą pp. Maria B iliń '

;a B ie g e r c ; a — fortepian, S tanisław  Mikuszewski
skrzypce 1 H enryk Zarzycki — altówka

KRAKOW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Kraków 29. 10. Pszenica 80% zlarn. szklist. 80.50 — 31.25 

jednolita (dworska) czerw. 28.25 — 28.75, biała 28.25 — 28.50 
zbierana (targowa) 27.00 — 27.50, żyto jednolite Idwor. 
skie) 23.50 — 23.75, zbierane (targowe) 22.75 — 23.—, owies 
jednolity  (dworski niezadeszczony 23.00 — 23.50, lekko 
zadeszczony 21.50 — 22.—, zbierany (targowy) lekko za. 
deszczony 20.0( — 20.50, Jęczmień jednolity (dworski) 
21.60 — 28.50, zbierany (targowy) 20.00 — 20.60, mąka 
pszenna I. 0.80% 45.75 — 46.75, I. 0.50% 45.50 — 44 —, 
IA . 0.65% 40.50 -  41.—. pastewna 17.60 — 18.—, razowa
31.75 — 33.75, mąka żytnia z okręgu krakowskiego I. 0.50%
58.75 — 84.25, I. 0.65% 82.75 — 83.25, 0.45 % 27,00 — 27,50 
m ąka żytn ia  z okręgu poznańskiego I. 0.50% 84-00 — 84.50, 
I, 0.65 53.00 — 53.50. Tendencją spokojna, podaż 1 dowozy 
lokalne małe.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań 28. 10. PAT. Ceny transakcyjne; ów er pierwszy  

standart 15 ton 21.40, oeny orientacyjne; w szystk ie bez 
zm iany ogólne nsp. słabe. Obroty; żyta  632, pszenicy 150, 
Jęczmienia 160, owsa 45. Ogólny obrót: 2225,2 ton.

GIEŁDA W A R SLi W SKA
W arszawa 25. 10. K ursy zamknlęola; 'AkoJ»t Bank 

Polski 107.—, Cnkler 55.—, W ęgiel 25.25 — 15.—. Tenden. 
cja m ocniejsza.

Papiery procentowe: 9% premiowa poł. Inw estycyjna  
I  s i ł  68.50, I I  em. 69.75, 4% roż, dolarowa (dolarówks) 
55.50 — 59.26, 4% poż. konsolidacyjna gruba 59.15 — 69.25, 
drobni, 58.75 — 58.88, 4% %  p oi. wewnętrzne 65.25. 
Tendencja moonlejaza.

L isty zastawne Banku Gopodarstwa Krajowego oraz 
Bku Rolnego bez zmiany.

D ew izy: B elg ia  89.40, Holand‘a 192.70, Londyn 28.25, 
Nowy Jork czek 5.28%, Nowy Jork telegraficzny 5.29, 
Paryż 17.85, Praga 18.51, Sztokholm 185.35, Szwajoarla 122.1P 
Tendencja niejednolita.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 29. 10. K ursy zamknięcia: D ew izy; Pa—rż 14.62, 

Londyn 21.49%, Nowy Jdrk 4.33%, Bruksela 73.22%, Me.
diolan 22.82 1/2, Amsterdam 239.72%, B erlin  174.12%, 

Sztokholm 110.85, Oslo 108.03, Kopenhaga 96.—, Praga  
15.19 Tl ałogród, 10.—, A teny 3.05, K onstantynopol 3.50, 
Bukareszt 3.23, H elsinki 9.52, Japonia 126.—. Tenden 
cja niejednolita. ’

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie Ł. 65.50, w Faryżu Fr. fr. 2225.—, w  Zury 
chu Doi. 58.75 przy tendencji utrzymanej

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork 29. 10. K ursy zamknięcia: 8%  poż Dillo*  

nowska 50.—, 6% poi. Dolarowa 53.75. Tendencja nie  
Jednolita. „ '

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
Londyn 29. 10 Cynk 17 — 1-16, 171/8 — 8/16, cyna  

— %.< 209 K  — % . straits 2133/4, ołów 18 5/16 — 3/8, 
18% -  5/16, miedź 43 3/16 -  48% , 43% — 8/16, elekrolit 
48 — 50, złoto 140.6 J,<.

PODZIĘKOWANIE
Wielmożnemu Panu Drowi EDWARDOWI 

MACHAUFOWI, laryngologowi w Krakowie,
ul. Jagiellońska 9, składani tą drogą, najserdecz­
niejsze podziękowanie za nader pomyślnie prze­
prowadzoną operację i troskliwą opiekę w cza­
sie choroby

Mgr. M ZOLLMANOWNA

PODZIĘKOWANIE
WPanu Dr IGNACEMU SCHENKEROWI,

chirurgowi w Krakowie, ul. Gertrudy 16, za 
szczęśliwe przeprowadzenie operacji ślepej 
kiszki w okresie ropnego zapalenia, serdeczne 
podziękowanie składa

IZRAEL BRENNER
4 ^ 8  Kraków, Miodowa 6

Oran. 29. 10. (R) W czwartek rano tubyl­
cy usiłowali urządzać manifestację. Policja 
wezwała do rozejścia sie, obrzucona jednak 
została kamieniami. W ezw ano w ojsko, W  
szarży odniosło rany 30 osób.

Szanghaj. 29. 10. (R) Agencja chińska 
Lent-al News donosi, że oddziały, które bro 
nny się w Peng Pu wycofały się, przekracza 
jąc Su Czeu. Genei ał Czu Ya Czeu, dowo­
dzący odcinkiem Tazang, zmuszany do o d ­
wrotu po/pełnił wczoraj samobójstw©,
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W P IE R W S Z A  R O C ZN IC E ŚMIERCI
Wydawnictwo Dra Szymona Seidena Kraków, Rynek Gł. 41 P, K. O. 406.673 o c t a s z a

SUBSKRYPCJE na PISMA OZJASZA THONA
Komitet redakcyjny: prof. dr M. Bałaban, Warszawa, rabin dr M. Rraude, Łódź, prof. dr M. Ehrenpreiss, Sztokholm, prezes dr Ch 

Hilfstein, Kraków, prez. dr R. Landau, Kraków, poseł dr E. Sommerstein, Lwów, senator dr M Schorr, Warszawa 
Kazania opracował dr H. Pfeffer. Inne pisma (naukowe, polityczne, literackie, publicystyczne, listy itd.) opracował dr W. Blattbtrg. 

Pięć dużych tomów, oprawnych w płótno, po około 400 stron — razem około 2.000 stron druku.
Tom I-szy ukaże się w listopadzie b. r., dalsze w odstępach dwumiesięcznych.

Ce¥a subskry! :• jna po zł 12.— za tom, płatnych pr/y odbiorze każdego tomu. Subskrybować można tylko całość dzieła. — Cena za 
dzieło zostanie później podwyższona. Subskrypcję zgłaszać można tylko do dni:' -■•> Ustojiarlft 1937.

KARTA ZAMÓWIENIOWA

WYDAWNICTWA Dra S. SEIDENA
w  K R A K O W I E  

Synek GŁ 41
Subskrybuję na podanych w czasopiśmie warunkach:

P lb M A  O zjasza Ttaona
Należność proszę pobierać za zaliczką przy wysyłce każdego tomtn

Imię i nazwisko   .

N . | Miejsce samiec/kania . _  _ _

J&jas i wzjB3XSŻjnsz R&josZ 
 gH on gKon gH on IjHon

Przegląd gospodarczy

Sytuacja na rynkach rolnych
Słrbe koniunktura dla zbóż panowała nadal w

tygodniu sprawozdawczym na wszystkich demal 
rynkach zagranicznych. Chwilowe w ahania są ma­
łe  i bez znaczenia. Po pewnym uspokojeniu na 
rynku papierów wartościowych wątpliwą jest rze- 
fczą, czy lokowanie gotówki w towarze wywrze 
większy wpływ na ceny zbóż, na obu bowiem tych 
rynkach — zbożowym i papierów — zachodzące 
zmiany mają swe źródło w grze spekulacyjnej. 
Zwykle też nie są  trw ałe, ciągłym wahaniom. 
Na podkreślenie wszakże zasługuje, że spadek cen 
pszenicy poniżej poziomu opłacalności w  Stanach 
Zjednoczonych jest w tamtejszych stosunkach na­
der dotkliwy. Mówi się już dzisiaj, że mają być 
przedsięwzięte pewne środki przeciwdziałające 
dalszemu spadkowi cen, przede wszystkim przez 
Ograniczenie obszaru uprawy. Jest to tym praw do­
podobniejsze, że tegoroczna duża produkcja psze­
nicy w Stanach Zjednoczonych ma swoje źródło 
nie tyle w  zwiększonej wydajności, ile w  znacz­
nym rozszerzeniu przestrzeni zasiewów.

Na rynku krajowym panowała tendencja słaba. 
Zniżka cen ma swe uzasadnienie — z jednej strony 
,w sytuacji na rynkach światowych, z drugiej — 
W większej podaży ze strony rolników. Dzięki 
sprzyjającej pogodzie zaczęto więcej młócić i w y­
wozić na rynek. Podaż jest dosyć znaczna, na 
rynku warszawskim częstokroć przekracza 1.250 
ton dziennie samego żyta. Mocno jedynie kształ­
tują się ceny oleistych, zwłaszcza rzepaku, dzięki 
dużemu zapotrzebowaniu ze strony przemysłu.

Układ w sprawie „Feniksa11 
i „Przyszłość/*

Wczorajszy „Czas'’ donosi: Budzące duże zain­
teresowanie sprav y ostatnich krachów towarzystw 
ubezpieczeniowych, rozstrzygnięte hyc mają w 
najbliższych dniach. Dowiadujemy się, że na pią­
tek, dnia 29 hm., zwołana została przez Państwo­
wy Urząd Kontroli Ubezpieczeń wspólna konfe­
rencja przedstawicieli posi idaczy polis tow, „Fe­
niks”, „Europa” i „Przyszłość”.

W  dniu wczorajszym nastąpił zasadniczy zwrot 
w  sprawie Iow . Ubezp. „Przyszłość”, zagrożone-

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
ADRIA — ATLANTIC 

Ważny 30.11. .Wyciąć I przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59. 
w Perfumerji N. Meersanda, św, Marka 29, 
lub w Adm. >N. Dziennika*. Orzeszkowej t.

Na rynku zwierząt rzeźnych sytuacja spokojna, 
ale w dalszymi ciągu niepomyślna. Brak zupełny 
najbardziej poszukiwanego u nas tow aru ciężkiego 
słoninowego (ponad 1 8 0  kg żywej wagi), przy. 
dużej podaży mięsnego lżejszego, bardzo duza też 
jest podaż bydła chudego.

Na rynku masła nastąpił spadek ceny we wszyst­
kich sortymentach tego towaru, co tłumaczy się 
głównie słabą koniunkturą na zagranicznymi ry n ­
kach odbiorczych.

Trudniejsze do wyjaśnienia jest osłabienie ten­
dencji na rynku jaj, ponieważ ceny eksportowe są 
niezłe. Trzeba przypuszczać, że u.emnie oddziały­
wa na ceny tow ar chłodzony i wapnowany, któ­
rego wprawazie na rynku rtuzo jeszcze nie ma, 
ale którego zapasy podobno są w  kraju dość zna­
czne. ^

Sytuacja na rynku ryb była nadai słaba, skut­
kiem dość dużej podaży ryb stawowych. Przy­
puszczają, że w przyszłości ceny mogą się jeszcze 
bardziej obniżyć.

Na rynku warzyw nastąpiła lekka poprawa. 
Oczywiście tow ar nie nadający się do przechowa­
nia (pomidory, fasola strączkowa) dość szybko i- 
dzie w górę, co jest zresztą całkiem zrozumiałe. 
Ale i  pozostałe warzyvTa wobec zakończenia o- 
kresu wegetacyjnego, przeważnie zwyżkują, po­
nieważ podaż dokonywana jest jedynie z zapasów, 
a o nowej produkcji oczywiście h o t  3’ być nie 
może. W zrastają też, jakkolwiek bnrd/.o powoli, 
ceny owoców. Z. K.

go jak wiadomo ód trzech miesięcy całkowitą lik­
widacją. Do wydziału upadłościowego Sądu Ok­
ręgowego w Warszawie, wpłynęło podanie lik­
widatorów „Przyszłości” o przyznanie nadzoru

M A S Z Y N Y  £»0 H I S A N I A
biurowo-walizko we, wielki wybór g w a r a n t o w a n y  
Gusta*, KttJEAlLEK, Kraków G ro t tz k u  4 4

sądowego. W obec tych starań  powstał w W ar­
szawie i na prowincji Związek Właścicieli Polis 
„Przyszłości”, który został już zalegalizowany 
przez władze administracyjne i podjął pertraktac­
je z likwidatorami.

Wczoraj doszło do zawarcia porozumienia po­
między związkiem a obecnymi kierownikami to­
warzystwa, Sanacja „Przyszłości” nastąpić ma 
przy pomocy Komun! irnej Kasy Oszczędności na 
pow iat warszawski, który uzupełni kapitał „Przy 
s złości” sumą 1 .0 0 0 .0 0 0  zł., wzamian za zrzeczet je 
się przez ubezpieczonych 2 0  proc. uprawnień, wy­
nikających z polis. Poza wyżej wymienionym us­
tępstwem ubezpieczeni nie będą pociągnięci do

żadnych dodatkowych świadczeń z wyjątkiem jed 
norazowej opłaty 1 0  ził., na rzecz  związku za czvn 
naści związane z zawarciem układu. Likwidato­
rzy „Przyszłości” zobowiązali się całkowicie za­
miłować utratę praw a do polis w stosunku do 
tych ubezpieczonych, którzy nie wnosili składek 
od daty ogłoszenia likwidacji, tj. od czerwca br.

Projekt układu został już przedstawiony Pań­
stwowemu Urzędowi Kontroli Ubezpieczeń. Objąć 
on ma 6100 ubezpieczonych, reprezentujących o- 
gółem kapitał poi'sowy w wysokości blisko 30 
milionów zł.

Nie będzie reformy podatkowej !
Zgodnie z zapowiedzią p. min. KwiatkowsiuAgo 

ministerstwo skarbu przystąpiło do opracowania 
szeregu projektów ustarwowych w związku z za­
mierzoną reformą systemu podatkowego w  Plol- 
sce. Departament podatków bezpośrednich wysu­
nął pewne koncepcje, sprowadzające się do lik­
widacji tych podatków, które były wprowadzone 
w okresie najgorszym, powojennym. — Chodziło 
przede wszystkim o  zniesienie świadectw prze­
mysłowych, oraz o  wprowadzenie poważnych 
zinian do ustawy o  podatku przemysłowym o4 
obrotu. Tymczasem, w  ostatniej chwili, jak do­
wiaduje się agencja „Omnia", spraw a reformy 
podatkowej znaiazna się poo znakiem zapytania. 
Chodzi bowiem o względy budżetowe. Niektóre 
czynniki wysunęły niesłuszne zresztą obawy, ż< 
reform a może osłabić wpływy podatkowe. W k o  
łach gospodarczych, które zainteresowały się r a  
formą, zapanowała konsternacja i zaniepokojenie*

Wypadki polityczne wpływają 
na pogorszenie s>ę koniunktury

Austriacki Instytut Badania Koniunktur Gospo­
darczy cii stwierdza w swoim sprawozdaniu za 
miesiąc wrzesień, że sytuacja gospodarcza na swie- 
cie pozostawała pod wpływem szeregu czynników, 
które wpływały ujemnie na jej kształtowanie się. 
Sczczególnie dotkliwie odbiły się na sytuacji go­
spodarczej momenty polityczne, a zwłaszcza za­
ostrzenie się sytuacji między poszczególnymi pań­
stwami. Wpływy polityczne zaciążyły najbardziej 
na międzynarodowych rynkach Lapitałowych. 
Szczególnie dało się to zauważyć na giełdzie nowo­
jorskiej, gdzie wskaźnik kursów akcyj w ciągu 
września i w pierwszej połowie października spadł 
o przeszło 25 p rocen t

W Austrii nastąpił w związku z sytuacją na gieł­
dach międzynarodowych również spadek notowań 
papierów wartościowych. Wskaźnik kursów ak­
cyj przemysłowych obniżył się w połowie paździer­
nika w stosunku do notowań z połowy września 
r . b. o 7.3 p rocen t Również stale wzrastająca oa 
pewnego czasu produkcja przemysłowa doznała 
częściowo zahamowania. Jednakże poziom produk. 
cij jest wciąż jeszcze w y ż s z y  niż w roku poprzeć 
nim. Liczba bezrobotnych w Wiedniu nieco się 
zmniejszyła, natomiast w  całej Austrii uległa zwię. 
kszeniu.
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Konkurs Radiowy „Nowego Dziennika”
Staw iam y naszym  C zytelnikom  do dyspozycji p raw o udziału  w  K onkursie  R adiow ym  „Nowego D ziennika". W  drodze losow ania 

dw aj Czytelnicy naszego pism a, n a  k tó rych  padnie  szczęśliwy tra f , w ygra ją  dwa apara ty  radiow e m ark i „KOSMOS", a m ianow icie:

1. „KOSMOS • PIONIER" „7-obw odow a, 5-Iam pow a superhe te rodyna".

2. „KOSMOS • K 88 B METEOR „3-lam pow y, 3-zakresow y odb iorn ik  rad iow y".

z f irm y : CENTRALNA SPRZEDAŻ APARATÓW  KOSMOS, RADIO SERVICE, INŻ. EDMUND LAM ENSDORF, KRAKÓW, ULICA 
SŁAW KOW SKA L. 11. (W  w ypadku  jeśli w ylosow ana osoba zakup i w czasie trw an ia  k o n k u rsu  w w ym ienionej firm ie ap a ra t radiow y, 
o trzym a tam że z w ro t.w płaconej kw oty .)

W aru n k i udziału  w  K onkursie R adiow ym  są następu jące:
W  K onkursie uczestniczyć m ogą w szyscy C zytelnicy „Nowego D ziennika" z w yją tk iem  red ak c ji i adm in is trac ji pism a.
Jedynym  w arunk iem  dopuszczenia do losow ania je s t nadesłan ie  20 kuponów , k tó re  będą d rukow ane na łam ach  „Nowego Dzien­

n ik a"  od dn ia  1 do 30 listopada b r. (w łączn ie). K upony ko le jno  num erow ane od 1—20 należy w ycinać i w szystkie razem  nadesłać w  za­
m kniętej kopercie na ad res: „Nowy D ziennik" (K onkurs R adiow y) K raków , O rzeszkow ej L. 7. do dnia  3 g rudn ia  br. (d la  zagran icy  do
4 g rudn ia  b r.)  O statn i k u pon  należy w ypełnić dokładnie  w  odnośnych  ru b ry k ach .

LOSOW ANIE K onkursu  Radiow ego odbędzie się publicznie W  PIĄ TEK , DNIA 10 GRUDNIA b. r. o godz. 12 w  południe  w  b u ­
dynku „Nowego D ziennika" II p.

informator gospodarczy
E. G. R. Zastępcza służba wojskowa trwa przez 

5 lat po 6  dni w każdym roku. Wobec tego także 1 
rocznik 1911 który w bieżącym roku zastaje po­
wołany do tej służby po raz p!ei w y  podlega obo 
wiązkowi zastępczej służby wojskowej prze* 5 
łat.

KUPIEC A. M. Ulgi rolnicze we wypadku przez 
Pana opisanym, nie m ają do Pana zastosowania, 
skutkiem czego egzekucji tej nie można umorzyć.

H. N. ZATOR. Wyjaśniamy przede wszystkim, 
że tylko lokale, mieszczące się w starych domach 
podlegają ustawie o ochronie lokatorów. Mieszka 
nie, złożone z jednego pokoju z kuchnią, a znaj­
dujące się w starym domu, podlega ustawie o o- 
•ihromle lokatorów. Natomiast, jeżtii chodzi o skle 
py, to ustaiwie o ochronie lokatorów podlegają tyl 
ko przedsiębiorstwa handlowe, posiadające świa­
dectwo przemysłowe IV kategorii handlowej. — 
Przedsiębiorstwa handlowe, posadające śwadect- 
wo przemysłowe wyższej ■o.uitegoirii nie podlegają 
ULtawie o ochronie lokatorów.

.BILUJCZYK". Trudno jest nam poi adzić Panu 
w którym kraju  powinien Pan opatentować swój 
wjTialazek. Skoro Pan jednak wyjeżdża do Ame 
ryki, byłoby może rzeczą wskazaną tam opatento 
wać wynalazek. W Polsce należy zgłosić wynala 
zek do Państwowego Urzędu Patentowego w W ar 
Bzawie.

,,USA“, Zdaje nam się, że aa podstawie posia­
danych przez Pana dokumentów nie będzie Pan 
mógł wyemigrować. O ścisłą informację powinien 
Pai. jednak zw ró c i się do konsulatu USA. Ewen­
tualnie może Pan to zrobić we formie podania o 
zezwolenie na wjazd, a do tego podania dołączy 
Pan posiadane dokumenty.

„LESER KEIL, JASŁO", Strona ponosi konsek­
wencje wynikłe z niewniesienia apelacji przez ad 
wokatów w terminie. Oczywiście może się zdarzyć 
specjalny wypadek zasługujący na szczególne u- 
względnienie, gdzie Sąd może przywrócić stronie 
termin do wniesienia apelacji, która nie została 
wniesiona na czas przez adwokata (w razie nie­
szczęśliwego wypadku, któremu uległ pełnomoc­
nik, lub śmierci pełnomccnaka, o czym strona nie

wiedziała, a dowiedziała się dopiero po upływie 
terminu do wniesienia apelacji;.

„120580 1) Według tego, oo Pan podaje, nale­
ży Pan do kategorji pracowników umysłowych. 
2) Odpowiedzialność za zgłoszenie ponosi w da­
nym wypadku właściciel przedsiębiorstwa. W ra  
zie niewłaściwego zgłoszenia może się Pan doma 
gać od przedsiębiorcy odszkodowania. Zaznacza­
my, że gdyby Pan nawet został zgłoszony do Ubez 
pieczalni, jako robotnik, to i tak decydującą rze­

czą na wypadek procesu odszkodowawczego — 
Względnie jakiegokolwiek uinego spoili z tytułu 
stosunku pracy będzie Pańska faktyczna praes W 
charakterze pracownika umysłowego. 3) Pó pół­
rocznej nieprzerwanej pracy przysługuje Panu ur­
lop 2-tygodniowy, a po rocznej pracy — jednomie 
sięozny urlop. 4) Wartość urlopu będzie się równa 
ła wynagrodzeniu, jakie by Pan otrzymały gdyby 
Pan w tym czasie pracował. O ilcby na tej podsta 
wie wynagrodzenie za czas urlopu nie dało się 
obliczyć z powodu ciągłej zmienności ilości go­
dzin pracy, w takim razie wynagrodzenie należy 
określić wedle przeciętnego wynagrodzenia, które 
Pan otrzymywał w ciągu trzech miesięcy, poprze­
dzających bezpośrednio urlop. 5) Tygodniowy spo 
sób wypłaty wynagrodzenia nie zmienia kwalifi­
kacji ubezpieczenia, gdyż kwalifikacja ta je6t  za­
leżna wyłącznie od tego, jakie funkcje Pan w rze 
czymstosci wykonuje.

Eatera Nottmau Menasche Gletzer 
Kraków

zaręczeni w październiku 1937 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Z ŻYCIA ZAWODOWEGO.

WALNE ZGROM. ZW. ZAW. PRACOWNIKÓW 
UM1SL0WYCH

Onegdaj odbyło się doreczne Wałne Zgroma­
dzenia Związku Zawodowego Żydowskich Piac. 
Umysłowych w Krakowie w lokalu własnym przy 
PI. W. W| świętych 8 , 1. p. Prezes Związku p. L. 
Reinhold otwiera Walne Zgromadzenie, poczerń 
składa wyczei pujące sprawozdanie z działalności 
Związku w roku sprawozdawczym.

Związek podjął szeroką akcję zawodową, ma­
jącą na celu polepszenie warunków płacy 1 pracy 
zrzeszonych w nim żyd. prac. umysł., w  wyniku 
której zawarto kilka umów zbiorowych. Związek 
kładł również eilny nacisk na pracę kulturalno- 
oświatową, WEądzająo kursy językowo i  popular­
ne odczyty na tematy spoi sezne, literackie i  nau­
kowe.

Nad sprawozdaniem prezesa Związku rozwinę­
ła się drafczsi dyskusja, w  toku której poruszone? 
kwestię projektowanej ustawy o  buchalterach 
dyplomowanych. Mówcy podkreślili niebezpieczeń 
stwo, grożące szerokim masom żydowskich bu­
chalterów, na wypadek wejścia w  życie powyż­
szej ustawy. Wyczerpująco omówiono sprawę

zjednoczenia Związków Pracowników Umysło­
wych w Krakowie, dochodząc do konkluzji, że 
zjednoczenie takie jest bezwzględnie konieczne, a 
to w celu skutecznego przeciwdziałania zamierzo­
nym uszczupleniom praw  pracowników umysło­
wych w ogólności, a żydowskich w szczególności.

Po dyskusji i uchwaleniu ustępującemu Zarzą­
dowi absolutorium i volum zaufania, przystąpio­
no do wyboru władz Związku, których skład przed 
stawia się następująco: prezes; L. Reinhold, wi­
ceprezesi: J. Jankielewicz i inż. M. Cukierman, 
sekretarz: I. Scheiu, skarbnik: M. Schleicher,
członkowie Zarządu: C. Gailerówna, N. Horowl- 
tzówna, M, Sokalówna. D. Brandsdorfer, S. Gold- 
berg, E. Laufer, N. Neiger i J. Weintraub. Komi­
sja  Rewizyjia: J. Hoffmann. N. Kempler i G.
Zweig. Sąd Koleżeński: dr E. Federgriin, S. Crun- 
baum, S. Pass, D. Schein i A. Wachsmsnn.

Po wyborze władz Związku, Walne Zgroma­
dzenie powzięło jednomyślną rezolucję, wyraża­
jącą Redakcji „Nowego Dziennika” szczere po­
dziękowanie za bezinteresowne zamieszczanie Ko­
munikatów Związku.

Ponadto Walne Zgromadzenie uchwaliło jedno­
myślnie rezolucję, wyrażającą podziękowanie Za­
rządowi Powszechnych Wykładów Uniwersytetu 
Jagiellońskiemu za urządzanie odczytów.

j & m j a n A
POLONIA WARSZAWSKA ma grać 7 listop* 

da br. z  Cracoyią i 14 listopada z LKS-em.
WALASIEWICZÓWNA powróciła już do A- 

meryki ma pono zmierzyć się ze swą sjynmą ry­
walką Helen Stephens.

HO DAVOS I AIK SZTOKHOLM, znane druży­
ny hokejowe mają w grudniu startować w Pol­
sce.

HOKEIŚCI POLSCY (team śląsko - krakowski) 
wyjeżdżają z końcem bm. do Berlina na mecze 
treningowe z drużynami Rot Weiss, Wespen i 
Brandenburg.

GĄSSOWSKI staruij< w nadchodzącą sobotę w 
Berlinie przeciw Mertensowi i  Harbigowi w bie­
gu na 800 mtr.

ARGENTYNA zgłosiła się do piłkarskich mis­
trzostw. świata. FIFA  ma z powodu tego spoż- 
iionego zgłoszenia najlepśzej drużyny swjata 

wielki kłopot, gdyż rozlosowanie drużyn n a s t ą p i ­
ło już dawno. Z drugiej strony start Argentyny 
jest największa atrakcją sportową i  finansową

JĘDRZEJOWSKA powróciła już do kraju i o- 
trzymała od ministr a Beosa złoty zegarek za  do­
brą propagandę.

W IELKI SUKCES odniósł v- Pa-yżiu na między 
narodowym turnieju pingpongowym z okazji Wy­
stawy paryskiej mistrz Polski, Anglii i Francji, 
Ehrlich ze Lwowa, zdobywając drugie miejsce. 
Ehrlich pokonał na 200 startujących zawodników 
w ćwierćfinale Weissa (Austria), w  półfinale Lo- 
psiera (Austria) i dopiero we finam uległ Czecuo 
wi Vana, byłemu mistrzowi świata, który w pół­
finale pokonał obecnego mistrza św iata Berg­
mana (Ausiria).

MISTRZOSTWA TENNISOWE ŚWIATA w*
Wembledonie odbędą się \y r. 1938 w dniach 20 
czerwca do 2  lipca.

PUCHAR DAVISA ma być rozegrany w 1&38 
r. w pierwszej rundzie do 1 0  maja, w  drugiej run­
dzie do 22 maja, w trzeciej do 31 maja, półfinały 
22—24 lipca, finał strefy europejskiej 29—31 lip­
ca, zawody między stref owe 27—29 sierpnia, finał 
3—5  września w© Filadelfii.

MARCEL THIL, długoletni mistrz bokserski 
św iata wagi średniej, pozbawiony został tego ty­
tułu z powodu klęski z Włochem ApostoUim w 
Ameryce, oraz % powodu niestawienia się na 
mecz z Kić Tunero.

PŁYWACKIE MISTRZOSTWA EUROPY w 
1938 r. odbędą się w Londynie.

BOKSERZY MAKKABI KRAKOWSKIEJ roze­
g rają  w nadchodzący poniedziałek dn. 1 listopa­
da br. towarzyski mecz bokserski z Makkabi So­
snowiec w sali teatru Bagatela o  godz. 11-lej 
przed południem.

WISŁA (KRAKÓW7) _  IK P (ŁÓDŹ) mecz bok­
serski towarzyski rozegrany zostanie w Krako­
wie w niedzielę 3 1  bm.

RUMUNIA — SOWIETY pierwszy mecz pilkar 
ski międzypaństwowy tych krajów odbędzie się . 
na wiosnę 1938 r. w  Moskwie, rewanż tegoż roku 
w Bukareszcie.

REPREZENTACJA ŚLĄSKA zaproszona zos­
tała przez Gradiansky na mecz do Zagrzebia 
połowie listopada, druga drużyna jugosłowiański! 
ma grać w tymże czasie z Cracoyią w: Krakowie.
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Akt hołdu na Wawelu
W dniu Święta Umarłych, dnia 1  listopąda br. 

Związek Legionistów Polskich oraz wszystkie 
o ganizacje 1>. wojskowych w chodząc w  skład 
Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczyz­
ny i Oddziały Związku Strzeleckiego złożą zbio­
rowy hołd Komendantowi Józefów i Piłsudskiemu 
na Wawelu, oraz poległym bojownikom o Wol­
ność, spoczywającym na cmentarzu rakowickim.

Wszystkie organizacje Kombatantów, w raz z 
Pocztami Sztandarowymi zbiorą się w poniedzia­
łek dnia 1  listopada br. o godz. 15-tej u podnóża 
Wawelu, od strony placu Bernardyńskiego.

Tradycyjny pochód w rocznicę 
oswobodzenia Krakowa

W dniu 31 października b r ,  w 19-tą rocznicę o- 
awobodzenia Krakowa odbędzie się urocznsty ob­
chód. w  programie którego o  godzinie 1 0 -tej rano 
odprawione zostanie uroczyste nabożeństwo w 
kościele Mariackim. Z kolei pro jdzie w  Rynku 
Głównym liniami A-B i G-D pochód poprzedzony 
orkiestrą, w którym kroczyć będą uczestnicy os­
wobodzenia Krakowa z historycznym sztandarem, 
przedstawiciele władz i  obywatelstwa. Do zebra­
nych przed ratuszem p^remówla: dyr. Pachoński, 
prezes Zw ilżku uczestników oswobodzenia d r St. 
Kiimeoki, wiceprezydent miasta Z kolei nastąpi 
uroczystośó zawieszenia wieńca na tablicy pa­
miątkowej.

Sprawa ustawowych godzin handlu
! W poniedziałek, dnia 1  listopada br. odbędzie 
się o godz. 4-tej po południu w  lokalu Krakow­
skiego Stowarzyszenia Kupców, Kraków, ulica 
G rodA a 40 Zgromadzenie Kupców Branży Manu­
fakturowej i Galanteryjnej, celem omówienia na­
der aktualnej spraw y nstawowych godzin handlu.

Zebranie ma na celu poinformowanie kupców 
o  obowiązujących w  tjm  względzie przepisach 
ustawowych, o  wydanych zarządzeniach władz 
oraz powzięcie uchwały w  kierunku jednolitego 
postępowania.

Katastrofa samochodowa
Wczoraj na szosie pomiędzy Oświęcimiem a 

Rajskiem samochód ciężarowy należący do za­
rządu dóbr ks. Radziwiłłów w Grójcu, prowa­
dzony przez Wojciecha Czerniaka, przy wymija­
niu jednokonnej furmanki, której koń się spło­
szył, najechał na tył furmanki, rozbijając ją  do­
szczętnie.

Jadący wozem 57-1 etui Józef Kamieński z Raj­
ska i jego synowa 30-letnia Anna z Wójcików 
Kamieńska ponieśli śmierć na miejscu, żona Ka­
mieńskiego 50-letnia M arianna została ciężko ran 
na. Władze przeprowadzają dochodzenia w spra­
wie tego wypadku.

Ciekawa przeszkoda w  procesie 
apelacyjnym

Na wokandzie Sądu Apelacyjnego w Krakowie 
znalazła się wczoraj spraw a inspektora pracy 
jr.ż. Kowalika, który został uniewinniony przez 
Sąd Okręgowy W Kielcach, od czego apelował 
prokurator.

Rozprawa nie doszła do skutku, gdyż do Sądu 
Apelacyjnego nadszedł telefonogram z W arszawy 
zawiadamiający, iż obrońca mec, E ttinger nie bę­
dzie mógł stawić się na ozas, gdyż samolot jadą­
cy do Krakowa spóźnił s ta rt z powoda mgły.
' Gdy w wyznaczonym terminie mec. Ettinger nie 

& i2p j l  da ŝ dOi tejbuosl odroczy! rozpiawę.

W spólne defilady organizacji 
m ło d zie ży  w  dn. ii-g o  listopada

W celu zadokumentowania, że młodzież polska 
jest całkowicie jednomyślna i zgodna gdy chodzi 
o sprawy oorony Państwa i o gotowość ponie­
sienia fiar dla najwyższych celów państwowych 
pod sztandarami wojskowymi Rzeczypospolitej, 
minister spraw  wojskowych zwrócił się do sze­
regu najpoważniejszych organizacji i stowarzy­
szeń młodzieżowych z apelem, ny w dniu 11  lis­
topada b r ,  jako w  dizień Święta Państwowego, 
we wspólnej defiladzie dała w yraz tej swojej go­
towości i umiłowania sztandarów wojskowych.

Na apel ten stowarzyszenia młodzieżowe zgod­
nie zgłosiły swą chęć wspólnego wystąpienia.

W związku z powyższym, minister spraw woj­
skowych wydał następujące zarządzenia:

„Charakter tych wystąpień ma być ściśle woj­
skowy, bez jakiegokolwieli zabarwienia politycz­
nego.

Sprawą organizacji tych wystąpień zajmą się 
komitety złożone z przedstawicieli organizacji 
młodzieżowych powołanych z inicjatywy i pod 
przewodnictwem czynnika wojskowego, t. j. ko­
mendantów garnizonów.

Technika wystąpień młodzieży w  szykach woj­
skowych pod przewodnictwem oficerów P. W , 
względnie pod przewodnictwem oficerów rezer­
wy, członków danej organizacji, którym to ofi­
cerom w  dniu tym zerwała się wystąpić w  mun­
durach wojskowych.

W czasie przemarszu przed odbierającym de­
filadę, orgeni’ cje młodzieżowe oddają honory 
na sposób wojskowy.

Jako  dowód i symbol zewnętrzny wspólnych

wystąpień na nzecz gotowość obrony i poniesie* 
nia ofiar należy sztandary organizacji młodzie­
żowych zgrupować razem na czele kolumn, de­
filujących pod eskortą kompanii honorowej orga­
nizacji paramilitarnych, tam zaś gdzie istnieje 
garnizon wojskowy, pod eskortą kompanii hono­
rowej wojska, występującej na czele ze swymi 
sztandarami, a w ślad za kompaniami honorowy­
mi zesorlone sztandary organizacji młodzieżo­
wych.

Do odbierania defilady należy zaprosić poza 
przedstawicielami władz administracyjnych i sa­
morządowych, prezesów względnie kierowników 
organizacji młodzieżowych, rezerwując im odpo­
wiednio miejsca przy odbierającym defiladę w 
czasie przemarszu organizacji młodzieżowych.

Porządek marszu organizacji młodzieżowych w 
czasie defilady według następującej zasady:

a) organizacje młodzieżowe P. W, z bronią,
b) pozostałe organizacje należące i nie należą­

ce do P. Wj
Z młodzieży szkolnej tylko hufce szkolne mogą 

brać udział w  defiladzie.
W ewnątrz kolumn defilujących mogą się znaj­

dować transparenty z nazwami organizacji mło­
dzieżowych. węgiędnie transparenty głoszące ha­
sła obronv i współpracy z woiskbm.

W razie uznania przez dowódców O. K. konie­
czność wysłania mniejszych oddziałów, względ­
nie tylko delegacji oficerskich i podoficerskich 
do miejscowości nie posiadających garnizonów, 
zezwolono na podobne -rysłanie w  tych w ypai- 
kaah, w których można to uczynić bez kosztów.

Rozgłośnia krakowska
przed nowym sezonem

Plany Polskiego Radia
* W  przede dniu sezonu zimowego, będącego zwy 
kle punktem kulminacyjnym zainteresowań radto 
wych, odbyła aię w  krakowskiej Rozgłośni Pol­
skiego Radia konferencja prasowa, na którą przy­
byli liczni dziennikarze krakowscy, aby zapoz­
nać się z planem pracy na najbliższą przyszłość.

O zamierzeniach Polskiego Radia udzielali ze­
branym wyjaśnień dyr. łVjniarz, referent praso­
wy p. Woynicki, kierownik wydziału program o­
wego inż. Broniewski i kierownik referatu zakłó­
ceń inż. Stahl.

W ciągu dwu la t ostatnich, ilość słuchaczy nie­
mal się podwoiła, wzrastając z 400 na prawie 800 
tysięcy z czego około 1 0 % przepada na dyrekcję 
krakowską. Ceflem naczelnych władz Polskiego 
Radia jest udostępnienie wszystkim mieszkańcom 
Polski, odbioru detektorowego naszych Rozgłoś­
ni. W tym celu podwyższono moc stacyj we Lw- 
w ii i Wilnie do 50 kw. każda. To zdecydowało 
również o budowie dalszych dwu Rozgłośni 50 
kw. na kresach wschodnich, w Baranowiczach i 
w Lucku W tym roku uruchomiono również W ar 
szawę II. Przystąpiono do powiększenia mocy do 
50 kw. w  dwu Rozgłośniach na zachodzie w Poz­
naniu i  Katowicach. Go do Krakowa, to na ukoń­
czeniu znajduje się budowa nowego budynku sta­
cyjnego i w  tej chwili kończy sie montaż nowej 
aparatury, aby z dniem 1  listopada można prze­
mówić z mocą 10 Kw.

W bieżącym roku stanie pod dachem budynek 
stacji nadawczej w Lodzi, która otrzyma i0  Kw.

Wreszcie radiofonia polska dysponuje pierw­
szym własnym gmachem, zbudowanym, całkowi­
cie według potrzeb radiofonii. Po Katowicach, 
Lódź otrzyma własny gmach. Zupełnie nowocze­
śnie budowane są oczywiście nowe Rozgłośnie 
wschodnie w Baranowiczach i Lucku. Kraków, 
który przebudował stosownie do potrzeb radio­
wych obeony swój lokal, będzie musiał jeszcze 
pewien czas poczekać na nowoczesną siedzibę. W 
podobnej sytuacji znajduje się Wilno.

W Poznaniu spraw a pójdzie o tyle szybciej, że 
Zarząd Miasta Poznania ofiarow ał odpowiednią 
parcelę pod budowę swej regionalnej Rozgłośni.

Znaczenie społeczne i gospodarcze radia, zro­
zumiało i doceniło w pełni szereg ruganizacyj 
społecznych, które postawiły sobie za jeden ze 
swych celów, propagandę radia wśród szerokich 
rzesz zradiofonizowanego społeczeństwa.

Jeśli chodzi o stronę programową Rozgłośni 
krakowskiej, to łąozmość ze światem literackim 
Krakowa, jak również ze światem naukowym bę­
dą zyskiwały na intensywności, dzięki temu, że 
autonomiczny program  lokalny stale w zrasta pod 
względem ilościowym i jakościowym. Jest to kon

sekwencją tzw. dwutorowe] nd ltyk i programo­
wej, aby każdemu słuchaczowi w Polsce dostar- 
czffć w każdej chwili dwóch programów do w y­
borni o różnych poziomach 1 różnych kategoriach 
p~ogi amowych. "W tych warunkach tzw. program 
ogćlnopcLsk', to zn. program  stacji raszyńskiej, 
nabiera ooraz bardziej cech programu powszech­
nego, popularnego, natomiast program y łokaime 
w  każdej Rozgłośni, dostosowuje się co  potrz >b 
miejscowych.

O ile więc w  Katowicach np. lub Lodzi w pier­
wszym rzędzie służą słerom robotniczym, o  ile 
we Lwowie lub W ilnie mają apelniać kresowe 
posłannictwo, propagow ania polskości wśród 
mniejszości narodowymi, o  tyle Kraków służyć 
ma przede wszystkim sferom intelektualnym i ar* 
tystycznyra naszego miasta. <

Pod tym też kątem opracowany jest ramowy 
program  zimowy naszej Rorgk śni, w którym znaj 
dujemy takie pozycje jak : „Niedzielny wieczór li­
teracki” poświęcony w  pierwszej lini1 autorom J 
problemom krakowskim, sobotnia 15-minutowa 
audycja pt. „Kraków wczorajszy i dzisiejszy", W 
której od historii i kronik starego Krakowa po 
prznz poezję i prozę, aż do współczesnych zagad­
nień urbanistyeznycn i ekonomicznych m iastą 
wszystkie te tematy znajdą gościnę.

Szczególną troskliwością postanowiono otaczaf 
środową audycję pt. „Zagadnienia”, w  której w y­
powiadają się na temat poważniejszych proble­
mów najwybitniejsi specjaliści. Dla słuchaczy o 
niniejszych wymaganiach zarezerwowano „gawę­
dę niedzielną”, poniedziałkowy odczyt przyrodni­
czy, znaną już i popularną audycję w torkow ą: 
„czy wiecie, że?...”, czwartkową spokojną i po­
godną „lekturę poobiedną” i sobotnią pogadankę 
aktualną.

W dziale audycyj muzycznych przy stałej re­
dukcji muzyki pły towej, wspomnieć należy a  re­
prezentacyjnym koncercie środowym ze Lwowa, 
czwartkowym końce: cie do Katowic i Lodzi i 
sobotnich „miniaturach kwartetowych”, które na­
sza Rozgłośnia 1-sza wprowadziła do programu*

Go się tyczy działalności referatu zakłóceń, to 
przed czteiema laty powstał w Krakowie z od­
ruchu samoobrony społeczeństwa Obywaiolskl 
Komitet do wałki z zakłóceniami odbioru w K ra­
kowie. Po przeprowadzeniu żmudnych prób i do­
świadczeń technicznych, oraz zdobyciu funduszów 
udało się prawie, że w stu procentach usunąć na] 
dotkliwsze zakłócania powodowane przez ruch 
tramwajów miejskirh. Drugim dotkliwym zakłó­
ceniem była pocztowa stacja radiotelegraficzna VI 
Dębnikach. I tu,-po przeprowadzeniu wielu prół 
i pomiarów, stacja dębnicka została gruntowni*
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przebudowana i zakłócenia również w zupełności 
ustały. Obecnie przyszła kolej na źródła zakłóceń 
będące w posiadaniu drobnego przemysłu, rze­
miosła i gospodarstwa domowego. Tymi źródła­
mi są: małe motorki, aparaty dentystyczne i elek­
tromedyczne, aparaty fryzjerskie, odkurzacze, 
wentylatory itp. Dla walki z tymi zakłóceniami 
konieczne są wyraźne przepisy prawne. I tak, np. 
wojewoda krakowski wydal zarządzenie w  spra­
wie zwalczania przeszkód radiowych. Zarządze­
nie daje egzekutywę jedynie przeciw rejestrow a­
nym lub koncesjonowanym zakładom i przedsię­
biorstwom handlowym i przemysłowym nie daje 
dostatecznej egzekutywy przeciw właścicielom 
źródeł zakłóceń znajdujących się w  mieszkaniach 
prywatnych czy gospodarstwach domowych. Po­
mimo to, na skutek interwencji referatu zakłó­
ceń P. R. v  eiąigu b. raku zablokowano około 
lzb-Ju małych, lecz tym nie mniej dotkliwych źró­
deł zakłóceń. *

Na temat poruszonych spraw  rozwinęła się iy- 
w a dyskusja, która dotyczyła szczególnie sprawy 
najistotniejszej dla rozwoju radiofomizacji t. j. 
kwestia ceny odbiorników. Jak się okazuje, naj­
istotniejszą spraw ą jest cena samych lamp, które 
wyrabiane są  przez skartelizowane fabryki za­
graniczne, utrzymujące ceny pewnej 8 ,alej wyso­
kości. To też tylko obniżka cen lannp mogłaby 
spowodować znizkę aparaów, a tym samym 
wpłynąć decydująco na rozwój radiofonizacji 
kraju.

Nowy konsul czechosłowacki 
objął urzędowanie

Dn Krakowa przybył i objął urzędowanie no- 
womianowany konsul Republiki Ozecbosłowackiej 
p. jVladimir Znojemsky.

Zniesienie urzędu skarbowego 
w Ropczycach

Izba Skarbowa komunikuje: LW związku z roz­
porządzeniem Rady Ministrów z dnia 8  III. 1937 
r. o zniesieniu powiatu ropozyckiego I utworzeniu 
powiatu dębickiego w  województwie krakowskim 
i rozporzdzemem Ministra Skarbu z dnia 13 paź­
dziernika 1937 r. został zniesiony % dniem 13 paź­
dziernika 1937 r. Urząd Skarbowy w  Ropczycacn, 
a na jego miejsce utworzony nowy Urząd Skar­
bowy w  Dębicy t  zakresem terytorialnego dzia­
łania ua powiat dębicki. Dziaałjąca dotychczas w  
Dębicy w  sprawach katastpfcjijnych Ekspozytura 
Urzędu Skarbowego w  Ropczycach zostaje zlik­
widowana. a agendy jej przejmuje nowo utwo­
rzony Urząd Skarbowy W K>ębicy.

Pokłady rudy pod Gorlicami
W Woli Znzańskiej w powiecie gorlickim od­

kryło pokłady rudy żelaza. Natychmiast zawez­
wano komisję rzeizoanawców, która określi głę­
bokość i grubość pokładów rudy, oraz jej w ar­
tość eksploatacyjną. Nadmienić należy, że przy 
kopaniu szybów naftowych w  powiecie gorlic­
kim często napotyka się w ziemi bryły rudy że­
laza, a mianowicie syderytu.

0 obrazę państwa polskiego
Na stacji kolejowej w Trzebini doszło do incy­

dentu między Stanisławem Szrubarczykiera a 
dwom i posterunkowymi P. P. W czasie incyden­
tu Szrubarezyk miał się dopuścić obrazy pań­
stwa polskiego i zniewagi wojska polskiego. Sdą 
I-szej instancji zasądził go za len czyn na 1 rok 
więzienia.

Obecnie spraw a znalazła się w apelacji, gdzie 
wczoraj zapadł wyrok uniewinniający.

Tragiczny epilog kłótni wśród dzieci
W czasie gwałtownej kłótni 15-letni- Edward 

Wcisło e Zimnodoła pow. olkuskiego uderzył wi 
głowę 10-letnią Stanisławę Mączkę tek silnie, że 
doznała ona pęknięcia czaszki i w; groźnym stanie 
odwieziona została do szpitala olkuskiego.

— MY POLACY w Malines, w  Belgi!, uważa­
my gilzy „Altesoe” za najlepsze i jeiteśmy łeb 
zdecydowanymi zwolennikami Kupiec, który nam 
je dotąd dostarczał oiiaruje nam obecnie gilzy 
innej firmy, jskoścow o macanie górne. Wobec 
tego j roalmy nam LazpjźreoHa d -it-rca/ć gilzy 
„Altesse”, które będziemy stale pobiera1! — Ta- 

y ■ Mr» 1 ’tup?.

K A R  CYGAKĘRIJ JANKIEPURAi MARTA EGGERTH
z pow odu w ielkiego powodzenia prolongowany w kin ie  „ W  zniżki w« /ne. ula m<od‘ eZy dozwolony

W Bybott; dn. HO lun. o godz. 8 pop. W niedziele  dn. 31 bm. o godz. lu i  13 p izedp . w  poniedzia łek  1 lis to p ad a  
o godz 10 i  13 przedp . 1’O H A N K l F ILM O W E z pow yż szego film u.

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Co dah j ?

Wywiad płk. Koca nie wywołał na ogól silniej­
szego odgłosu. Większość prasy stwierdza, że 
chodzi tu raczej o posunięcie czysto wewnętrz­
ne, związane ściśle z odprawą Związku legio­
nistów, która ma się odbyć dziś w prezydium  
Rady ministrów z udziałem Marszalka Śmigłego 
Rydza. Wedle opinii jednego z  pism, pik. Koc 
chciał mieć „czysty stól“ i uprzedzić ewentualną 
krytyką kół legionowych uporządkowaniem pe­
wnych spraw, które domagały się uregulowania 
Przytaczamy poniżej najbardziej charakterysty­
czne głosy prasy. Na marginesie wywiady pisze 
„Czas":

Wai-to zaznaczyć, żc w związku z omówio­
nym wywiadem, w kołach politycznych mówi 
się, ii jest on wyrazem rezygnacji Ozonu z t. 
zwr. konsolidacji ,,wielkim41 na rzecz konsoli­
dacji „małej44 czyli ograniczonej jedynie do 
raz obozu legionowego.

Jeśli sądzić na podstawie nastrojów, to taka 
interpertacja odpowiaad raczej życzeniom orgar 
nu konserwatywnego, niż rzeczywistości. M. Nie- 
dziołkor^ki tc „Robotniku * powraca do swo­
jego coeterum censeo, wzywając pik. Koca na 

udeptaną ziemią" tzn. do uczciwych i demo­
kratycznych wyborów. Zwraca przytem  uwagę 
na niezwykłą formą wywiadu:

Nie umiem zrozumieć skąd się wzięła w pew 
nych kołach nawet legionowych ta jakaś dzi­
waczna mam'era ustawicznego kłaniania się 
yr pas. Wszystko Jest „hołdownicze44; depesze 
„hołdownicze44; formułowanie pytań w  wywia 
dzie dziennikarskim — „hołdownicze44. Po kie­
go licha? Komu to do srczęścia potrzebne? po. 
co lo odgrzebywanie zwyczajów z epoki sa­
skiej? Pił udrki — pamiętam doskonale — 
wręcz nie znosił tego swoktego „bizantyniz- 
mu‘‘ — bez poczucia taktu, be* poczucia sma­
ku i.„ br* sensu.

To „Woniani«* się po pas" było tym  bardziej 
uderzające, ie  rozmową prowadzili dwaj pułko­
wnicy a zarazem dwaj dziennikarze. Daleko idą­
ce wnioski z w yw h a u  wyciąga organ przem y­
słu, „Kurier Polski*-

To znaczy, że działalność ta  rozwijać się bę­
dzie według zasad urnla; u  społecznego które 
piweciei wyłączają sięganie do arsenału total­
nych, czy innych radykalnych ekstremów, 

byłoby nad wyra* pożądane, aby O. Z. N. 
przystąpił co rychlej do rozwijania takiej wła­
śnie działalności i to nietylko w dziedzinie 
organizacyjnej. Nieraz pisaliśmy, że tycie na­
sze cierpi dotUŁwie na brak umiarkowanych 
rozwiązań. Dotyczy to zwłaszcza sprawy ży­
dowskiej, oraz sprawy zUberalizowarala na­
szych etesunków politj cmzych społecznych i 
ekonomicznych w  sensie ograniczenia sfery 
■wpływów urzędnika, a rozszerzenia sferv 
wpływów obywatela. Brak umiarkowanych 
rozwązań w  tych dziedzinach przyczynia s!ę 
w  niemałym stopniu do spiętrzeń: a radykal­
nych fal na peryferiach życia, zatruwających 
jego atmosferę i tamujących normalny bieg, 
a w jego centrum — do rozrostu apatii, dezo­
rientacji i marazmu.

Glos ten, podobnie jak wiele innych głosów, 
awiadczy o tym , ie  każdy czytał w wywiadzie to 
t o sam głosi, czy też to co sam chciałby wi­
dzieć, Prasa zagraniczna, a w szczególności pra­
sa hitlerowska, reasumując ostatnie poęzynania 
na terenie Ozonu, upatruje w nich dalszy zwrot 
ku prawicy.

Klęska lanlaronady 
i nieuctwa

Do najczęściej nadużi wanych naztp w publi■ 
cystyce polskiej należy niewątpliwie słowo ma­
soneria, Słowem tym  oznaczają pewne koła ja­
kiś zespól ludzi o bardzo liberalnych poglą­
dach, związany ideą braterswa, nieuznającą 
ęranic państw  i n a ro d \v . Na temat roli maso­
nerii. któreś prwpimiic sio wszystkie nieszczę­

ścia ostatnich czasów, wypisano już mnóstwo 
atramentu, A znaleźli się także pseudonaukow­
cy, którzy rozszerzyli zasięg działania masonerii 
wstecz i zaczęli tłumaczyć pewne zjawiska hi­
storyczne wpływami masonerii. Mistrzem takiej 
pseudo-nauki był p. Morawski, publicysta en­
decki, który napi <ał „dzieło", upatrujące przy­
czynę rozbiorów Polski w działalności maso­
nów, no i Żydów. Zabrała glos oficjalna nauka 
polska a przede wszystkim  najlepszy\ dziś W 
Polsce znawca wieku  XVIII. były poseł ende­
cki, prof Władysław Konopczyński, który o- 
mawiając pracę p. Morawskiego stwierdził, że 
w książce tej dobry jest tylko,-, styl. Była to 
dostateczna krytyka i należyta ocena działal­
ności naukowej p. Morawskiego. Ale p. Mora- 
laski nie dal za wygraną i oto niedawno odbyła 
s ię  publiczna dyskusja pomiędzy p. Morawskim  
a prof, Konopczyńskim . Dvmj członkowie en­
decji dyskutowali na temat masonerii, W  dy­
skusji prof, Konopczyński ostro skrytykował 
tcyuody p. Morawskiego, stwierdzając m. in- 
iak donosi „I. K. C.‘‘, że:

w roznmoy aniu p. Morawskiego nut można 
odróżnić pewności od prawdopodobieństwa. 
Za małn dowodów, zs to bardzo wiele aluzji, 
sugestii, wmawiiań.,.

Jednvm z walnych błędów dra Morawskiego 
jea to, że identyfikuje loże XIX wieku z loża. 
mi o 100 lat wcześniejszymi. Tymczasem róż­
nica między nimi jest ogromna, podczas gdy] 
loże z XIX stulecia istotnie bardzo silny 
w p h w  wywierały na politykę, to  w  macanie 
mniejszym stopniu można to zauważyć w dzda 
lalnośoi lóż z XVIII wieku, A najważniejsze: 
w masonerii z wieku XVIII Żydzi wogóle nie 
dżlałali, ponieważ nie byli dopuszczać., Dopu­
szczono (Żydów do związków masońskich do< 
pierc w  XIX wiekul 1

W ywody prof. Konopczyńskiego podobni•  
jak gen. Kukielo streszczały się w  żądaniu do­
wodów, na co p. Morawski mógł tylko  przy*, 
toczyć mniemania, aluzje i ooglaĄy. T ak tcięa 
zastała zburzona iluzja na temat olbrzymieli 
wpływów masonerii w  przeszłości. J to ręką to­
warzysza ideowego p. Morawskiego ■—• pro l, 
Konopczyńskiego, Endecjo została pozbawiona 
naskuteki wystąpienia  wyfbitnego uczonego Aj 
do tego członka panii, jednego, jakże chętni<jj 
używanego argumentu.

Z  cyklu: milionerzy
żydowscy

W ubiegłym tygodniu można było zauważył 
na lamach pewnej części prasy endeckiej o h  
brzypiie klepsydry, donoszące o śmierci „króla 
bekonów" p ■ Oskara Robinsohna. Dało to „Ro­
botnikowi* asumpt do następującej uwagi pod  
adresem endeckiego „Wieczoru Warszawskie­
go

„Redakcja na jeden dzień odłożyła na br*H 
swój antysemityzm i stanęła na baczność przed 
milionami.

Ach, właśnie zapomnieliśmy zaznaczyć że 
zmarły Robinson, poza tym, że był Żydem, byl 

• milionerem, a nawet — jak pisze „Wieczór 
W arszawski44 — multimiilonerem, a to Jest 
okoliczność mocno łagodząca , . . 44

Najbardziej charakterystycznym przy tynĄ 
wszystkim  byl fakt, że opinia żydowska dowie', 
działa się o istnieniu takiego „króla bekonów'** 
dopiero a klepsydr umieszczonych w prasie.J 
endeckiej i knrerkow ej.

—- KOLO ABSOLWENTÓW Żydowskiej t>red< 
niej Sźkoły Handlowej zawiadamia, iż walne ze« 
branie odbędzie się dziś godz. 18.

— CEIRE MIZRAOBI - BRURIA. Dziś 3 pop 
kun  „Ein Jaakow",

— HEBRAJSKIE STUDIO DRAMATYCZNE 
Zbiórka dziś 3 pop. ul. Grodzka 9.
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Burzliwe owacje na czetf 
pref. Michałowicza

Warszawa, 29. 10. (A) W  sali towarzy­
stwa hygienicznego wygłosił wrczoraj wieczo 
rem prof. Michałowicz przed, audytorium  
złożonym z profesorów, lekarzy i studentów 
odozyt o ostatnich zdobyczach medycyny 
na polu walki z chorobami dziecięcymi. Kie­
dy prof. Michałowicz ukazał się na trybunie, 
obecni zgotowali mu burzliwą owację. Prze 
wodniczący zebrania powitał prof. Michało­
wicza i wyraził mu podziękowanie za jego 
odważne stanowisko w sprawie ostatnich 
wydarzeń obniżających godność nauki pol­
skiej. Owacje na cześć prof. Michałowicza 
powtórzyły się także po ukończeniu wykła­
du.

Charakterystyczne oświadczenie 
prof. Lotta

Warszawa, 29. 10. (A) W obec tego, że  
niektórzy asystenci pracowni wydziału me­
dycznego czynią wstręty studentom żydow­
skim i nie chcą przydzielać po raz drugi 
ćwiczeń nie odbytych z  powodu blokady i

i strajku, zwróciła się delegacja medyków  
żydowskich do prof. Lotta z prośbą o inter­
wencję w  tej sprawie. Prof. Lott odpowie­
dział, że ro zu m ie  d o skona le  sy tuacje  m ło ­
d zieży  żyd o w sk ie j i p rzyzn a je , że s tudenci 
Zudzi m usza  w alczyć w  obronie sw oich  
praw .

Oświadczenie to wywarło wielkie wraże­
nie w  kołach studenckich, gdyż jest wiado­
mym, że prof. Lott należy do endeków sta­
rego pokolenia. W  czasach, kiedy na uni­
wersytetach panował jeszcze kurs liberalny, 
prof. Lott nie ukrywał swego antysemityz­
mu i w związku z tym dochodziło do wielu 
incydentów.

Akcja młodzieży demokratycznej
Warszawa, 29. 10. (A) Na Politechnice 

utworzyła się silna grupa młodzieży demo­
kratycznej, która w  ciągu ostatnich dni zli­
kwidowała próby przesadzania Żydów do 
oddzielnych ławek. Studenci ci nie dopu­
szczają do urządzenia masówek endeckich 
w  tej sprawie.

Aresztowanie dygnitarzy sowieckich
M oskwa, 29. 10. P A T . W  M oskw ie k rążą  

uporczyw e pogłoski, k tó re  w  k o łach  o fic ja ln y ch  
trudno  spraw dzić, iż b y ły  lu d o w y  kom isarz  o- 
sw iaty B ubnow  oraz przew odniczący  w ydzia- 
ni ro lnego w cen tra ln y m  kom itecie  p a r ti i  J a -  
kow lew , członek C iku ZSRR zostali aresztowa­
ni. Zaznaczyć należy, że Jakowlew jako komi-

L ondyn, 29. 10. PA T . „E ven in g  S ta n d a rt"
tw ierdzi, że rząd  ja p o ń sk i zaw iadom ił m arsz. 
Czan-Kai-Szeka o n as tęp u jący ch  w aru n k ach , 
n a  zasadzie k tó ry ch  m oże b y ć  zaw arty  pokó j 
m iędzy Jap o n ią  a  C h inam i:

1. U znanie p rzez C hiny  niezależnego p ań stw a  
M ongolii w ew nętrznej.

2. P rzyznan ie  p rzez C hiny  p ięc iu  p row in - 
jcjom pó łnocnym  p raw a  decydow ania  o ich  u- 
s tro ju .
: 3. O dstąp ien ie przez C hiny  Ja p o n ii te ry to ­
r iu m  w  okolicach  S zanghaju , k tó re  w  chw ili 
zaw arc ia  roze jm u  zajęte  będzie p rzez w o jsk a  
jap o ń sk ie , z w olnym  dostępem  do m orza, 
i 4. P rzyznan ie  przez C hiny J a p o n ii p ra w a  po ­
łow u ryb , w zdłuż w ybrzeża i w  pob liżu  w ysp, 
ha leżący ch  do Chin, od F o rm o zy  aż do g ran icy  
Sndochińskiej.
\  5. C hiny w ystąp ią  z Ligi N arodów .
' 6 . C hiny zobow iążą się do n ieposiadan ia  lo t­
n ic tw a  w ojskow ego.

Japończycy w walce 
z  ■■ kersarstweml

Genewa, 29. 10. PAT. Japońska misja ob­
serwacyjna w Genewie ogłosiła pod wpły- 
.wem rozszerzanych zagranicą wiadomości o  
postępowainu japońskiej floty z chińskimi 
dżonkami <—i komunikat wyjaśniający tę ' 
oprawę. 1 -
i Z komunikatu tego wynika, że  japońskie

Proces przeciw 17 członkom 
Str. Ludowego
i [W arszawa, 29. 10. (S in ). W  sądzie grodzk im  
ftv T u rk u  (w ojew ództw o łódzk ie ) odb y ł się 20 
jbm. proces przeciw ko 17 członkom  S tronn ic tw a 
L udow ego o udzia ł w a k c ji s tra jk o w e j. Część 
^ sk arżo n y ch  zosta ła  u n iew in n io n a , część zo­
stała skazana po 3 m iesiące w ięzienia.

sarz  ro ln ic tw a  p row adził w  sposób bezw zględ- 
dn y  ko lek tyw izację  w si. W  lipcu  rb . Jak o w lew  
w y stąp ił ja k o  re fe re n t p ro je k tu  o rd y n ac ji w y­
borczej. K rąży  rów nież  pogłoska, że inż. T upo- 
lew, k o n s tru k to r  sam olotów , k tó ry  m . in . skon 
stru o w ał a p a ra t A. N. T . 25, zosta ł a resztow any .

okręty wojenne, przeprowadzające w  myśl 
japońskich zapowiedzi z 25 sierpnia br. i 5 
września br. blokadę chińskich wybrzeży, 
natrafiają nie tylko na pokojowo usposo­
bione statki handlowe i łodzie rybackie, 
które są zawsze traktowane z pełnymi wzglę 
darni, lecz również na liczne statki korsar­
skie. Statki te są uzbrojone Ute tylko w  ka­
rabiny, lecz niejednokrotnie nawet w  lekkie 
działa. Zdarza się również czasami, że prze­
wożą one znaczne zapasy amunicji. Zatrzy­
mywanie takich statków połączone jest z 
nieuniknionymi incydentami, których ofia­
rą padło wielu pełniących służbę oficerów  
i żołnierzy japońskich.

•  •  •
L ondyn , 29. 10. PA T. A gencja R eu te ra  donosi

z S zangha ju : W  dn iu  dzisie jszym  eksp lodow a­
ło w  p a rk u  Jessfe ld  (b ry ty jsk a  s tre fa  o b ro n n a ) 
8  jap o ń sk ich  g rana tów . O fia r w  ludziach  nie 
było .

* *
L ondyn , 29. 10. PA T . A gencja R eu te ra  do­

no si: W  d n iu  dzisie jszym  w  czasie w alk ,
toczących się w  sąsiedztw ie m iędzynarodo­
w ej ko n cesji S zanghaju , zostało  zab itych  
trzech  żo łn ierzy  b ry ty jsk ic h  i  k ilk u n a s tu  
ran n y ch . D ow ódca s ił b ry ty jsk ic h  F e lfa r  Sm ol- 
le t po łączy ł się n a ty ch m ias t te lefonicznie  z do­
w ództw am i ch iń sk im  i jap o ń sk im , żąd a jąc  od 
obu  s tro n  poczyn ien ia  s ta ra ń , ab y  w  przyszło ­
śc i tego ro d z a ju  za jśc ia  n ie  m ia ły  m iejsca.

Niemieckie odznaczenia  
dla trzech premierów

B erlin , 29. 10. P A T . K anclerz  H itle r  udzielił 
szeregu d ek o racy j, w  zw iązku  z o fic ja ln y m i w i­
zy tam i m in . N e u ra th a  w  B udapeszcie, Sofii i 
B iałogrodzie oraz m in . gen. B lom berga  w  B u ­
dapeszcie.

M iędzy in n y m i w ysok ie  odznaczenie o trzy -

Interwencje posła Sommersteina
W arszaw a, 29. 10. (Ż A T ). R ab in  gm iny  ży­

dow skiej w  G rudziądzu B lom berg zg łosił się  
w  p ią tek  do Żydow skiego K oła P a rla m e n ta rn e ­
go, gdzie p rzed staw ił sy tu ac ję  w  ty m  m ieście, 
W  zw iązku  z ty m  poseł d r  Som m erstein  in te r ­
w en iow ał u m iejscow ych w ładz.

•  "  *
W arszaw a, 29. 10. (ŻA T.). W  zw iązku z zaj* 

ściam i na  w yższych uczeln iach  w e Lw ow ie, 
szczególności w  sp raw ie  osta tn iego  pobicia s tu ­
den tów  żydow skich  na  Po litechn ice lw ow sk ie j 
poseł S om m erstein  in terw en iow ał u  m im s trą  
W R  i O P p ro f. Sw iętosław skiego.

Nakładanie kar na 
pracowników kolejowych

Warszawa, 29. 10. (Sin.) Dyrekcja P. K. P. upo­
ważniona została do nakładania ka rn a  pracow ni­
ków kolejowych kontraktowych za uchybienia w! 
czasie pełnienia obowiązków służbowych. Maksy­
malna wysokość tych kar wynosić może do l / l  
zarobku. Kary nakładane będą za niedbalstwo, na* 
rażające kolej na szkody, za opóźnienia w  pracuj 
i t. d.

Zjazd harcerstwa T, U. R .
W arszaw a, 29. 10. .(Sin.). 31 bm . odbędzi^ 

się w  R ad o m iu  z jazd  członków  ra d y  hu fców  I  
ra d y  głów nej h a rce rs tw a  T.U.R. Z jazd  obejmie! 
około 150 osób, rep rezen tu jący ch  około  130 o - 
g n isk  z 500 członkam i. P rzew odniczącym  rad j^  
g łów nej je s t  b y ły  poseł S tan isław  D ubois.

Nie będzie zmian w wydziale 
prasowym 0. Z . N.

.W arszaw a, 29. 10. (S in ) . W obec obiegających 
o sta tn io  pogłosek  o zm ianie n a  s tanow isku  sze­
fa  w ydzia łu  p rasow ego O zonu, dow iadu jem y 
się, że pog łosk i te nie o dpow iada ją  p raw dzie, 
poniew aż w  n a jb liższym  czasie n ie  są  przew i­
dziane żadne  zm iany  w  jyydziale p rasow ym  
O zonu. J

KRONIKA ŚLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA

Wykroczenia antyżydowskie 
w Pszczynie

Katowice, 29. 10. (K) Ubiegłej nocy na teren id 
Pszczyny dopuszczono się wykroczeń antyżydowJ 
skich. Nieznani sprawcy wybili szereg szyb w m ie j 
szkaniach żydowskich. Wybito również szyby *  
miejscowej synagodze, *

Tajemnicza jaskinia 
i szkielety ludzkie

Katowice. 29. 10. (K) Do kom isariatu policji W| 
Białej zgłosił się w  dniu dzisiejszym mieszkaniec! 
Białej—Leszczyn i złożył sensacyjne zameldować 
nie. Mianowicie zeznał on, że w czasie zwiedzania 
„Klimczoka" odkrył on jaskinię m ającą wiele gan 
ków podziemnych. W jednym z tych ganków zna- 1 
lazł on 2 szkielety ludzkie. Policja zajęta się t |  
spraw ą i szkielety zabezpieczyła do dyspozycji ko­
misji sądowo-lekarskiej. Istnieje przypuszczenie^ 
że szkielety te pochodzą jeszcze z czasów krwa-" 
wych rządów książąt Sułkowskich, którzy w  bez­
względny sposób usuwali z drogi swych przeciw­
ników i nieposłusznych poddanych.

Zasądzenie oskarżonego 
o handel kokainą

Katowice, 29, 10, (K) Przed sądem okręgowym 
w  Rybniku- odpowiadał w  dniu dzisiejszym Hen­
ryk Rudziok oskarżony o handel kokainą. Rud*Ułh 
szmuglował kokainę z Niemiec i  sprzedawał ją 
nasLępnie po wszystkich miastach Polski. Najlicz­
niejszą klientelę miał w  W arszawie. W  wyniku 
rozpraw y s jd  skazał Rudzloka aa 9 miesięcy wię­
zienia.

m a li: w ęgiersk i p rem ie r D arany i, m in is te r sp r. 
zagr. K anya, bułgarski p rem ie r K io s s e u a n o j j  
i jugosłowiański premier Stojadinow icz. ^

Pod jakimi warunkami może zostać 
zawarty pokój na Dalekim Wschodzie?
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Związek lekarzy w Przemyślu 
przeciw tendencjom rasistowskim

Przemyśl, 29. 10. (Seg) Wczoraj odbyło 
się w Przemyślu posiedzenie tutejszego ob­
wodu Związku Lekarzy Państwa Polskiego. 
Na znak protestu przeciwko ostatnim pocią­
gnięciom na terenie zarządu głównego w  
Warszawie i w Poznaniu uchwalono likwi­
dację tutejszego oddziału Związku. O prze­
znaczeniu majątku zadecydują iikwijatoro-

wie w  osobach dra Łaby i dra Mayera. Prze­
mówienie wygłosił prezes tutejszego oddzia­
łu, dr. Filimowski, który w ostrych słowach 
przeciwstawił się tendencjom rasistow­
skim, jakie obecnie przejawiają się w  ży­
ciu zawodowym potępiając je jako szkodli­
we. i rozbijające jedność stanu lekarskiego.

Posiedzenie komitetu nieinterwencji
Londyn, 29 10. PAT. Podkomitet nieinterwencji zebrał się dzisiaj o godz. 15.45 pod 

przewodnictwem lorda Plymoutha.

Konferencja morska Anglii, 
Urloch i Francji

(Specjama służba injormac. aNow, Dziennika" )
Paryż, 29. 10. (B ). „Paris Midi" donosi, że  

yr najbliższych dniach odbędzie się w  "ołnoc- 
no-afrykańskim  porcie wojennym  Bizerta kon­
ferencja m orska Angli, W łoch i Francji w  spra­
w ie  zastosow ania uchw ał konferencji nyoń- 
skiej. Oczekują się przybycia do Bizerta angiel 
skiego okrętu wojennego z  dowódcę brytyj­

skiej eskadry na Morzu Śródziemnym, adm i­
rałem Pounodem , krążownika w łoskiego z do­
wódcą Bernotte na pokładzie, którzy zostaną  
przyjęci przez generalnego inspektora francus­
kich s ił  zbrojnych na Morzu Śródziem nym  ad­
m irała Esteva i  gdzie toczyć się  będą obrady 
nad kw estią kontroli Morza Śródziemnego.

Stronnictwa polityczne w  Belgii 
popierają de Mana

Bruksela 29.10. PAT. W  dniu dzisiejszym 
odbyły się zebrania stronnictw socjalistycz­
nego i katolickiego, zwołane celem zajęcia 
stanowiska w obecnej sytuacji politycznej. 
Naczelna rada belgijskiej .partii robotniczej 
postanowiła poprzeć de Mana i wyraziła ży­
czenie, aby utworzony został gabinet 3 stron 
niofcw, którego zodaniem byłaby dalsza rea­
lizacja programu Vain Zeelanda.

Stronnictwo katolickie zajęło podobne 
stanowisko, wyrażając życzenie, aby dopro­
wadzono jak najrychlej do końca rokowa­
nia z innymi pai Uami, celem opracowania 
programu' nowego gabinetu. W czasie dy­
skusji me zgłsazano żadnych zastrzeżeń prze

ciwiko kandydatom de Mana na stancwisko 
szefa rządu,

•  •  •
Bruksela, 29. 10. PAT. B minister skarbu 

: zastępca przewodniczącego par ii socjali­
stycznej de Mam. któremu król powierzył mi 
sję utworzenia gabinetu, natrafia na poważ­
ne trudności wskutek opozycji sfer gospo­
darczych i  bankowych. W razie dalszych 
komplikacyj, misja ta powierzona zostanie 
prawdopodobnie b. ministrowi Spaakowi, 
a gdy ten spotka się z opozycją kół prawi­
cowych, formowanie gabinetu przypadnie b. 
ministrów'1' chrześcijańskiemu demokracie 

Tschoffeuowi.

Demonstracje akademików słowackich
części język czeski i ażeby na terenie Słowa­
cji wszystkie stanowiska były obsadzane wy 
łącznie p izez Słowaków. Mówca zapowie­
dział, że młodzież nie zaprzestanie demon- 
sfracyj dopóki nie otrzyma zadowalającej 
odpowiedzi na swe postulaty. Następnie mło 
dzież przemaszerowała przez miasto, śpie­
wając pieśni narodowe i wznosząc okrzyki 
„Słowacja dla Słowaków", „w Słowacji tyl­
ko po słowacku" itd.

Bratisława, 25. 10. PAT. Demonstracje 
akademików słowackich pizeciwko po­
krzywdzeniu Słowakow na polu językowym  
powtórzyły się. Akademicy zebrali się licz­
nie przed pomnikiem poety słowa olei ego 
Hviezdoslaba, gdzie jeden z nich wygłosił 
przemówienie, w którym sformułował po­
stulaty młodzieży słowackiej, podkreślając, 
te  młodzież domaga się, aby w urzędach i 
szkołach w Słowacji był w użyciu wyłącznie 
język słowacki a nie jak doląd w znacznej

Wieniec żydowski w Berlinie
j|Specjalna służba mformac. „New, Dziennika'*)
’ Berlin, 29. 10. (B ). Od czwartku popołudnia  
pod pom nikiem  na Unter den Linden tuż obok  
.Wieńca złożom go prz<& M ussoliniego, spoczy­
w a inny wieniec, na którego szarfach napisano  
pr języku angielskim : „Od żydow skich  wete­
ranów  w ojskow ych, pozycji Nr 18, M aurice 
kfrunrmholz". W ieniec ten został złożony przez 
żydow skiego członka unii am erykańskiej Izy­
dora Genneta z N ow ego Jorku. Gdy odkryto  
to zawera napis na szarfie, zawezwano Genne- 
k  na policję, poddano go dłuższem u przesła­
nianiu, po czym  w ypuszczono go na w olność, 
k ... • • ■ ’ r* 7

dzisiejszy w ieniec żydow ski n ie  zosta ł usun ię­
ty  ze sw ego m iejsca.

Wiedeński „Mor genu 
przestaje wychoazić
■(Specjalna służba informacyjna »N. Dziennika*1

W iedeń, 29. 10. (B ). W wiedeńskim  św ię­
cie dziennikarskim  dojdzie do skutku intere­
sujące przegrupowane* Gazeta poniedziałkow a  
„Der Morgen" przestanie w ychodzić i  zostanie  
połączony z chrześcijańsko-społecznym  „Mon- 
tagblatt". D otychczasow i w ydaw ca „Der Mor­
gen" dr Schreyer otrzym ał koncesję na wyda-

0  algi w  opłatach za  
świadectwa przemysłowe

Warszawa, 29. 10. (A) Na ostatnim posiedzeniu 
plenarnym  Izby Przemysłowo-Handlowej w  War­
szawie postanowione zwrócić si# do ministerstwa 
handlu i m inisterstwa skarbu z wnioskiem o przy­
znanie znacznych ulg w opłatach za świadectwa 
przemysłowe dla przedsiębiorstw skupu zawodo­
wego. Co do przedsiębiorstw handlowych, Izba 
postanowiła domagać się następujących ulg:

Przedsiębiorstwa, które mają obrót do 100.000 zł 
rocznie powinny płacić za świadectwa poiowę te­
go co kosztuje świadectwo drugiej kategorii, przed 
siębiorstwa o obrocie do 75.000 zł powinny o - 
płacać świadecłwa trzeciej kategorii, do 30.000 zł 
połowę trzeciej kategorii, do 2 0 .0 0 0  zł czwartej 
kategorii, do 8 .0 0 0  zł połowę czwartej kategorii. 
Na wniosek przedstawiciela centrali związku kup­
ców, Izba uchwaliła, wziąwszy pod uwagę istnie­
jące bezrobocie, domagać się wydawania zezwole­
nia przedsiębiorstwom handlowym trzeciej katego­
rii na zatrudnianie trzech pracowników a  przed -1 
siębiorcom czwartej kategorii jednego pracownika.

Konfiskata „Piastau
Warszawa, 29. JO. (Sin). Nowy numer „Pia­

sta" na dzień 31 bm. zestał w pięciu miejscach 
skonfiskowany. Konfiskacie uległy również 
końcowe strony artykułu wstępnego pt. „Ną 
święto umarłych".

Rozprawa przeciw  
atiw, Rośckszewskiemu

.Warszawa, 29. 10. (Sin ) W Sądzie Apelacyjnym 
w  Warszawie odbyła się dziś rozpraw a przeciwko 
adwokatowi Rościszewskiemu, jednemu z przy­
wódców ONR. Oskarżony on jest o to, że nawiązał 
kontakt z wywiadowcą urzędu śledczego, chcąc 
skłonić go do udzielenia informacji o zamierze­
niach władz w  stosunku do nielegalnego ONR, 
Wywiadowca otrzymał 50 zł i złożył o tym zamel­
dowanie .Rościszewski został w  pierwszej instan­
cji uniewinniony, gdyż sąd nie dał w iary wywia­
dowcy. Na skutek apelacji prokuratorskiej SDra- 
wa znalazła się w  Sądzie Apelacyjnym. Komisarz 
urzędu śledczego zeznał, że z grupy RdSciszewskie. 
go rekrutow ali się zamachowcy na pochód mło­
dzieży socjalistycznej, lokal Bundu i „Piąta rano", 
Na wniosek obrońcy, który zażądał stwierdzenia, 
że raport wywiadowcy jest fałszywy, sąd odroczył 
rozprawę, - - -

M etody chuliganerii
Przemyśl, 29. 10. (Seg) Dziś miał miejsce 

w  Przemyślu wypadek rzucający charakter 
ryistyczne światło na mentalność chuligan 
nów urządzających napady na przechod­
niów żydowskich, ©to w  .najruchliwszym mpi| 
kcie miasta, na uL Mickiewicza rzucił się naj 
71-letniego Dawida Domba pewien osobnikj 
znajdujący się w  towarzystwie kilku akade­
mików. W, obronie napadniętego stanęła 
publiczność, która zatrzymała napastnika i 
spowodowała interwencję policji. Posterun­
kowemu oświadczył ów osobnik, że obecnie 
biją Żydów we Lwowie i to samo powinna  
być w Przemyślu!!) Następnie okazał on le­
gitymację uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie na nazwieś o Mieczysława Nowaka 
z  Korołówki, powiat Borszczów. Tymcza­
sem jeden z przypadkowy cli świadków roz­
poznał w  napastniku niejakiego Uznańskie- 
go z Rokitnicy, syna tamtejszego właścicie­
la dóbr. Chuligańskiego napastnika, podszy 
wającego się pud obce nazwisko, odprowa­
dzono na komisariat i policja wygotowała 
pizeciwko memu doniesienie o  zakłócenie 
spokoju publicznego i o wprowadzanie wła­
dzy w  błąd. “ ■* '

— - O —

Napad na dyrektora niemieckiej 
kasy oszczędności w Palestynie

Jerozolima, 29. 10. PAT. \V  dniu dzisiej­
szym dokonano' napadu na dyrektora cen­
tralnej, kasy oszczędności niemieckich kolo­
nistów. Młody Aran, który wszedł do lokalu 
kasy, twierdząc, iż otrzymał poprzedniego 
dnia wypłatę fałszywymi pieniędzmi, ugo­
dzi] dyrektora sztyletem w szyję, po czym 

Rannego przewieziono w cię/kim  sta
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Rezolucja grupy protescrćw uczelni 
warszawskich przeciw gheitu ławkowemu

W arszaw a, 29. 10. (S in ). W  p ią tek  v ieczo - 
vem odbyto się zebranie g ru p y  p rofesorów , do­
centów  i w yk łada jących  na  w yższych uczel­
n iach  w arszaw skich . Na zebran iu  om ów iono 
zarządzenia w ładz akadem ick ich  u s ta n a w ia ją ­
ce ghetto  ław kow e dla studen tów  żydow skich 
W ypow iedziano się kategorycznie przeciw  tym  
zarządzeniom  i p rzedysku tow ano  śro d k i m a­
jące n a  celu zlikw idow anie w ytw orzonego s ta ­
n u  rzeczy ' na w yższych uczelniach w arszaw ­
skich. P rzy ję to  uchw ałę  w y raża jąca  so lid ar­
ność z postaw ą m o ra ln ą  p ro f. M ichałow icza 
w spraw ie zarządzenia ław kow ego. W  końcu  
odczytano lis ty  i ośw iadczenia m łodzieży, k tó ­
re  zebran i p rzy ję li z w yrazam i żywego zado­
w olenia.

•
W arszaw a, 29. 10. (S in ). N a w ykładzie fizy­

k i n a  politechnice w arszaw sk ie j doszło w  dniu  
dzisiejszym  do w ystąp ień  przeciw  p ro f. W olf- 
kerou. W ystąp ien ia  te  by ły  zain icjow ane przez 
studen tów  spod w iadom ego znaku . W  pew nym  
m om encie obrzucono p ro feso ra  ja jam i, po czym 
rzucono na  salę bom by cuchnące. W y k ład  zo­
s ta ł p rzerw any , a w  czasie p rzerw y  delegacja 
m łodzieży dem okratycznej złożyła p ro f. W olf-

P aryż, 29. 10. PA T. D rugi dzień ob rad  k o n ­
gresu  p a rtii rad y k a ln e j pośw ięcony b y ł dw om  
zagadnien iom : P o lityce finansow ej i gospodar 
czej, po p o łu d n iu  po lityce zagranicznej,

P rzedpołudniow e o b rad y  by ły  w  pew nym  
Stopniu triu m fem  u m iark o w an y ch  elem entów  
p a r ti i  rad y k a ln e j. O kazało się to  zw łaszcza w  
czasie debaty  n ad  p o lity k ą  finansow ą. R eferen­
tem  tego zagadnien ia  je s t  w y b itn y  znaw ca za­
gadnień  finansow ych  w  Izbie deputow anych , 
dep. P o tue. P o tęp ił on bez ogródek  eksepery- 
juen ty  finansow e p ierw szego rządu  fro n tu  lu ­
dowego pod k ierow nic tw em  socjalistycznym . 
Przem ów ienie to  spo tkało  się k ilk ak ro tn ie  ze 
sprzeciw em  p rzedstaw icieli lew icow ego od ła­
m u p a rtii rad y k a ln e j. R adykali, w skazał w  d a l­
szym ciągu swego p rzem ów ienia  Potue, zostali 
przyw ołani do k ie row nic tw a  w  rządzie w ów - 
:zas, gdy p a r tia  socja listyczna  pon io sła  całko­
wite fiasko.

W ielkie przem ów ienie m in is tra  B onnet, by ­
ło raz po raz p rzeryw ane b u rzą  oklasków . Min. 
B onnet w ypow iedział się kategoryczn ie  za u- 
trzyn ian icm  zasady rów now agi budżetow ej n ie ­
zbędnej dla uzd row ien ia  f ra n k a  oraz przeciw  
ograniczeniom  dew izow ym . I

kem u w yrazy  ubolew ania .
P rzyczyną tego w ystąp ien ia  je s t fak t, że p rof. 

W olfke za jm uje  negatyw ne stanow isko  wobec 
zarządzenia ław kow ego.

Demonstracja przeciw  
rektorowi Kulczyńskiemu

Lwów, 29. 10. Młodzież w szechpolska odbyła 
dziś n ie legalny  wiec, n a  k tó ry  p rzyby ł re k to r  
prof. K ulczyński, p odając  pow ody, k tó re  zm u­
siły  go do u stąp ien ia  ze stanow iska  rek to ra . 
W ieczorem  odbył się na  P o litechnice lw ow skiej 
d rugi n ielegalny  wiec, po k tó ry m  ruszono na 
ulicę Szupińskiego, gdzie zn a jd u ją  się dom y 
p ro feso rów  i dem onstrow ano  przeciw  re k to ro ­
wi i profesorom .

P o  dem onstrac ji żona rek to ra  K ulczyńskie­
go ogłosiła w  pism ach, że gdy w raz ze sw ym  
m ężem  siedziała nad łożem  ciężko chorego sy ­
na, znajdującego  się przed  operacją  ślepej k i­
szki, studenci dem onstrow ali p rzed  m ieszka­
n iem  rek to ra . Syn rek to ra  m a tem p era tu rę  39.2 
co może potw ierdzić  o rd y n u jący  lekarz  prof. 
B rycta. Żona rek to ra  zapy tu je  m atk i, co o tym  
sądzą.

Po przem ów ienu m in. B onnet kongres p rzy ­
stąp ił do obrad  nad  rezo lucją , k tó ra  stw ierdza 
na w stępie konieczność u trzy m an ia  rów now agi 
budżetow ej i w ypow iada się przeciw  w p ro w a­
dzeniu  k o n tro li dew izow ej, ja k  rów m eż w ypo­
w iad a  się za koniecznością  dosto sow an ia  u s ta ­
w odaw stw a o 48 godzinnym  tygodniu  p racy  do 
w aru n k ó w  francusk iego  życia gospodarczego, 
a przede w szystk im  do potrzeb  ob ro n y  n a r o ­
dow ej. T a  część rezo lucji zosta ła  p rzy ję ta  przez 
kongi.es bez sprzeciw u.

Jednakże  jedno  ze zd ań  rezolucji, w ypow ia- 
dające się przeciw ko t. zw. re fo rm ie  s tru k tu ­
ra ln e j, w yw ołało  opozycję lew icy p a rty jn e j. W  
rezultacie  kongres odrzucił zasadę re fo rm y  
s tru k tu ra ln e j.

Po zam knięciu  ob rad  część uczestn ików  k o n ­
gresu  zap ro testow ała  przeciw  zdan iu  o koniecz­
ności dostosow ania  u staw o d aw stw a o 48 go­
dzinnym  tygodniu  p racy  do w aru n k ó w  p ro d u k  
c ji fran cu sk ie j, uw ażając, iż zdanie pow yższe 
l i n o w i  zam ach na  najnow sze  zdobycze k lasy  
robo tn iczej. W  zw iązku z pow yższym  p ro te s ­
tem  odw ołano się do a rb itra ż u  m in. D alad ier, 
prezesa stronn ic tw a.

Odprawa władz Zw ^ zk u  
Legionistów i Peow:aków

W arszaw a, 29. 10. (S in ) . W  dniu 30 im . o 
godzinie 10.45 odbędzie się w  pałacu P rezyd ium  
R ady M inistrów  odpraw a w ładz organ izacy j­
nych  Zw iązku Legionistów  P o lsk ich  i Zw iązku 
Peow iaków  pod przew odnictw em  kom endan ta  
naczelnego Z w iązku Legionistów  p łk . b oca i w  
obecności M arszałka Rydza-Śm igłego. W  od­
praw ie  w ezm ą udzia ł kom endanci kó ł p u łk o ­
w ych, członkow ie kom endy naczelnej, zarząd  
głów ny Zw iązku Peow iaków  oraz delegacje za­
rządów  okręgow ych Z w iązku Legionistów  i 
Z w iązku Peow iaków , a ponadto  w iele osobi­
stości ze starszyzny  legionow ej i peow iackiej.

Zasądzenie chuliganów 
gdańskich

Gdańsk, 29. 10. PAT. P rzed  sądem  gdańsk im  
odpow iadało  w  try b ie  przysp ieszonym  6  da l­
szych osób w zw iązku z zajściam i an tyżydow ­
skim i w  G dańsku. Z ostały  one skazane n a  k a ­
rę w ięzienia od 1 tygodnia  do 5 m iesięc j, za 
zniszczenie w ystaw  sklepow ych i kradzież to ­
w arów  z rozb itych  w ystaw .

•  •  •
G dańsk, 29. 10. PAT. D okładna ilość rozb i­

tych sk lepów  żydow skich w  G dańsku w ynosi 
65, p rzy  czym  w  30 w ypadkach zrabow ano lo- 
w ar w ystaw iony  w oknach.

* • *
G dańsk, 29. 10. PA T. P rezyden t senatu  G rei- 

ser p rzy ją ł zarząd gdańskiej gm iny żydow skiej 
k tó ra  złożyła skargę z pow odu za jść  an tyży ­
dow skich.

Proces w sprawie „Protokołów 
Mędrców Syjonu * w Berrne

Bern, 29. 10. PAT. Przed berneńskim wyż 
szym sądem apelacyjnym toczy się obecnie 
proces w sprawie t. zw. „Protokółów Mędr­
ców Syjonu”. W r. 19S5, w pierwszej instan­
cji rozprawa, zakończyła sie wyroikiem ska­
zującym głównych osika żoraycu na kary pie 
nieźne i opłacenie kosztów procesu.

Jak wiadomo protokóły na zasadzie orze­
czenia rzeczoznawców ucinane zostały wtedy 
za plagiat. Przeciw wyrokowi wnieśli by lii 
apelację oskarżeni Silwio Schnelf z orgamza 
cji „Nationale Front" i Teodor Fischer ze 
związku narodowych socjalistów szwajcar­
skich. f i

Obecny proces ma rozstrzygnąć czy „Pro-* 
tokóly" podpadają pod pojęcie „niemoral­
nej literatury”, której rozpowszechnianie! 
podlega karze. |

Proces wzbudza wielkie zainie-osowanie, 
Pierwszego dnia obrad sala była pizepeinicw 
na publicznością.

Zmiana gabinetu w Luksemburgu
L uksem burg , 29. 10. PA T. W . księżna C har- 

lo tta  p rzy ję ła  dziś b. m in is tra  fin an só w  Dupon* 
ta, pow ierzając m u ponow nie m isję  utw orzeń 
n ia  gabinetu .

Epidemia duru brzusznego 
w Radomiu

Kielce, 29. 10. Po opanow aniu  przez w ładzd 
san ita rn e  m. R adom ia epidem ii czerw onki, w y­
buch ła  tam  epidem ia du r u  brzusznego, pow o­
d u jąc  konieczność zw iększenia w  szp ita lach  
ilości łóżek d la pom ieszczenia chorych . W sk u ­
tek  b ra k u  w łasnych  łużek, szp ital posługu je  
się łóżkam i, w ypożyczonym i przez w ładze w o j­
skow e. O sta tn io  dla u ru ch o m ien ia  oddziału  e* 
pideinicznego w  szp ita lu  św. K azim ierza w y­
pożyczono od dow ództw a m iejscow ego g a rn i­
zonu 25 łóżek.

M adryt, 29. 10. PA T . K om u n ik a t o fic ja ln y  
m in . ob rony  donosi:

A rm ia środkow a —  oddziałom  naszym  udałd 
się zniszczyć p race  n iep rzy jac iela  zak łada jące­
go k o n trm in y . O ddziały  nasze w ysadziły  jedną 
z naszych  m in , niszcząc w iększą część skrzydła 
zachodniego k lin ik i w  m ieście un iw ersy teck iim  
N ieprzy jaciel odn iósł pow ażne s tra ty .

Danina nadzwyczajna«  riiemczech
B e r l in  2 9 .1 0 . PA T , Z eb ran ie  R eichstagu , n ie  

zapow iedziane jeszcze w praw dzie  urzędow o, 
lecz m ające  n astąp ić , w ed ług  k rążący ch  pog ło ­
sek, w  ciągu  przyszłego  tyg o d n ia , s tan o w i te ­
m at żywego za in te reso w an ia  n ie  ty lk o  k ó ł po li­
tycznych , lecz jeszcze bard z ie j gospodarczych . 
S łychać bow iem , że R eichstagow i p rzedstaw ia­
ne m a ją  być  do uchw alen ia  w n iosk i, k tó re  się­
g n ą  n iezw ykle  głęboko w  s tru k tu rę  fin an so w ą

społeczeństw a niem ieckiego. M in. je s t  m ow a 
o w prow adzen iu  d an in y  nadzw yczajnej, k tó ra  
obciążyć b y  m ia ła  przede w szystk im  k ap ita ł 
p ry w atn y . Z d rug ie j s tro n y , w obec tego, że 
sp raw a  k o lo n ia ln a  w ysu w an a  je s t dzisiaj w  
N iem czech ze szczególną siłą , usp raw ied liw ione  
są  p rzypuszczenia , że n a  posiedzen iu  R eichs­
tagu  dojdzie do ja k ie jś  k o n k re tn e j d ek la rac ji 
w  sp raw ie  ko lo n ij n iem ieckich .

Pościg za fundą terrorystów arabskich
Londyn, 29. 10. PAT. W pobliżu Tul Ka- 

refti i Nablus większy oddział wojska i po­
licji, znajdujący się w pościgu za bandą ter­
rorystów arabskich, dokonał rewizji w kil­
ku wioskach arabskich.

Autobus żydowski, jadący do Tel Awiwu, 
był dziś rano ostrzeliwany przez Arabów, 
ukrytych na pobliskich ■wzgórzach. Inspek­

tor oraz dwóch sierżantów policji arabskiej 
zoołalj wczoraj napadnięci w Lyddizie w 
chwili, gdy wysiadali z samochoau, przy 
czyim jeden z Arabów został lekko raniony. 
Trzech Żydów powi aca jących z modłów 
przy Murze Płaczu w Jerozolimie zostało 
postrzelonych przez mcwykrytych spraw­
ców.

Z a  utrzymaniem równowagi budżetowej 
przeciw Kontroli dewizowej

Rezolucja kongresu francuskiej partii radykalnej
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Wyrok w procesie komunistycznym
Wczoraj o godzinie 10.13 w nocy zapadł wyrok i Iifebling, Janina Zimmerstark, Ruth W istieich i 

w procesie, jaki od 5 dni toczył się przed krakow- l Piotr Surmiak. _ ^

skiin Sądem Przysięgłych. Na podstawie werdyktu I Natomiast zasądzeni zostali Jakub Śliwka r.a / 
iawy przysięgłych zostali uniewinnieni dr. Otto I lat więzienia i Ludwik Sołtys na 2 lata więzienia.

Kronika krakowska
Znowu p. Bolland...

Na ćwiczeniach mikrochemicznych dla studen­
tów U. J. .odbywanych w gmachu W. S, łJ., słu­
chaczom żydowskim wyznaczono miejsca po lewej 
stronie sali. Stało się to pod nieobecność studen­
tów żydowskich, w porozumieniu z prowadzącym 
ćwiczenia docentem U. J. drem Bollandem, który 
równocześnie jest dyrektorem WSH. Gdy zjawili się 
słuchacze żydowscy na ćwiczeniach i zażądali, aby 
przynajmniej dwie koleżanki-żydówki, które miały 
ja* dawniej zajęte miejsca po stronie prawej, w ró­
ciły na swoje dawne miejsca, p. docent Bolland 
w sposób niegrzeczny odpowiedział studentom ży­
dowskim, że są na gościnnym terenie i muszą za- 
*  te miejsca, które są jeszcze wolne.

\Y odpowiedzi na to studenci żydowscy opuścili 
salę ćwiczeń.

Tak więc p. doc. Bolland, wychrzczony Żyd, chce 
koniecznie przypodobać się endekom i wprow a­
dzić ghetto na swoich ćwiczeniach.

DYŻURY LEKARZY 1 APTEK 
Dziś mają dyżur nocny lekarze; Horowitz Maks, 

Jasna 7, Twardowski Marian, Lubomirskich 27, 
Rosenbaum Barbara, Fałata 14, tel. 100-67, Ral- 
skj Lesław, Król Jadwigi 29. tel. 139-60.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. A-B 
43, Łobzowska 8 , Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra­
kowska 19, Zwierzyniecka 7, Brodzińskiego 1.

UROCZYSTOŚĆ ŻAŁOBNA KU CZCI 
BŁ. P. DRA OZJASZA THONA 

Z okazji pierwszej rocznicy śmierci błp. rabina 
Dr O. Thona uchwalił Wydział Stow. Świątyni po­
stępowej w  Krakowie udać się in corpore na grób 
błp. Dra Thona w niedzielę dnia 31 bm. o godz. 
11  przed południem, gdzie odprawią modły rabin 
Dr Schmelkes i nadkantor Schachter.

Imieniem Wydziału przemówi nad grobem pre­
zes Stowarzyszenia dr Rafał Landau,

•• *
O godz. 1 2 -tej w pokutnie odbędzie się staraniem 

Wydziału Stow. Świątyni Postępowej i  Centralnego 
Komitetu Uczczenia Pamięci błp. dra O. Thona na­
bożeństwo żałobne w templu.

* •
HASZACHAK PRZEDŚWIT celem wzięcia udzia. 

łu w uroczystości odsłonięcia pomnika błp. Dra 
Thona zbiorą się członkowie w lokalu przy ul 
Dietla 31 jutro w  niedzielę o 11  -tej przedpoł.

•  *  *
„WIZO“ wzywa swoje członkinie do udziału w 

nroczystościach ku czci błp. dra Ozjasza Thona.

ZEBRANIE PROTESTACYJNE ŻYDOWSKICH 
ORGANIZACYJ TECHNICZNYCH 

Onegdaj odbyło się zebranie protestacyjne, zor­
ganizowane przez Związek. Inżynierów żydów 
oraz Zw, Chemików CSydów, Zebranie przyjęło na­
stępującą rezolucję: 

jZw . Inżynierów Żydów w Krakowie oraz Zwią 
zek Chemików Żydów, okręg Zach, Małopolska i 
Śląsk,, — jako reiprezentanci żydowskiej technicz­
nej inteligencji zawodowej Zacb. Małopolski i ślą­
ska, zgromadzeni na zebraniu protestacyjnym w 
dniu 27, x . 1937 w yrażają energiczny protest prze­
ciw ulegalizowaniu ghett? ławkowego ostatnimi 
zarządzeniami rektorów wyższych uczelni, żydów 
ski świat techniczny nie wyrzeka się swej solidar­
ności koleżeńskiej ani więzi nau odowej, łączących 
go z żydowską młodzieżą akademicką, Zamacb 
ten na równouprawnienie obywateli polskich na­
rodowości żydowskiej jest zaprzeczeniem haseł no­
woczesnej kultury i sprzeciwia się zasadom etyki 
społecznej, na której oparte jest współżycie naro­
dów.

OCHRONKA DLA BIEDNYCH DZIECI ŻYD 
YV KRAKOWIE 

Istniejąca od roku 1917 Ochronka dla biednych 
dzieci żyd,, świadcząca wielkie usługi biednej lu. 
dności, utrzymuje około 100  najbiedniejszych dzie 
ci od 3—6 roku życia, dając im wychowanie, 
utrzymanie całodzienne i opiekę lekarską.

Zmarłe w międzyczasie pp. W. p. Pełzowa i Zo­
fia Zahleruwa zap ia ły  na cele tej ochronki dwie 
realności, które wedle testamentu mają byc spi ze- 
dane, a za uzyskaną cenę kupna ma być zbudowa­
na nowoczesna ochronką, na który to cel Wydział 
Stow. zakupił już od Zarządu Miejskiego parcelę.

Na c itataim posiedzeniu przyjęte zostało do 
wiadomości sprawozdanie przewodniczącego t  
działalności Wydziału i uchwalono przyspieszyć 
iprawę budowy Ochronki.

.DROGI I  BEZDROŻA TEAIRU ŻYDOWSKIEGO'- 
Na ten interesujący temat wygłosi odczyt stara­

niem Żyd. Tow. Teatralnego w  Krakowie, we śro­

dę 3 listopada o godz. 8  wiecz. w sali przy ul. Sto­
larskiej 9  dyr. M. Mazo, organizator i długoletni 
kierownik b. Trupy wileńskiej, jeden z najlepszych 
znawców teatru żydowskiego. Po odczycie dysku­
sja.

WIECZÓR SATYRY" I HUMORU 
W SYJONISTYCZNYM KLUBIE TOWARZYSKIM

Dziś, 30 bm. o godz. 8  wlecz, odbędzie się w lo­
kalu Klubu, Grodzka 71 Wieczór satyry i humoru 
z udziałem pp. dra M. Handlera i mgra II. Vog- 
lera. Po programie tańce. Wstęp dla członków t 
wprowadzonych gości.

ATRAKCYJNY MECZ PIŁKI NOŻNEJ ADWO­
KATÓW I LEKARZY ŻYDOWSKICH

Dziś, 30 bm. o godz. 2.30 pop. na boisku Makka- 
bi przy ul. Koletek odbęazie się wielki mecz piłki 
nożnej pomiędzy drużyną adwokatów i lekarzy 
żydowskich, na dochód Tygodnia Akademika Ży­
dowskiego. Grają znani adwokaci i lekarze.

„PRZEZ KULTURĘ I OŚWIATĘ ARMII DO 
POTĘGI PAŃSTWA”

Oto hasło zbliżającego się Tygodnia Polskiego 
Białego Krzyża”.

Komitet „Tygodnia” Polskiego Białego Krzyża 
z pi zewodniczącym dyr. Józefem Gregerem na 
czele ozyni usilne starania, ażeby hasło „Tygod­
nia” dotarło do najszerszych sfer naszego społe­
czeństwa. Program „Tygodnia” uświetni „wieczór 
wspomnień wojennych”, który odbędzie się w 
Klubie Społecznym w dniu 9 listopada br.

ZAJMOWANIE MIEJSC I PRZEWÓZ BAGAŻU 
RĘCZNEGO W WAGONACH OSOBOWYCH

Z powodu nli porozumień zachodzących między 
podróżnymi oraz w związku ze zbliżającym się o- 
kresem masowych przejazdów Dyrekcja Okręgo­
wa Kolei Państwowych w Krakowie przypomina, 
że w myśł postanowień Taryfy osobowej i bagażo­
wej, podróżny ma prawo założyć wolne miejsce 
w wagonie dla siebie i dla każdej jadącej z nim 
osoby, której bilet może okazać. Kto zakłada wię­
kszą ilość miejsc niż ta, która przysługuje jemu 
i jadącym z nim osobom lub zakłada miejsca dla 
osób. których biletu jazdy nie może okazać, obo­
wiązany jest zapłacić 5 zł. a nieprawnie zajęte 
miejsca bezzwłocznie zwolnić

Założenie miejsca czasopismami nie jest uważa­
ne za zajęcie miejsca w sposób wyraźny,

W przedziałach zasadniczo mogą zająć miejsca 
w klasie 1 po dwie osoby na ławce, w klasie 2  po 
trzy- osoby i w klasie 3 po cztery osoby. W razie 
przepełnienia, może konduktor obsadzić w klasie 
1 po trzy osoby, zaś w klasie 2  po cztery osoby a 
w klasie trzeciej po 5 osób na ławce.

Ruchome oparcia w przedziałach można podno­
sić tylko w porze nocnej po wyjściu pociągu ze 
stacji i to za zgodą wszystkich podróżnych jadą­
cych w przedziale. Na wezwanie konduktora nale­
ży oparcia niezwłocznie opuścić.

Podróżnym wolno zabrać ze sobą bezpłatnie do 
wagonu jako bagaż ręczny przedmioty łatwe do 
przenoszenia o ile nie sprzeciwiają się temu inne 
.przepisy, przy czym każdy podróżny ma dla swe­
go bagażu ręcznego do dyspozycji tylko przestrzeń 
nad miejscem i pod miejscem, ktOre zajmuje, W 
razie ujawnienia bagażu w nadmionnej ilości lub 
wielkich rozmiarów, kolej ma prawe usunąć ba­
gaż z wagonu i pobrać za orze wóz opłatę teryfo- 
wą od stacji wy jazdu podróżnego a ponadto do­
płatę w wysokości 1 zl.

MIŁA ZABAWA
Nocy onegdajszej kilku osoinnków grało  w kar 

ty na bulwarach Wisły obok domu noclegowego. 
W czasie gry między’ graczami powstała sprze­
czka, skutkiem czego niejaki Koczur Józef (lat 27) 
robotnik, zam. przy ul. Nadwiślańskiej 4, został 
dotkliwie pobity i pokopany. Wezwane pogoto. 
wie ratunkowe przewiozło Koczura w  stanie nie­
przytomnym do szpitala św. Łazarza, gdzie le­
karze stwierdzili u niego połamanie żeber.

 O —-

— STOWARZYSZENIE „SAMOPOMOC” DLA 
ZAOPATRZENIA WDÓW I  SIERÓT W KRAKO­
W IE istniejące od 30 lat, udziela doraźnej pomo­
cy materialnej wdowom lub sierotom po zmnr- 
łych członkach Stowarzyszenia. Niejednokrotnie 
dzięki otrzymanej pomocy ze strony Stowarzyszę 
nia, nieszczęściem dotknięta osierocona rodzina 
ratew ała byt swój, tworząc sobie nową egzys­
tencję. Ci zatem, którzy w ciężkich chwilach z

Ostatnie wiadomości giełdowe
(Specyuhiu tfużbu inlurm ac. „Now. D z ien n ika ')

TOWARY KOLONIALNE
NOWY JORK, 29. 10. Kawa Rio nr. 7. 8  7;8 

(8  7/8, Kawa Santos nr. 4, 11.00 (11.00), grndż. 
5,52 (5,85), marz. 5.43 (5.32), Kakao 6  7(8 (6  1/16), 
grudr, 6.28 (6 .02), slycz, 0.23 ( 6 ,02),

BAWEŁNA
NOWY JORK, 29. 10, 8.32 (8.33), grudź. £.12- 

8.12 (8.13-8.13), slycz. 8.08-8.08 (8,09-8,09).
KORZENIE

LONDYN, 28. 10. Tapioka Fair paźdż.-list. 14.87, 
Pieprz czarny pazdź.-lils. 3, Pieprz Singapore 
paźd.-list. 2.81, Goździki Zanzibar pażdź.-list. 7.81, 
Papryka cif pużdź.-lisl. 69.

DEWIZY
PARY Ż, 29. 10. Londyn 147.26, Nowy Jork 2968,50 

Zurich 685,00, Amsterdam 1642.25, Berlin 1195.00,
LONPY, 29* 10. Nowy Jork 4.9604, Paryż 147.35, 

Berlin 12,35, Amsterdam 8.9712, Zuricb 2x 4973,
EFEKTY

NOWY JORK, 29. 10. American Car 91.50 (89.50) 
American Car ct poundry 21.62 (21.50), Am. To­
bacco 72,00 (73.50), Chrysler 69.50 (69.00), Douglas 
Aircraft 31.75 (31.75), Fisk Rubber 6.62 (6.75), East­
man Kodak — 165.00, General Electric 41.12 (41,00) 
General Motors 40.87 (40,50), Anaconda 28.87 (29.25) 
Betlehem Sted 47.87 (47,25), Intern Niokel 45.87 
(45 50) Tennessee Corp 7.37 (7.39), Shell Union
19.00 (18.75), Standard Óil 51.87 (50.12).

METALE
LONDYN, 29. 10 . Platyna 9.50, Wolfram d l  100- 

105, aŁbiro., 19.93 Złolo 140.65.

doraźnej pomocy materialnej korzystali, potrafią 
należycie ocenić znaczenie instytucji. Obowiąz­
kiem każdeeo ojca - żywiciela rodziny jest więc 

zauezpjeczyć byt żonie j  dzieciom przez przystą­
pienie na członka Stowarzyszenia. Wszelkich in- 
lormacyj udziela sekretariat Kraków, Ujejskiego 
13, m 6 , telefon 132-81.

— STOWARZYSZENIE RĘKODZIELNIKÓW ŻY­
DOWSKICH ,,SZOMER UMONIM“ W  KRAKOWIE 
ul. Podbrzezie 6 , zawiiadamia, iż z okazji przebu­
dowy swego domu odbędzie się jutro w  niedzielę, 
o 10,30 przedp. uroczyste otwarcie lokali,

_  STARANIEM MACHLKAT HANC AR przy
„Tarbucie” odbywać się bedą referaty hebrajskie 
w małej sali 2. D. A. w  każdą sobotę godz. 6 -ta 
Wieoz. Dziś wygłosi prof. N. Rubinstein referat 
z cyklu „Lwisus haleumijut” p. t. „Kriterjon h&< 
leumijut”. Po referacie dyskusja. Wstęp wolny.

— ZEBRANIE TOWARZYSKIE ZWIĄZKU ŻYD. 
INŻYNIERÓW I CHEMIKÓW odbędzie się dziś w 
lokalu własnym Szewska 4, Początek O godz, 20.

 O ------
— GEULA. Dziś, w sobotę, godz. 16.30 herbatkć, 

zapoznawcza w  lokalu Dietla 31. Ił. p

— „SZKOŁA ZDROWIA” Ubezpieczalnf Społe­
cznej i P. C. K. Program odczytów nr najbliższy; 
tydzień: Dnia 3 listopada wygłosi odczyt w  „Szko 
le Zdrowia” p. dr Dziuba Stanisław pt. „Choroby 
żołądka ] jelit”. Początek wykładu o godz. 7-meJ 
wieczór. Wstęp wolny. — „O ludziach nerwo­
wych” mówić będzie w  „Szkole Zdrowia” w  dniu 
8  listopada br. p. dr Medyński Wtadysław. Po­
czątek wykładu o godz. 7-mej w'.eczor _  Wstęp 
wolny,

  O ------
— ZWIEDZANIE NAUKOWE POMNIKÓW 

PRZESZŁOŚCI UNIWERSYTETU JAG. W so­
botę, 30 bm. oabędzle się zwiedzanie wsuaniałej 
barokowej kollegiaty św. Anny, grobu i mieszka­
nia św. Jana Kantego, jako 18-a wyc. nauk. pod 
1-ier. dra J. Dobrzyckiego. Zbiórka 3-a pop. przed 
kościołem w  ul. św. Anny. — W niedzielę, 31 bm. 
nastąpi zwiedzanie gmachu Collegium Maius, go­
tyckich sal i bezcennych zbiorów Bibl. Jag. oraz 
gmachu Liceum Nowodworskiego. (19-a wyc.) — 
Z biorą a godz. 11.30 w  sieni Bibl. Jag. przy ul. 
św. Anny. _  Udział \y wycieczkach 80 gr., mło­
dzież 40 gr
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TOWARZYSTWO „OGNISKO PR4CY* 
w  KRAKOWIE

W odpowiedzi na lieine sapytania donoalmy .u
6-tyg, KURS GOTOWANIA i PIECZENIA

d la  P a ń  (c e n a  Z l. 5 7 .)
S-mies. KURS KROJU i SZYCIA

d la  P ań  (c e n a  Z ł. 4 5 .  )
2-mies. KURS GALANTERII SKÓRZANEJ

(c e n a  Z ł. 4 5 )
rozpoczynają się w e wtorek, tj. dnia 2 listopada 
b. r. o godz. 5 pop. Osoby zainteresowane zechcą 
się zgłosić przed upływem tego terminu w kiuce- 
larii szkoły „OGNISKO PRACY" Skawińska 
Ba 7. — Tel 158-21.

6T ID E N T K A  U. J .  dobra 
h eb ra is tk a , udziela  iekcyj 
a sakrssu azkół po\. szech. 
pych, gimnazjum, liceum  1 
priygotow uje do egiam l. 
nów wstępnych. Adm lnl. 
slracja  „Nowego D ilen n l. 
ka" „H eoralstka”.

N A U K I ŻELBETU, statyki 
budowlanej, wytrzym ałości 
ynatsrlałów a 'ziela  ln ży . 
p isr  Zgłoszenia: Adm lnl.
atracja „Nowego Dzienni, 
ka", „Doświadczony" śSltg

ABSOLY ENTS A  glmn. 
pebr., atndentka pedagogl.
Jrl poszukują leLoJl. Zglo. 
gżenia: Admlnls*raoja „N o. 
j .e g o  Dziennika" pod „K". 
i 4882g

U REKI, łaciny do m atnry, 
pstatecznego m agisterskiego  
nozy nauczycielka — filo log  
BrandstSdterówua, Kordes. 
kiego 4. godz. 1 — 3.

PRZEDSZKOLE „Tarbut", 
Dietla 31/6 pod kierownic, 
twem  bory Blamenetockó. 
w ny uruiUgmione. Język  
hebrtfJSkt, rytm ika, zajęcia  
freblowakie. - 4848g

L E K C JI tańców  Indyw ldu . 
a lnycb . zbiorow ych udzie, 
lam  wiadom ość tel. 115.80.

4858g

K O R EPETY TO RA  łu m ien . 
uego celem  p rzygo tow an ia  
do m a tu ry  poszuknję. Zglo. 
■zenia: A d m in istrac ja  „N o, 
wogo D zien ika" ^ .Ekster. 
E is V ‘. 4843g

SZKUŁA TAŃCA A rty . 
etycznego ANIUTY W a CII
8MÓ.N O R L IŃ SK IE J. Oim j
n as ty k a . P lasty k a  d la  Pań, 
Dzieci. PRZEDSZKOLE m ą  ( 
zyczuo .  1'ytmii zne d la  dzie. | 
ci od la t  3. RYN EK 32.

4863g

RZADKA OKAZJA H aga.
zyu O buw ia „A e“ Czoppz, 
Szew ska 7, sp rzeda je  obu. 
wie pierw szorzędne, desz. 
czjw ce, śniegow ce oraz poń . 
czocby bardzo tan io . D la 
kupoow p a r tia m i za  bezcen, 
także ca ły  skład.

UBHAN10ZM1AN zamienia 
starą garderoba maska na 
pierwszorzędne m ater ia ł/  
bielskie. KOZŁuWSKI -  
Kraków Telefon 148.62. — 

6591k

DENTYSTKA posladajaca  
ozęściowo zaprowadzony 
zakład przyjm ie spólnika, 
starasego, ty lko pierw szo, 
rządnego teohnlka z gotów , 
ka kilku  tya. zloł ych. Ple", 
wszeństwo maja lekarze.rkl 
Zgłoszenia pod „Upraw, 
nlona" Biuro Ogłoszeń 
Stattera. Kraków. f85Ck

„PO SPIE C H  K R A W IE C K I"
pru9uje, nap raw ia , che. 
m icznie czyści, fa rb u je  
w szelka garderobą, G iudz. 
ka 71 (P0d W awelem). — 
Telefon 118.43. 4»44g

BU PET w ydzierżaw i Te. 
a trzy k  B łękiluy, Szkoły 
R y tm i- i. RY N EK  32.

4861g

STOW ARZYSZENIE im. 
blp. P rezydentow oj DroweJ 
K aro lin y  H orow itzow ej u . 
rządziło  w dn iu  11 paździer­
n ik a  1937 r. zbiórkę u liczna 
k tó ra  p rzyn io sła  Zł. 419.07 
Z okazji zbiórki w pły . 
n ę ly  znacznie jsze d a tk i w 
kw ocie zł. 408.— W ydatk i 
aa d ru k i, szp ilk i, puszki 
eto. w yn iosły  zł. 60.— za 
pozostałe p ien iądze zak u . 
p lono bucik i, k tó ro  rozdane 
będu w  listo p ad z ie  biednym  
uozenicom . 4847g

A A A A A A A A

POŃCZOCHY „ACADK. 
MIC" 1 in n e w u t '1  >■ n  
rodzaju pof aoahj gum o, 
wa na śy lak l 1 ebora no­
g i — najtaniej w e firm ie  
A. Oroaner, Kraków, św. 
Id ilego  L (róg Grodzkiej 
69). 3964k

POSZUKUJE sp ó ln lk a  do 
in te re su  zaprow adzonego 
w pierw szorzędnym  m lej- 
sou. Zgłoszenia pod „B ła. 
w a i" . K raków  S k ry tk a  
pocztow a 64. t>422k

S K L E P w cen trum  K rak o . 
w a 1 powodu w yjazdu  do 
odstąp ien ia . — Zgłoszenia, 
K raków  s k ry tk a  pocztow i 
64. pod „Ś w ietn ie  p ro sp o ru . 
Jący". 6421k

KATOWICE. Wdowa U  la. 
tuła. dobrego eharaktoru, 
bardzo lntollgontna BEZ. 
DZIETNA oznka znajomo­
ści w solu m atrym onlal. 
nym. H oto byś wdowiec 
z dileoklem . — Zgłozzenia  
„Inteligentna" da Admlnl. 
s tra o ji  „Nowego Dzienni, 
ka". 6420k

DLA m ego p rzy jao ie la  ku. 
poa n a  atanow isku poszuku­
ję  p a n n y  z posagiem , in te .  
llgb n tn e j, p rzy sto jn e j. Tyl., 
ko pow ażne zgłoszenia do 
A d m in is trac ji „Noweg-
D zienn ika" pod „W spółży­
cie" . 64?«li

HAFTY', ozdoby do suk ien  . 
po o g lądn ięc iu  pary sk ich  ; 
w iedeńskich  k re a c ji w yko . 
n u je  ito thow a. K raków . 
F lo ria ń sk a  31. 4S16g

WYKONUJĘ p ierw szorzęd. 
ny m anloure, 50 g r ., K ra . 
ków. M iodowa 24, „ L o la '.

t>405k

NOWOCZESNE MIESZKA. 
N IE urządzi w y kw in tn ie  i 
tan io  Z ygm unt O riiuberg , 
D unr Jewskiego 6. Telefon 
174.06. 6409k

ZA pożyczenie 5.000 — 10.000 
złotyoh dam  procen t m iesz. 
kan ie  u trzym an ie . Zgtosze. 
n la : A d m in is trac ja  „N o. 
wego D zienn ika", „Pożycz. 
k a “ . 4867g

LEK A R Z poszukuje odpo. 
w .edn iej p a r t i i ;  m ają tek  
konieczny. — Zgłoszenia: 
B e rg n er Ja n , K raków , 
poste  restan te . 4S23g

K U P IE  pu łk i na książki. 
Puste .  R estan te , K raków  
„30". 4811g

K UPUJE używane m erle
sy p ia ln ie . Jadaln ie , u r i ą .  
dzenia b iurow e — sklepowe 
W ezw ać korespondentką, 
Sklep O kazy jny , K raków , 
M ostowa dwa. 640Gk

UŻYYl ANB MEBLE. róż. 
ne p rzedm io ty  k u p u ję . — 
K raków , telefon 159.85.

4819g

z a J C I E !

W twiązkn f  nadchodzącym zezonem łyiwowym najnprtejmiei komunikują 
W. P., ił wyrokiem Sądu Urzędu Patentowego z dnia 20-go kwietn a r. b, 
aprawa Nr. Sp 1167/37 został wyłącznic uinte przyznany przywilej produko- 
wan.a powszechnie znanych ze awej dobroci łyłew z marką /Trójkąt*. 
Zwracam się przeto do W. P. z uprzejmą prośbą o zainteresowanie sią tego- 
roczną moją produkcją łyłem z marką „Trójkąt" i zaszczyceni mnie 
cennymi zamówieniami.

Z powalaniem
„ E  D K  A “

Fabryka W ózków  D ziecięcych, Lalkowych, M ebli Żelaznych, Łyżew 1 > s c t  Row erow ych
Edward Kinderman, w Częstochowie, A l. V )olnosci 12

DO PIELĘG N O W A N IA  
ohorych 1 położnie w m iej 
sou, n a  p row incji, poleca 
w yszkolone S io s try  P ie lę ­
g n ia rk i:  Zakład S ió str  ty l ­
ko K raków , Jó z e fiń sk a  19 
tel. 126.44, Bok założenia  
1916. U87k

LUSTRA 1 O SZK LEN IE 
okien w ykonuje n a jta n .e j 
S. F in k e lste in , K rzyża  3. 
Telefon 129.03. 601Gk

SU K N IE  w ełn iane, sw etry ,
poleca w y tw ó rn ia  try k o ia .
ży, J a sn a  8:3. 5612k

B IE LIZN A  m ęska, w yko 
nunie pierw szorzędne, W y. 
tw ó rn ia  „E rw c t" , K raków , 
Brzozowa 15. P rz y jm u je  Za­
m ów ienia na  m iarę. Ceny 
p rzystępne. 6137i

PR ZER A B IA M  kapelusze 
w edług najnow szych ż u r . 
n a li 1.40 „P o la"  K raków , 
W ęglow a 3. róg K rakow ­
sk ie j. 4859g

REKLAMA  
DŹWIGNIĄ 
HANDLU ~

W Y K W IN TN E, em aczns 
m ięsne O BIADY domowe 
p rzyetaw ka, p ieczyw o do 
woli — 1.10 w ydaje  ln te li. 
g en tn a  rodzina żydowsku 
B rzozow a 12/8. 5670k

N A JSZ Y B C IE J, n a jła tw ie j 
o trzym asz każdą żądaną 
książkę o s ta tn ią  uowośó we 
W ypożyczalni „ A IF A  ' J a .  
g lellońsku 8. D la  m iodzie, 
ży szkolnej le k tu ry . Pro- 
w lno ja u lg i. 6385k

ZA pożyć: k ) 2.750 zl. dam 
h ipo tekę  3.350 na realność 
w K rakow ie na Hr/C. Zglo 
szenia pod „Zw rot w edług 
um ow y" Biuro Ogłoszeń 
S ta tte ra , ltynek  s

Matrymonialne
HAM M ER. dośw iadczony 
sw at, św ia tow ej sław y, — 
K raków , S eb astian a  31. — 
te lefon  12o.88, k o ja rzy  
szczęśliw i m ałżeństw a.

4844g

DENTYSTA i  dyplomem  
niem ieckim  lat 27 przysroj. 
n y  zaślubi pannę w ybitnie  
Inteligentna, piękną, która 
um ożliw i mn em igrację. K a. 
towlcs P o s te .re s ta n ti  „O . 
bo ję tn ie  dokąd". 4822g

Interesy
FKZEZ M inisterstw o S k e r.
bu koncesjonow ana w y.
tw órn ia  kosm etyków  poszu„ 
ku je  spólnika z kap itałem  
5 — 10.000 złotych i  w spół, 
p racą . — Zgłoszenia pod 
„Zach. M ałopolska1* do 
A d m n istrac ji „Nowego 
D zien ika“ K raków .

6510k

PO SZU K U JĘ spó ln ika  s
k ap ita łem  około 20.000.— zł. 
do p rzedsięb io rstw a k ra .
kow skiego wyrobów m e­
blow ych, galw anoiechnicz . 
nych o raz w yrobów  żel.
ś lu sarsk ich . Zgłoszenia do 
A d m in istrac ji „N ow ego 
Dziennika'* pud „M eta, 
iu rg ia " . 4921g

Sprzedaż
F I R A N K I  -  K  A P Y
poleca p racow nia  Holcero- 
wej u lica Szczcpańaka 5.

4796g

M IEJSK IE ZAKŁADY CE­
RAMICZNE, K raków , P lac 
Szczepański 3. Telef. 114.72, 
polecają wyborowe WAPNO 
CEGŁĘ m aszynow ą 1. kl. 
KAMIEŃ 1 Tł.UCZEŃ wa- 
p ióuny. GUI tik

GODZINY ĆWICZEŃ W  ŻYD. TOW . GIMN.
•  W •

Młodzież szkolna ćwiczy c c d i i e n n i e  
(* wyjątkiem sobótj 

bei przerwy od godziny 8 rano do 3 po południu.
•  *

Kurs dzieci (rytmika): w poniedziałki i żrody
od g. 4—5 popo*. 

Kurs uczenie (rytmika): w pimiedj.atki i żrody
od g. 5—j6  wiec/.

e  e*
Kurs uczniów: w poniedziałki i srooy

od g. 6—7 w iecŁ 
Kurs panów; w poniedziałki i środy

od g. &— 6  wleci
•

I Kurs dzieci: we wtorki i czwartki
od g. 4—5 popoł.

II Kurs dzieci: we wtorki i czwartki
od g. 5—6 wiecz. 

Kurs uczenie; we wtorki i czwartki
od g. 6—7 wiecz.

I Kurs pań we wtorki i czwartki
o d  g . i  .30— R.30 w ie c * .

II Kurs pań we wtorki i czwartki
od g. 8.80—9 30 wjeet

*
Zaprawa narciarska pań i panów

w medzie.e od g, 9.30—10.30 przedp. 
w piątk' od g  a—9 wiecz.

*

Obniżona oplata wynosi 2 zl. miesięcznie dla kur­
sów gimnastyki^ dla kursów rytmiki 4 sl. mie«ię- 

czmie. — Wpisowe 1  zł.
«

Zgłoszenia dodatkowe przyjmuje sekretariat co­
dziennie od 4—9 wiecz w  Żyd, Dorni Gimn. 

przy ul. Skawińskiej Bocznej 13.
*

Sala, szatnia, tasze jtd, są  centralnie, ogrzewane.

MEBLH kuchenne, przed, 
pokojowe i , okoje dziecię­
ce, now jozisne, sziajloko­
wane, najsolidniej ł  naj- 
ti le j  „SpeoJalnuL.'<‘' Rynek  
u t 12 p cJ u o r it . 17 Uk

UWAOA1 DOM MEBLOW Y 
K raków , SZEWSK i  9. I .  p. 
poleca nowoczeene u rząd ze­
n ia , w ielk i w ybór, ceny n i. 
akie, dogodne jp ła ty .

009 le

n a j w i ę k s z y  w y b ó r
REALNOŚCI — PARCEL  

ŚRÓDMIEŚCIE KRAKOWA  
od 21.101 do 5SS.0SI 8 PRZE. 
DA GOLDSTEIN POSNER  
Kraków, DOLNYCH MŁY. 
NÓW 9. TELEFON 173.21.

*6400k

F A R B Y  -  LAKIERY  
epdojalne najtan iej — 
„i A R B O B L A S  K" 
Kraków, K alw aryjska 29, 
teL 149 79.

4946g

KRAWATY atare przetarte 
przerabiam na nowe Pod­
zamcze 22 cfie. U piętro, 
m. 10.

4668kr

W YTW ÓRNIA szablonów 
do p llsow au ia  I guw row ania  
poleca fo rm y już  od 8 mm 1 
w zw yi po n a jn iższych  ce- 
naoh. K raków  G rodzka 25, 
m. 4.

MEBLE, syp ia ln ie . Jadał, 
nie, geb lnety, pokoje kom. 
blnowane gwaram owanej 
Jąkośol pi leoa NAJTANIEJ  

dcgodne warunki k a .  
i  ry c in y  I kład Kraków  
Kra 'ka 13.

5Ułk

MASZYNY do pisania, ne> 
m ,  używ ane ■ (w aran .
oją — wym iana. Dogodne 
sp łaty . „Massynodoui", 
Kraków, Zwiersynleoka 1L 

5872k

n n i o
MYD ,D 'm i '■'IIP, ICO (1
rtann nonbo 'to*? ny npS
1RT3D13 fITSiyO J?31K3 JVtrt 
,D’1’IPn 100 *73 355M 
Vni«13B *73 .YIjrbBl 
mbtPBn oy wnB .rn^ot 
5.50 n u 1? ^HB' 5.25 
iDDii .Wj7 nttn id d (2 
*7y o^boj 0’i ’tp bo' nw 
YOjł UPS D'B"«tn myitEen
■n«n nya byies ''318 ^y 
— ,.iyibji nrtY prba njn 
2.10 mbiPB.i oy nnen 
noo^ ,2.20 pne
D'100n ’0IP 1313 1308.1 *78 

-I^RI
M. D. Księski, Kraków, 
ulica Kai wary jaku 14

Waorcwa pracownia dla 
napraw maszyn biurowych
UHER i ABSLER
Kraków, św. Jana U  
Tel. 109-05
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Pocztę snrfrcwą 
inseratcu/ą

ailaży w n u i  w alągn 
ra lt  . dnU
lylKO 

d e  s k r z y n k i
t b b  r o w i n a j  w bramie 
pfMd (Nowym Dsiennikiem' 
a kt«t% o p r ó ż n i a  slą

6 i "T dziennie.

SAM ODZIELNA siła  m od. 
ni areka  posznkiw ana od 
karak- W indnmnść pod „SI. 
ta  aam odzielna” do A dm l. 
n ig trae ji ,,N jw cgo D zień, 
n ik a " . 4808J

PA N O W IE  zaprowadzeni 
W e terach  ortodoksy jnych  
e M r t H n n l  do p^acy a- 
k w iiy c y jn e j w brandy ra. 
dlowej. Ztrliszenla: Radio 
Pałace, Kraków, G-odzka ł .

PA N IE  1 panowie poezn. 
kiwani na dobrych w aran. 
\a c h  do nraoy akw lzyeyj, 
nej w  brandy radiowej. 
Zgłoszenia: Radio — Pa. 
laee, Kraków, Grodzka 4

POSZUKUJE ale naatąaey 
z brandy b le llln łan ej na  
O. Śląsk. K ancja w ym aga, 
na Zgtoezenla pod „Zdol. 
n~ Be.“ do Adm tnletraeji 
„Nowego Dziennika".

’4857g

ZASTĘPCY na Kraków aa. 
prowadzonego w brandy ko 
em etyezs ej poeznkuje t ir . 
m a im portującą pendzle do 
golenia. Oferty: A dm lnl,
etraoja „Nowego D zienni. 
ka“ „Zagranica". 4836g

ZASTĘPCY b ran d y  papier, 
n lczej na O órny Ś ląsk , a 
siedzibą w  K atow icach  po. 
ezukiw ani. O ferty  A dm l. 
a is tr a c ja  „N ow ego D zień, 
nika" „ Z ag ra n ic a" . 488. j

POSZUKUJĘ b a f c ia r i i  do 
rąoznych robó t, z p r a k ty .  
ka. D ie tla  S5. m. 4. 4838g

K U ŚN IER ZA  S kM O DZIEL. 
NEGO PO SZU K U JE H E R ! 
M AN TOCHTEN, B IELSK O  
K O LEJO W A  2 48<9g

P O SZU K U JE  elą ro b o tn i, 
ce  do robó t w łóczkow ych 
n«  d rn tach . Zgłoszenia pod 
„ K rak o w ian k a"  do b iu ra  
ogłoszeń „ P a r" . K ruków  
R ynek  46. 6428g

T E C H N IK  den ty s ty czn y  
p :erw szorządnr, biła po trze, 
b n y  od 15.go na prow incją . 
Zgłoszenia w aru n k i pod 
„K  iw aler"  do A dm 5n is tr a . 
c ji  „Nowego D zienn ika ' .

643.1k

F  .D IO W A RSZTA T — NA­
P R A W I A -  SPEC JA L IST A  
FR E IM A N , A gnieszki 1.

6264g

A DW O K A CK I a p lik a n t do. 
św iadczony poszukuje a p li. 
k a c ji p ła tn e j. Zgłoszenia 
do A d m in istrac ji „Nowego 
D zienn ika" pod „O dpow ie, 
d z ia lny". 4S68g

"  TR O P I O i 
s CftlSTALLIN

m a rk i  . 
p rz o d u ją c e a

POSADĘ w  (k lep ie galan .
teryjno.piśm lennym , zm ie. 
nl młodi aFromnvcb w y ­
magań. Oferty: A dm inl.
straoja „Nowego D zienni. 
ka“ pod „Pracowita".

4972g

POSZUKUJĘ zastępstw a
ap ara tó w  rad iow ych  n a  o. 
k rąg : K ry n ica , M uszyna,
posiadam  duże znajom ości. 
Zgłoszenia do A d m in ie tra . 
c ji .Nowego D zienn ika" 
pod „ S p ry tn y " . 4780g

K A W A IE R . la t 83, dobrej 
prezencji, 5-letnia praktyka  
adwokacka, 2-le tr le  k iero­
wnictwo biura podań adnfij. 
nistracyjno t  sądowych, p i. 
sze b ieg le  na m aszynie, 
poszukuje posady w w ię ­
kszym  przedsiębiorstw ie  
do xalatw lan’a spraw sądo. 
w ych, adm -nistracylnyoh, 
skarbowych, oraz korespon. 
dencji. Zgłoszenia do A d. 
m inletracji „Nowego D zien­
nika" pod „R ntyna A".

RUTYNOWANA przednie* 
ka pUząoa bardzo biegle  
na m aszynie obejmie posa. 

de w  godzinach w ieczom yoh  
Poete-Reetante Kraków,
^Książeczka P K. 0. 134.422 
K". 4811g

ABSOLW ENTKA *yd„ 
Średniej Szkoły Handlowej 
posznkuje praktyki biuro, 
w ej. Zgłoszeń i: Botwln, 

K r a lJ w. Floriańska 80.
4838g

JU DAISTK A, rn ty n o w an a  
s iła  szuka posady. W iado. 
m ość: A dm lnlstreola „N o. 
w ego Dziennll a "  sub „ P o . 
sad a" . 4824g

B U C H A LI ER — b tlan sis ta , 
te lefon  118.85, obejm ie p ro . 
w adzenie księgow ości go . 
dzinowo. Z ak łada  księg i. 
Sporządza b ilanse . Tanio .

MŁODA in te lig e n tn a  abso l, 
w en tk a  g im n az ju m  z b u ­
c h a lte r ią . p isa n ie m  n a  m a. 
szynie, o m ilem  e z te r ie u r  
p oszuku je  posady. Zgłoszę, 
n ia  do A d m in is trac ji „N o. 
wego D zienn ika" pod „Zdol. 
n a  A “ . 6407k

W IE L O L E T N I k ierow nik  
p en s jo n a tu  z akadem ickim  
w ykształcen iem  poszukuje  
a d m in is tra c ji dużego domu. 
Zgłoszenia pod „E n erg icz . 
n y “ do A d m in istrac ji „N o. 

J e g o  D zienn ika". 6426g

K IE R O W N IK  ta r ta k u  do. 
b ry  fachow ieo z  d iu g o le t. 
n ią  p ra k ty k ą  energ iczny , 
chetn ie  zm ieni posadą — 
w zględnie obejm ie k ierów , 
n ictw o  ta r ta k u . Łaskaw e 
zgłoszenia pod „K iero w n l. 
otw o" do A d m in istrac ji 
„Nowego D zienn ika".

4S35g

B U C nA L T E C IĘ  zak łada,
nad zo ru je  p ierw szorzędny  
B IL A N SIST A  (A bonam en. 
towo 25 zł.!) O rgan izu je  
księgow ość PR Z E B IT K O . 
WA- P odatkoznaw ca. K ra . 
ków, S k ry tk a  pocztow a 482

TAPCZANY, o to m ary , u  - 
te race , poduszki, łó żk a  po­
towe. — P rz y jm u je  w szelkie 
rep a rac je . Zakład  tap iee r- 
skl BA RD A CH A , K rakow ­
ska 44- Teł. 17-483-
SW ETRY  pulow ery , oraz 
p rzeróbk i, n ap raw k i. poleca 
n a jta n ie j  P raco w n ia  T ry . 
k o taży  TELM AN. SE B A . 
STIA N A  23. 4865g

FARBY lak iery  do różnych' 
celć”  „Centrofarb", K ra. 
ków, Bracka U . 64S0k

TRAN LECZNICZY n tile -  
p s iy  — zbiór 1937/8 wprost 
N orw egii nadszedł. Cena 
konkurenoyjna. Jedynie  

D rogeria 
„SCH 4 PSUNSOHNA", 

Kraków, Plac Nowy. B955k

W YTW ÓRNIA a r ty s ty c z ­
n ych  robó t ręcznych : M iny 
P fe ffe rb e rg  K raków , G rodz­
k a  48. T elefon 165-67 poleca: 
f ira n k i, p o r tie ry , kap y , se r­
w ety , gobeliny  oraz kom ­
p le tn e  a rty s ty czn e  u rządze­
n ia  w nętrza  m ieszkań. 5711k

O D C ISK I nsuw a niezaw o. 
dnie ,.RIGO“ . 50 groszy. 

D rogeria  
SC H A PSEN SO H N A  

K raków , P lac Nowy.
1171k

NADZWYCZAJNA okazja! 
P a rc e la  n arożn ikow a 211 
sążni, śródm ieście  n a ty c h . 
m iast do sp rzedam s. Z glo. 
szenia: A dw okat H e rb st, — 
K raków , Podzam cze 2.

4852g

BRAUNWOOL BIELSKO  
włóczki, w ełny, roboty re- 
czne. (iwarancja Jakości i 
kolorów. Sklep fabryozny  
GRODZKA 41. B ezpłatny  
knrs robót rąoznyeh.

DYW ANY rąozne (Smyrna) 
okazyjnie tanio. K 'lim j  
G iiniańskie — Ceny fabry- 
ozne, za gotówką — na ra. 
ty , Kraków, R ynek Głów. 
ny 14-11 t .

ŚWIATOWEJ SŁAWY

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

TYLKO W ROZOWYH OPIIOTlłlU i m m  l i i  WflDHYM
„ H A Y A "  m ydło, oliwa I krem

DO N A B Y CIA  W A PTE K A C H  i D R O G ER IA C H  
Wyrób I skład:

Apteka S. H A Y A  Lwów, Kołłataja 12

T A LER ZE FA JA N SO W E  .
k ilk a  ty sięcy  sz tuk  po co. 
n ie  fab ry c zn e j do o d stą p ię , 
n ia . O ferty  do A d m in is tra . 
c ji  „N ow ego D zienn ika" 
pod „ F a ja n s " . 4825g

Z A W IA D O M IEN IE! Z „. 
w iadam iam , że jak o  d ługo, 
le tn i dzierżaw ca H a li r y . 
bne j, S to la rsk a  14, o tw orzy , 
lem  H A L Ę  RYBN 4 p rzy  
u l. G R O D Z K IE J 4. (w pod. 
w orcu). Ceny niskio. —
Z. H o llander. S922k

O BICIA  m eblow e nowocze­
sne — w ełnolen  — z w la- 
snoj tk a ln i recznej po ce. 
nach bardzo  p rzy stęp n y ch . 
T horn , G rodzka 42. m. 5.

4?81g

K ILIM Y  a r ty s t  rożne, n a ­
rzu ty , obicia meblowa 
CZYSZCZENIE, n a p ra w a  -  
G riin errw a , K raków , ul. 
św. T om asza 26. 5748k

PYJAM Y fla re lo w e  dam .
skie. m eskie , dziecięco oraz 
c iep łą  b ie lizną  poleca n a j .  
ta n ie j W y tw ó rn ia  b elizny  
„ L ira " , Szew ska 18.

6D8k

M EBLE lak ierow ane: k n .
ebenne, p rzedpokojow e, po . 
koje dzieciące, m ieszkalne, 
gw aran to w an e j jak o śc i — 
n a jta n ie j  K raków  B ra c k a  8.

S K L E P  z m ieszkaniem  te le . 
fonem  k o rzy stn ie  do odstą . 
p ien ia . D ługa 51.

KO M PLET NACZYN ku- 
cheunych  50 PR ZED M IO ­
TÓW ty lk o  zł. 49.—. S k ład  
fab ry c zn y  „M eta l"  D ietla  
58 3842k

SZULDU EmPtJOUJflnE
PIECZflTHIHflUCZUHOUJE

TYLKO WPROST wc FABRYCE

n a a p E H a m
WUKOW C CTLA81 T sm i 39

DYWANY rączne k ilim y, 
OBICIA  m eblow e nowo- 
ozesne „D yw an" , K raków , 
Podgórze. K ingi 9, Tel. 
116-09. N apraw a, S trzyże­
nie czyszczeń i p . 641k

POKÓJ fron tow y, słonecz. 
n y razaz do wynająoia 2.om 
panienkom . B erk a  Jo se le . 
w icza 20. I I .  p. m 10.

4856g

DW A P O K O JE  k o m pletn ie  
urządzone, śródm ieście Jo 
od stąp ien ia  w całości lub  
w części. Zgłoszenia pod 
„O dpow iednie n a  b iu ro "  
do A d m in is tra c ji ..Nowego 
D zienn ika". 4898g

S K L E P fro n to w y  oraz  lo . 
ka l na  pracow nią, m agazyn  
R ynek  P odgórsk i 12 w olny. 
W iadom ość: gospodarz I I . 
p ią tro . 4861g

PO K Ó J kom fortow y z u . 
trzy m an iem  do w ynajęc ia . 
G ertru d y  9-15. 4862g

P IĘ K N E  TR ZECH PO K O . 
JO W E  m ieszkan ia, now o­
czesny kom fort, cen tra ln e  
ogrzew anie oraz SK LE PY  
i b iu ra . N ow ozbudow any 
dom K rakow ska 21. 6415k

TRZEC H PO K O JO W E m ie . 
szkan ie  I I I .  p. w inda w ol. 
ne zaraz. G ertru d y  7.

6416k

OBSZERNY lok a l p rzem y , 
s ło w o . hand low y 300 m* 
śródm ieście do wynajęcia. 
T elefon 125-28. 6S75k

DWA pokoje frontowe na 
blnro, olchy przem ysł lub 
tp. Wiadomość: Dr. Gold. 
wasser Sarego 7. 4799g

TRZECHPOKOJOWE kom. 
tortowo nrdv ndowa. Staro­
w iślna  41. do w ynająela. 
Telefon 148.29. 4789j

SOLIDNA rodzina przyj, 
m le panienką na m ieszkanie 
■ utrzym aniem  warunki b.
p rzystępne. Zgłoszenia Ska. 
w ińska  10. m . 6. m iedzy 
godz. 4 — 6 popol. 4815g

POKOJU .um eblowanego
szukam . P oste -B estan te , — 
K raków  „30". 4811g

8 POKOJE 1 kuchnia z
przynależnościam l za raz  do 
w ynajęc ia . Podgórze R y ­
nek 15. 4817g

DW TJPOKOJOW E pełno , 
kom fortow e m ieszkan ie A l. 
K rasiń sk ieg o  12. wolne. D o. 
zorca w skaże. 4828g

PO K Ó J jednoosobow y, f ro n . 
tow y, słoneczny do w y n a . 
jąc ia , Św. S tan isław a  6/4. 
T elefon 166-61. 4860g

PO K Ó J słoneczny kom for. 
tow y, osobne w ejście  d la  
k u ltu ra ln e j  zam ożnej oso. 
by. Z głoszenia: K rem erow - 
ska  8. m . 8. I . p. 4950g

DW U. i trzypoko jow e kom­
fo rtow e m ieszkan ia tanio  
— wolne. K ościuszki 50.

ODDAM n ieduży  pokój n a  
p racow nią  g o rsec ia rsk ą . — 
W iadom ość Ja sn a  5. m. 7.
m iądzy godz. 1 — 3.

4855g

U RZĘD N IK  poszukuje  
śródm ieściu  p oko ju  z n trz y . 
m aniem , łazienką. Zgłoszę, 
n ia  „C zystość" B iu ro  O gło. 
szeń S ta tte ra , R ynek 8.

PA N A  u a jcb ą tn ie j urząd  
n ika, p rzy jm ą n a  m ieszka, 
nie z u trzym an iem . P ełny  
kom fort, do dvspozycji ła . 
zienka i te lefon . Z głoszenia 
F e lic jan ek  4. m. 4. I . p ią . 
t ro  m iądzy 2 4 4 pop.

4842g

DO W Y N A JĘC IA  lokal# 
su te rynow e, Jasne, e le k try . 
ka  wodociąg, K oletek  3.

4841g

D W UPOKO JOW E kom for. 
tow e m ieszkanie wolne. — 
K raków  Z yblik iew icza 17.

4839g

TRZY PO K O JO W E i  dw u. 
pokojow e m ieszkan ia pełno , 
kom fortow e bardzo słonecz. 
ne, cen tra ln e  ogrzew anie o. 
raz  m ieszkanie k aw ale rsk ie  
jedno  ł  dw ui okojow e holi, 

łaz ienka do w y n ajęc ia : K ra . 
ków, B atorego  11. 4858g

LOKAL sklepow y duży 
cen tra ln e  ogrzew anie do 
w y n ajęc ia : K raków . B a to , 
rego  11. 4858g

M a  i w jttaM ie
STE N O G R A FII NOW O. 
C ZESN EJ i  Ł. ■•zynopisma 

. /n o ż a
ZOFIA SCHBNOUTÓWNA 
WW. Swiątyoh 8. 1. p. tel, 
109-97 Oplata m inim alna.

6249k

ANGIELSKIEGO wyuczam  
gruntow nie system em  p sy , 
ohotechrlcznyT'- Prof. Dr, 
Roman Thorn, Grodzka 42, 

4931g

ANGIELSKI, franousk i, nio 
m io k l  — metodą Ansona: 
Krowoderska 5. Złotych  
oztery m iesięcznie. 4449g

P R O rE S O R  — g tn n a n is l-  
ka uczy niem ieck iego  \r  
każdym  zakresie . K orepe­
ty c je : szkoła pow szechna,
g im nazjum . — ZgToszoniat. 
„G erm an lstk a" , A a m iu is tra 
c ja  „Nowego D zienn ika".

4800g

L E K C JE  SK R ZY PIEC  
C Y P R E S

D ietla  101. M iesiącznio 10 zł. 
W ypożycza skrzypce.

4831g

PR O FE SO R  jeżyka fran c il. 
skiego (dyplom  U n iw ersy . 
te tn  p arysk iego) u dzie la  le ­
k c ji jeży k a  oraz l i te ra tu r y  
f ran c u sk ie j. D ora  S to lbach  
u l. G rabow skiego 9a m. 6. 
Tpl. 189.51. 4821g

H ISZPA Ń SK IEG O
w yuczam  w yjeżdżających '. 
Z głoszenia p isem ne pod 
„U R U G W A J" do A d m in i, 
s tr a c j i  , ,Nowego D zlenri^  
ka"

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
a l a  p r z y j m u j e  a lą  

te le fo n iczn ie  
ty lk o  w p ro st 

ar A d m in is tra c ji 
1 w yłą czn i#

Z A  G O T Ó W K Ę ,

P o c z t ą  s z y f r o w ą
o d b i e r a ć  m o ż n a  tylno 
w ciągu 14 dul od d 
okazania alą ' odnośaego 

łnaoratu.

PRENUMERATA w  Krakowie a odnoszę* 
ulem i bez odnoszenia oraz na prowincji
I z przesyłka pocztową • • « miesięcznie zL 4.30 kwartalnie zi. 12.90 
Zagranicą z przesy tk j  pocztową miesięcznie źŁ 7.50 kwartslnie zŁ 22.50

PGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń Jest 1 milimetr w jednym łamie Strons w 
tekście 1 nadesłanem na 8 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
ików po 88 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne Uczymy za 10 stów.

CENY w złotych: L strona 1,25. Tekst. 1.—.  N&ueslane 0,75.*— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących prscy 0.G5 gr. Grala* 
lacje 1 kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. OgłoŁrenia ślnbne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—% Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—% Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łsmie ZŁ 20.—. Za zastizi żenie miejsca dolicza się 
25%. za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, takii w poniedz i dni poświąt.

SYjdawra: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem M aksym ilian a  Feldmana,


